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Saród polski pozdrawia w dniu urodzin to w a rz y s z a  J ó ze fa  S ta l in a
— wielkiego p rz y ja c ie la  Polski, chorążego pokoi u,

wodza mas p ra c u ją c y c h
U roczysta akadem ia  w  W arszaw ie
(f) W przededniu 73 rocznicy [ w ej — Jerzy A lbrecht, lite ra t'| M in is trów  Bolesława B ieruta, na 

urodzin Józefa Stalina — 20 bm. i Jerzy Andrzejewski, oraz przo- cześć wieczystej przy jaźn i po i- 
— odbyła się w Teatrze Polskim downice pracy: Irena Santocka, sko-radzieckie j.
w Warszawie uroczysta akade­
mia zorganizowana przez K o­
m itet Centralny Polskiej Z jed­
noczonej Partii Robotniczej.

W prezydium akadem ii zajęli 
m iejsca: Przewodniczący K om i­

te tu  Centralnego Polskiej Zjed- 
i noczonej P artii Robotniczej Bo­
lesław Bierut, członkowie B iura 
Politycznego KC PZPR: A lek­
sander Zawadzki, Konstanty

■ Rokossowski, H ila ry  Minc, Ja­
kub Berman. Edward -Ochab. 
Józef Cyrankiew icz. Franciszek 
Mazur, Zenon Nowak, Roman

'Zam brow ski, Franciszek Jóź- 
w iak, S tanisław  Radkiewicz, 
Adam Rapacki. W ładysław 
Dworakowski, H ila ry  Chelehow-

■ ski, członkowie KC PZPR- Ste-

Stanisława Szarlińska i Maria 
Żurawska.

Na akademii obecni są człon­
kowie Rady Państwa, członko­
wie Rządu, członkowie KC 
Pi-PR, przedstawiciele stron­
n ic tw  politycznych, W ojska Pol­
skiego, organizacji społecznych, 
przedstawiciele świata nauko­
wego i kultura lnego oraz liczni 
przodownicy pracy.

Obecni są charge d'affaires 
ZSRR — D. I. Z a ik in  oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych.

Nad prezydium  na tle  czer­
w ieni jaśnie je bielą popiersie 
W ielkiego Stalina.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i ZSRR, akade-

fan Jędrychowski i Franciszek ¡ mię zagaja i przewodniczy je j
Fiedler., wiceprezes NKW  ŻSI. 
— Stefan Ignar, przewodniczą- 

I cy CK SD — W acław B ar- 
c ikowski, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Paweł Wojas, prze- 

iwodniczący ZG ZM P — Stani­
sław Nowncień, sekretarz ZO 
ZSCh — M arian Jaworski, se-

człpnek B iura Politycznego KC 
PZPR — Aleksander Zawadzki. 
(Przemówienie Aleksandra Za­
wadzkiego podajemy na str. 2).

Słowa mówcy w yw o łu ją  gorą­
ce owacje na cześć Chorążego 
pokoju, W ielkiego P rzyjacie la 
narodu polskiego — Józefa

1 kretarz KW  PZPR — Włady- Stalina, na cześć przewodniczą- 
sław M atw in , przewodniczący cego Polskie j Zjednoczonej P ar- 
Prezydium Stół. Rady Narodn- '• t i i  Robotniczej, Prezesa Rady

Następnie członek KC  PZPR 
Stefan Jędrychowski wygłasza 
re fera t obrazujący życie, walkę 
i  genia lny w k ład  m yś li tw ó r­
czej Józefa S talina w naukę 
m arksizm u -  lenin izm u. Słowa 
refera tu w yw o łu ją  wśród ze­
branych w ie lokrotną, gorącą 
m anifestację uczuć m iłości do 
genialnego nauczyciela mas pra - j 
cujących całego świata. (Referat j 
podajemy na str. 3).

Z ko le i depeszę KC  PZPR do 
Józefa Stalina odczytuje sekre­
tarz K om ite tu  Warszawskiego 
PZPR W ładysław  M atw in . 
(Tekst depeszy podajemy poni­
żej).

Słowa depeszy p rzy jm u ją  ze­
b ra n i d ługotrw a łą  potężną 
owacją. Zebrani stojąc w ie lo­
kro tn ie  wznoszą okrzyk i na 
cześć Józefa S talina i św iatowe­
go obozu pokoju.

Część o fic ja lną  akadem ii za­
kończono odśpiewaniem „M ię ­
dzynarodów ki".

W  części artystycznej wystą-

Zawcłirie paktu pokoju 
poło/A kros napięciu 
między na rod owo ni u

Apel Kongresu Narodów do rządów 
pięciu w ie lk ich  mocarstw

(f) W IEDEŃ (PAP). Na końcowym posiedzeniu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju uchwalono następujący ape do 
rządów pięciu wielkich mocarstw:

Z każdym dniem staje się rodów w  Obronie Pokoju, 
coraz bardzie j nagląca konie- k tó ry  rozpoczął swe obrady 
czność zrezygnowania ze sto- j 12 grudnia 1952 r., uroczyście 
sowania s iły  jako środka re- wzywa rządy Stanów Z jedno- 
gulowania k o n flik tó w  mię-r czonych, Zw iązku S oc ja lis ty - 
dzynarodowych. | cznych R epublik Radzieckich,

Już 600 m ilionów  męż- C hińskie j R epub lik i Ludow ej, 
czyzn i kobiet we wszyst- W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji do 
k ich  kra jach, w  pełni św ia- podjęcia tych rokowań, od 
domych odpowiedzialności za któ rych  zależy u trzym anie po- 
swe podpisy, złożyło je pod , ^o ju  
żądaniem podjęcia rokowań i 
m iędzy pięcioma w ie lk im i

p ili m. in. laureaci I I  M iędzy­
narodowego K onkursu im. H. 
W ieniawskiego: Igo r O jstrach i 
Wanda W iłkom irska. (PAP)

m ocarstwam i w  celu zawar

Porozum ienie m iędzy pię­
cioma w ie lk im i m ocarstwam i, 
zawarcie paktu  poko ju  poło-

Depeszą KC PZPR 
f’ó IdWitr/ys/a Stalina

r-n
Towarzysza Józefa S TA L IN A

MOSKWA -  KREML
Z okazji 73-ej rocznicy Waszych urodzin 

przesyłam y Wam w  im ien iu  Polskie j Z jed ­
noczonej P a rtii Robotniczej, w  im ien iu  naro­
du polskiego budującego socjalizm  — na j- 

1 serdeczniejsze życzenia d ług ich la t życia 
l i  zdrow ia dla dobra całej ludzkości.

W dn iu  Waszych urodzin naród polski la- 
ezy się z b ra tn im i na ioda tr.u  radJieckiin i 

j w głębokie j czci i m iłości dla Waszej osooty — 
w ie lk iego bo jow nika  o urzeczyw istn ienie na j-

cia paktu  pokoju.
Przedstaw icie le szeregu po­

ważnych k ie runków  op in ii 
pub liczne j rów nież w ypow ie- 

% ' ; dz ie li się za zrezygnowaniem
Depesza towarzysza Bieruta z p o lity k i s iły  — na rzecz

p o lity k i rokowań. W yrażając wózdanie z przebiegu 
wolę ludzkości, Kongres N a - ‘ podajemy na str. 2).

ży kres napięciu m iędzynaro­
dowemu i u ra tu je  św ia t 
przed na jw iększym i nieszczęr 
ściami.

Takie  jest żądanie naro­
dów.

(Orędzie Kongresu i

do towarzysza Stalina
Do

Przewodniczącego Rady Ministrów  
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich
Towarzysza JÓZEFA S TA L IN A

M O S K W A  — K R E M L

W dn iu  Waszych urodzin  przesyłam Wam, 
drog i Towarzyszu S ta lin , w  im ien iu  narodu 
polskiego oraz Rządu Polskie j Rzeczypospo­
lite j Ludow ej i moim w łasnym , najserdecz­
niejsze pozdrow ienia i życzenia.

spra-
obrł-d

j szlachetniejszych marzeń ludzkości, budów -| ._ p0^ !  ° tacZiJ ^ a s  czcią i m iłością
j niczego kom unizm u i chorążego pokoju. 1 0 sw^g0 , ie . leg0' 1zyjac.le a 1 Nauczy- vłJ SCBJJ L|S, V1, „ UK.  («w«*»«
i wskazującego w szystkim 0 w yzysk iw anym  1 cleJa* 2 działalnością ktorego ja ko  k ie ro w n i- j  nja ogólnego NZ nie spełniła rezolucją polską została odro-
i; ____ \ . .S .  j ~ ........... i „L; „ i ka sławnei Knrrmnistvp7.npi Partii 7 .\r r \a7tn timł-» zorioó ir •Aro rt nioi cnn.

Oświitdc/enie min. Skrzeszewskiego 
przed wyjazdem z \nueqn Jorku

(f) NOW Y JO RK (PAP). Szef j wojennych i przynieść pokój 
delegacji po lskie j na V II  sesję temu walczącemu o swą w o l- 
Zgromadzenia Ogólnego N Z , ność narodowi, 
m in is te r Skrzeszewski, k tó ry  | Delegacja polska przedstaw i- 
dnia 19 bm. opuści! Nowy Jork. I ła V II  sesji p ro je k t rezolucji o 
udając się przez Paryż do W ar- niezm iernym  znaczeniu, k tó ry  
szawy, złoży) następujące torow ał drogę do poważnego 
oświadczenie korespondentowi ! odprężenia w sytuacji m iędzy- 
PAP na le n ia  t kończącej się ; narodowej Zgromadzenie Ogól- 
pierwszej części sesji: ne nawet nie om awiało tej r r -

,»Wyjeżdżając z Nowego Jor- zolucji, m imo że zadaniem ONZ 
ku, pragnę stw ierdzić, że p ie rw -1 jest podjęcie kroków  dla zabez- 

| sza część V II  sesji Zgromadzę- : pieczenia pokoju. Debata nad

Przemysł dziewiarski wykonał plan roczny
(f) 19 bm. w godzinach w ie­

czornych przemysł dziewiarski.
jako pierwszy z branż przemy­
słu włókienniczego. wykonał 
swój plan produkcyjny na rok 
bieżący Plan na br. zakładał 
wzrost p rodukcji w porównaniu 
z ub. r o 37,8 proc. przy wzro­
ście stanu zatrudnienia O 10 
proc.

Walcząc o przedterm inową 
realizację swych planów pro­
dukcyjnych i zobowiązań, dzie­
wiarze i pończosznicy zdołali 
podnieść o 27,3 proc. . przeciął- ¡ godzinach rannych 
na wydajność pracy w poro- ; W ykonanie plan 
wnamu z ub r Dzięki przejściu 
poważnej liczby robotn ików  diy 
obsługi zwiększonej ilości ma­
szyn, w w ielu zakładach u ru ­
chomiono szereg agregatów, a 
w. innych ruch w ielowarsztató- 
wości um o ż liw ił załogom prze j­
ście do pracy wielozmianowej.

Wśród załóg, które w n a j­
większym stopniu przyczyniły 
się do przedterm inowej rea li­
zacji planu, w yróżn iły  się prze 
de wszystkim  ZPPończ im. Fr 
Zubrzyckiego w Lodzi i P rud­
n ickie ZPPończ. oraz załogi 

m. M Konopnickie j w

O pełnym wykonaniu zadań 
planu rocznego zameldowały za­
kłady pcxi!egte Zarządowi Prze­
myślu Izolacyjnego.

(PAP)
*

(Obsi wl.) Załoga huty im. 
Marcelego Nowotki w Ostrowcu
melduje, że państwowy plan go­
spodarczy na rok 19,52, łącznie 
z podstawowym i asortymenta­
m i — stalą i surówką — został 
wykonany w dniu 20 grudnia w

.Wykonanie planu na .12 dni

| i uciem iężonym  ludom  drogę w yzw olen ia  
i budowy nowego, szczęśliwego życia.

Z Waszą działalnością naród nasz łączy 
w yzw olen ie  naszej ojczyzny z h itle ro w sk ie ­
go jarzm a, h is toryczny zw rot w  dziejach 
naszego narodu i głęboką .wiarę w  zw ycię­
stwo s ił poko ju  i postępu nad s iłam i w ojny 
i barbarzyństwa.

jNiauki i wskazania płynące z Waszych ge- 
prac, przepojone Waszą myślą 

t uchw ały X IX  Z jazdu sławnej KPZR, wypo- 
Wśród 16 oddziałów, które j wiedziane przez Was na tym  Zjeździe histo- 

w pełni wykonały plan produk- ryczne słowa są dla narodu polskiego drogo- 
cyjny, jedną z najofiarniejszych wskazem i natchnieniem  do wzmożonej w a l­

k i o zbudowanie socjalizmu w naszym kra ju , 
o zacieśnienie w ięzów braterskie j p rzy jaźn i 
z narodam i Zw iązku Radzieckiego, o zw ięk­
szenie w k ładu  naszego narodu do św iętej 
w a lk i o sprawę zachowania pokoju,

K O M ITE T  C EN TRA LN Y PZPR

przed term inem , pozwoli zało­
dze hu ty dać ponad plan wiele 
tysięcy ton stali, surówki, oraz. j 
innych wyrobów  i urządzeń hu t- > * 1“ “ 'V
niczych. ‘ . | rua ln ych

ka sław nej Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego i Państwa Radzieckiego zw iąza­
ne jest w yzw olen ie  oraz ugruntow an ie  n ie­
podległości i bezpieczeństwa naszej O jczyz-

jest załoga sta lowni m artenów 
skiej, k tóra już 15 bm. w yko ­
nała roczny plan. Pozwoli je j to 
na wykonanie zobowiązania — 
nadrobienia w ciągu 15 pozosta­
łych dni grudnia zaległości z ro­
ku 1951 (J K.)

tych zadań, które na niej spo- ; czona
czywały, ani nadziei pokłada- i Nie można tych faktów po- 
nych w wynikach je j prac. V II j minąć
sesja nie uczyniła nic dla ; Rząd polski będzie jednak 
wzmocnienia pokoju i dla za- mimo wszystko kontynuował 

ny, je j osiągnięcia w  budow n ic tw ie  socjaliz- j pobieżenia groźbie, nowej woj- swe wysiłk i i nie ustanie w 
mu oraz stale pogłębiająca się przyjaźń po i- ny światowej. Nie przyczyniła pracy nad tym. aby Narody
sko -radz iecka , leżąca u  podstaw  ro z k w itu  się ” na. ^  zakończenia w o jny Zjednoczone z^odn.e z w ytycz- 
_  . ^  ;  . w Korei, ja kko lw iek  propozycje nym j K arty  NZ spełn iły zada-
R o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j. radzieckie dawały konkretne i | nia stojące przed Organizacją.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski nie realne możliwości, aby dopro- : Uważamy, ze pokój może i w > 
będzie szczędził w ys iłków , aby wszechstron- i wadzić do zakonczenia działań nien być zabezpieczony". (PAP)
nie wzmacniać swój w k ład  do wspólnej w a lk i 
naszych b ra tn ich  narodów oraz zacieśniać 
b ra te rsk i sojusz ze Zw iązk iem  Radzieckim  — 
ostoją pokoju i niepodległości narodów.

Gorąco Wam życzę, Towarzyszu Przewod­
niczący, d ług ich la t życia i zdrow ia dla dobra 
spraw y postępu i poko ju  na całym  świecie

(— ) BOLESŁAW  B IERU T

Na budowie
Pałacu Kultury i Nauki

•

(f) M im o trudnych w a run - ■ k łada ją  m ury bocznych okrzy­
ków atmosferycznych radziec- deł Pałacu K u ltu ry  i Nauki, 
cy budowniczowie n ieprzerwa- Jednocześnie, rozpoczęte przed 
nie wznoszą stalową kon s tru k - ; -u f.™ '
c.ię części wysokościowej i u-

C H W A Ł A  W I E L K I E M U
Dziś, w  73 rocznicę urodzin  towarzysza agentury zmierzające do przyw rócenia ka-

S ta lina najserdeczniejsze uczucia m ilionów  
ludzi pracy na całym  świecie zwracają się

towarzysz S ta lin  wykazał ja k  n ie rozerw a l­
nie splata ją się interesy Zw iązku Radzie­
ckiego z obroną pokoju, ja k  n ierozerw aln ie  
¡płata się walka mas robotniczych i chłop- 
:kich, popierających pokojową po litykę

p ita lizm u  w ZSRR,
........... . . M iano s ta linow skich noszą p ięc io la tk i ra­

ku Moskw ie, ku K rem low i, gdzie żyje, p r a - ; dzieckie, k tó re  przekszta łc iły  Związek Ra- 
cuje i dniała w ie lk i S ta lin , to ru jąc now e; dziecki w potężne państwo o rozbudowanym
drogi św ie tlane j przyszłości narodom ra- j przodującym  przemyśle, gospodarującym na | Zw iązku Radzieckiego z obroną ich w łasnych
dzieckim  i całej ludzkości. Szczególne Wzru- j socjalistycznych zasadach, o na jbardzie j no- j narodowych interesów „Ta szczególna cecha

, - •• | szenie budzi rocznica .urodzin , 'towarzysza I woczesnym ro ln ic tw ie , o powszechnej oświa- ! wzajemnego poparcia — m ó w ił towarzysz
1 1 Un>t0 '  Wolsklc S ta lina, największego naszego przyjacie la . ; cie i w ysokie j ku ltu rze . i S ta lin  — tłumaczy się tym, że interesy naszej

w sercach m ilionów  Polaków. j Pod wodzą towarzysza S ta lina narody r a - ! partii... pokrywają się całkowicie z' intere-
Każde w ie lk ie  w ydarzenie w naszym stu- j dzieckie, k ie row ane jego genialną strategią j sami miłujących pokój narodów. Co się ty ­

ci wykonaniu na 26 dni przed ' leciu, Jtażdy zw ro t posuwający naprzód h i- ; > tak tyką , z łam ały grzb ie t hydrze h itle ro w - rzy  Związku Radzieckiego, to jego interesy
term inem  swego rocznego pla- j storię ludzkości, urzeczyw istn ia jący je j od- j ?kiej i u w o ln iły  narody Europy od zalewu , są w ogóle nieodłączne od sprawy pokoju na

faszystowskiego. \ cały ..............

Z P ‘ >z 
Lodzi 
ZPDz.

❖

nu przewozowego, zarówno w 
ogólnej ilości tonokilom etrów  
jak i w poszczególnych rodzą 
.jach przewozów zameldował» 
Polskie L in ie  Lotnicze ..LOT"

Osiągnięcie to uzyskano g łó ­
wnie dzięki zwiększeniu regu 
larnośei lo tów Plan tegoroczne 
b y ł o 14 proc wyższy od prze­
wozów wykonanych w r, 1951

ne i fundam entowe pod skrzy- 
jd ła  łączące wszystkie człony 
i w ie lkiego gmachu obję ły już 
pierścieniem całą część wyso­
kościową: W ślad za koparka­
m i postępują tu brygady zbro­
ja rzy  i betoniarzy, niezwłocz­
nie budujące fundam enty.

. W m iarę rozszerzania się
s ił na rodu  n iem ieck iego . Z w y c ię s tw u  ide i fron tu  robót przy budowie Pa­
sta lin o  w s k ie j zaw dzięczam y, że na w szyst- lacu rośnie zapotrzebowanie na 
k ich  naszych g ran icach  m am y p rz y ja c ió ł.  1 stal i beton, cegłę i inne raa- 
z k tó ry m i łączy nas wspólność dążeń i ce- i teria ły- k tó re  dostarczane są z 
ló w  oraz ścisła w spó łp raca  we w szys tk ich  ! bazy produkcyjno-sk ładow ej na 
dz iedz inach  życia gospodarczego, p o lity c z n e - Jelonkach, stanowiącej tech- 
go i k u ltu ra ln e g o  : n iczno-m ateria łow e zaplecze bu-

. dowy. Codziennie b lisko 600 ra -
B ez in te re sow n e j. b ra te rs k ie j i serdecznei dzieckich samochodów m ark i 

pom ocy Z w ią z k u  R adzieckiego zaw dzięcza- ..ZIS“ i ..M A Z“ bez przerwy do­
m y, że w y s iłe k  i o f ia rn a  praca naszej bo- wozi z Jelonek na plac budo- 
h a te rs k ie j k la sy  rob o tn icze j i mas p ra c u ją - i w -v elementy stalowej kons truk­

c ji, po jem nik i z cegłą, zasobni­
k i z betonem i drobnicę.

W najbliższych dniach na

cych Polski, skupionych w  szerokim Froncie 
N arodowym  w okół w iernego ucznia S ta lina.

wieczne marzenia o szczęściu i sp ra W ie d li-1 «aszyswwsisiego. caiym  świecie . w ie lk iego budowniezeem PnUki r ..Hm»«»i . vv ,,m j?UA“ -yc"  “ «
wości społecznej zw iązany jest z im ieniem  i Pod wodzą towarzysza Sta lina narodv ra- W Zw iązku Radzieckim , w jego przy jaźn i towarzysza B ie ru ta  rla lv  tak ie  -7vhkio  rJ  placu budowy Pałacu K u ltu ry

g e -  dzieckie odbudow ały w n iezw ykle  szybkim  j i pomocy naród po lsk i w id z i ręko jm ie  swej ; zuI^ ^  b a  J ‘ ż e i S i m "  S  ^  $ % % % &
tempie zniszczenia wojenne i w kroczy ły  na j niepodległości swej poko jow ej pracy, swego m jmo w ie lu  przeszkód j trudności, takie suk- stanowisk betoniarskich gdzie 
drogę budow y kom unizm u: M iano Sta linów - | socjalistycznego budow nictw a. j cesy w rea lizacjU p lanu 6-letniego, planu po- i na szeroką skalę prefabrykowa-
.skicn noszą w ie lk ie  budowle kom unizm u,! Dzięki R ew olucji Październikow ej naród j ko ju  i socjalizm u. . | ne będą żelbetowe płyty do bu-
które odw racają łożyska rzek i dają wodę ■ nasz odzyskał niepodległość w 1918 roku. j w . , , . - dowy stropów njszczególnych
użyźniającą pustynne przez w ie k i obszary ; N iepodległość ta została zaprzepaszczona I o  Jf.? ^do zawdzięczenia K om un is ty- ; kondygnacji Pałacu. Stosownie

towarzysza S ta lina, koryfeusza nauki 
n ia inego i twórczego kontynua to ra  w ie lk ich  
idei i m yśli m arksizm u-len in izm u.

.»W zdumiewającym umyśle towarzysza 
Stalina - -  pisał towarzysz B ie ru t — skon­
centrowały się doświadczenia stuletniej walki 
rewolucyjnej proletariatu i potężne wzloty Drogę budowy kom unizm u w ytycza na- ; przez zdradzieckie rządy burżuaz ji i obszar-

Nh¡lepiej pracującym portem i myśli jego genialnych poprzedników... Jest codom radzieckim  genialna myśl tow arzy- n ictw a, które  w brew  żyw otnym  interesom
i  n    I   1 • .  « * - _ .  r * r o  o l i - m o  I I I  r i v , # o l m , T r r » ł  v \v » r . r » . .  TT L  »-w i r t  w »  i  r ,  o  , ' r t  ,  , . « t i  » 1 A  ^  i  L . —J ... f  ~ 1   1 .   1lo tn iczym  jest port we Wrocła 

w i u Spośród personelu ła m ią ­
cego w yróżn ili się m. in kap i­
tanowie statków : M. G rabow ­
ski, W W iśniewski i S Wiriel- 
ski Najlepsze rezultaty wśród 
mechaników uzyskali pracow­
nicy z bazy rem ontowej: R 
Grotkiew icz. J Libera, R. Eis- 
mond, L. P ietrzak i F. Brożyna

*

O przędterm inowej realizacji 
rocznego planu produkcyjnego 
zameldowały zakłady podlegle 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Tłuszczowego. Osiągnię­
cie to przemysł tłuszczowy za- 
wrlz'ecza przede wszystkim  za­
łogom Poznańskich Zakładów 
Tłuszczowych, Gdańskich Za­
kładów im. Wróblewskiego. 
Warszawskich Zakładów T lu- 
s ,czowvch ora? załogom o le ja r­
ni „Ż u ła w y “  i „B ia łys tok“ .

wodzem i natchnieniem partii, którą stworzył 
wraz z Leninem, partii, która zbudowała so­
cjalizm, najsilniejszej partii światowego pro 
letariatu, jego stalowej i niezłomnej awan­
gardy“.

Z im ien iem  Lenina i S ta lina związany 
jest na jw iększy przełom w dziejach świata 
— zwycięstwo W ie lk ie j R ew olucji Paździer­
n ikow e j, obalenie rządów burżuaz ji i obszar­
n ików  na 16 ku li ziem skiej i stworzenie 
pierwszego państwa robo tn ików  i chłopów 
Narody radzieckie pod k ie row n ic tw em  w ie l­
k ie j p a rtii kom unistów , pod wodzą Lenina 
i S talina, da ły masom pracu jącym  wszyst­
kich krajów' w zór i p rzyk ład  zorganizowania

:za S talina. W epokowej pracy ..Ekonomi- narodu w iąza ły się z na jbardz ie j reakcyj 
ezne problem y socjalizm u w ZSRR" nakreśli! nym i s iłam i na arenie m iędzynarodowej, 
on w ie lk i i poryw ający program  w a lk i o bu- ■ s ia ły wrogość i szczuły przeciw  ZSRR. do- 
dowę najwspanialszego ustro ju  społecznego, prowadzając do klęski wrześniowej, 
o św ie tlił potężnym re flek to rem  m yśli | Z w iązkow i Radzieckiemu, jego zw ycięstwu 
m arksis tow sko-len inow skie j drog i dalszego; nad faszyzmem zawdzięczamy wyzwolenie 
rozw oju s ił obozu socjalizm u oraz zadania ; spod ty ra n ii h itle ro w sk ie j i '  możność hu­

cznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego i tow a- ; do potrzeb będzie produkować 
rzyszowi S ta linow i ruch robotn iczy w Pol- ! się 7 rodzajów p łyt o powierz- 
sce. W ciągu dziesięcioleci pa rtia  nasza 1 ohni od 14 do 30 m kwadrato- 
umacniala się, krzepła i dojrzew ała ideowo, wTch. P łyty będą miały po- 
czerpiąc z n ieśm ierte lne j skarbn icy nauk W erzchnię lastrykową, precy-
m arksizm u-len in izm u, k tó ra  towarzysz Sta- / y ^n?e szlifowaną. Użycie goto-
i- __ - • i  ■ . W3rch p ły t stropowych p rzrsp ie-
Un ciągle wzbogaca, i wzbogaca u o g o lm a -; szy znacznie budowę, ponieważ
mem /doświadczeń budow nictw a socja lis ty- umożliwi wyeliminowanie szere- 
cznego w ZSRR, doświadczeń m iędzynaro- gu prac wykończeniowych, po-

narbdów w walce o pokój i suwerenność, ! dow y nowego z y c ia ^K ^a p ita lis T ó w T o b s z a r- \ robotniczego i dorobku w ie - przedzających zazwyczaj roboty
o swobody dem okratyczne i dobrobyt mas. j "  - n7 wsnnfrzpcrte. m a ia rs tion ików . Z w iązkow i Radzieckiemu i osobiście 

Jednym z g łównych zagadnień, jak ie  stoją I towarzyszow i S ta linow i zawdzięczamy usta- 
obecnie przed ludzkością, jest m obilizacja  lenie naszych granic na Odrze, Nysie i Ba ł- 
wszystkich_ s ił postępowych w celu obrony j ty ku  i pow ró t do ojczyzny ludności Śląska, 
poko ju  i pokrzyżowania zbrodniczych p la- j W a rm ii i M azur, k tó ra  "p rze trw a ła  w iek i 
nów agresorów im peria lis tycznych. W walce j ucisku i w ynaradaw ian ia .
tej narodom świata przewodzi Zw iązek Ra-

państwa d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu  Pod ich wo- i dziecki i jego wódz towarzysz S ta lin , któ- 
dza w yzwolone z ucisku carskiego, równo- i reS° im ię  jest natchnieniem  i sztandarem

Dalekowzrocznej po lityce  ZSRR, k ie row a­
nej przez towarzysza Sta lina, zawdzięcza na­
ród polski, że na zachodniej swojej granicy,

upraw nione narody radzieckie z łam ały opór j w walce, o pokój dla setek m ilionów  ludzi. skacj zawsze groziło  mu śm ierte lne niebez-
w ew nętrzne j ko n trre w o lu c ji i odparły  na 
jazd in te rw ency jny  14 państw im p e ria lis ty ­
cznych, to ru jąc drogę budowy ustro ju  
socjalistycznego. Pod przewodem Stalina 
w łą jł ja  radziecka rozgrom iła wszelkie w rogie

Dekret o p o k o jiT b y ł p ierwszym  dekre tem ] pieczeństwo, ma obecnie pokój m iłu jącą , bli- 
R ew olucji Październikow ej. Zw iązek Ra- ; ską ideowo, bo budującą ja k  i my, funda- 
dziecki w ciągu 35 la t dawał i daje n ieź li- ] m enty socjalizm u — N iem iecką R epublikę 
czone dowody swej niezłom nej w o li pokoju, j Dem okratyczną, w okó ł k tó re j skup ia ją  się 

W przem ówieniu na X IX  Zjeździe K PZR  1 pokojow e dążenia w szystkich postępowych

dzy współczesnej. malarskie.
w  . Prefabrykacja stropowych p ły t
W dziełach towarzysza S ta lina żelbetowych stanowi nowość dla

ogłoszonej w przeddzień X IX  Z jazdu KPZR  naszego budownictwa. Płyty te- 
pracy „Ekonom iczne prob lem y socjalizm u go rodzaju znalazły szerokie za- 
w  ZSRR” , polska klasa robotnicza, naród stosowanie przy budowie mo- 
polski zna jdują  wskazania i szerokie per- skiewskich wieżowców. (PAP), 
spektyw y dla swej codziennej, poko jow ej 
pracy i w a lk i o umocnienie s ił i potęgi 
O jczyzny, o budowę socjalizm u, o wzrost 
dobrobytu ludzi pracy w  mieście i na wsi

Miannuanie 
w ii prn nistra 

Handlu Zaqranirznęqo
(f) Prezes Rady M in is trów

W dniu 73 rocznicy urodzin naród polski 
zasyła tow arzyszow i S ta linow i, swemu nau-

n ia ^ d h ie ic h  ^nta d ług ich  la t z jc ia  i pracy dla dobra ca- I Ministerstwie Handlu
łe.j ludzkości 1 nicznego. (PAP)

w 
Zagra-
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W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — W ko­

m unikacie ogłoszonym 20 bm. 
w  Phenjanie, dowództwo naczel­
ne Koreańskiej A rm ii Ludowej 
podało, że oddziały a rm ii ludo­
w ej i ochotników chińskich 
prowadziły na wszystkich fro n ­
tach w a lk i o znaczeniu loka l­
nym  z w ojskam i n ieprzyjacie l­
skim i.

20 bm$ oddziały a rty le r ii 
przeciw lotniczej i strzelców — 
niszczycieli samolotów — ze­
strze liły  2 i uszkodziły 3 samo­
lo ty  nieprzyjaciela.

A m erykan ie  przyznają  się 
do pogwałcenia strefy  

n e u t r a ln e j w  P a n m u n d ż o n

(f) PE K IN  (PAP). — Jak do­
nosi korespondent Nowych Chin 
z Kaesongu, 17 grudnia około 
godz. 11 m in, 40 amerykański 
samolot wojskow y w targną ł 
znów do obszaru powietrznego 
nad strefą rokowań w Panmuri- 
dżonie. naruszając tym samym 
porozumienie, na mocy którego 
te ry to rium  to zostało uznane za 
neutralne.

Podobny wypadek m ia ł m ie j­
sce również w dniu 16 grudnia.

G łów ny oficer łącznikowy 
strony koreańsko - chińskie j 
wystosował do strony am ery­
kańskie j protest przeciwko tym  
prowokacjom , żądając ścisłego 
przestrzegania porozumienia o- 
raz odpowiedniego pouczenia 
personelu wojskowego USA, aby 
zapobiec podobnym incydentom 
na przyszłość.

Na posiedzeniu oficerów łącz­
nikow ych obu stron, k tóre od­
było się w  dniu ,18 grudnia, 
strona amerykańska przyznała, 
że w obu tych wypadkach na­
stąpiło naruszenie strefy roko­
wań. a więc i zawartego w tej 
sprawie porozumienia, oraz w y­
raziła z tego powodu ubolewa­
nie. Strona amerykańska oś­
wiadczyła, że podjęte zostaną 
odpowiednie k ro k i w  celu za­
pobieżenia dalszym podobnym 
incydentom.

Ludobójcza w ypow iedź
senatora am erykańskiego
(f) NOWY JORK (PAP). — 

S :t■ >r Bridges — repub lika ­
nin, k tó ry  prawdopodobnie zaj­
m ie stanowisko przewodniczą­
cego kom isji budżetowej w no­
wym  Kongresie, w  wyw iadzie 
udzielonym korespondentowi p i­
sma ..Newsweek“ wezwał do 
rozszerzenia w o jny w Korei. 
„M im o  że teoretycznie jest to 
a ke j* Narodów Zjednoczonych 
— oświadczył Bridges — fa k ty ­
cznie mamy do czynienia z ak­
cją  am erykańską“ .

Bridges proponuje m. in. za­
stosowanie w  Korei broni ato­
mowej oraz rozszerzenie w o jny 
poza granicę Korei.

Wzywamy narody świata do walki 
o triumf sprawy pokoju

O rędzie  Kongresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju
(f) W IED EŃ  (PAP). Kongres N arodów  w  O bronie Pokoju  je  na swym  te ry to riu m  żad- | grożenie wszystkich państw,

P rzem ów ie n ie  (ow . A l. Z aw adzk iego  
na u roczys te j a ka d e m ii w  W arszaw ie

kie  żądanie spotka się z po­
parciem wszystkich ludzi do- I

na sw ym  końcow ym  posiedzeniu u ch w a lił następujące 
orędzie:

Światowa Rada Pokoju, z w o -, ma żadnej m ożliwości porozu- 
1 lu jąc Kongres Narodów w  | m ienia: Gdy dzia łania wojenne 
i Obronie Pokoju, dała wyraz i zostaną przerwane, strony w a l- 
; pragnieniu, aby zjednoczyć \ czące będą m ogły ła tw ie j osią 
i szlachetne w ys iłk i różnych ru -  gnąć porozumienie w 
| chów, organizacji i  k ierunków , 
j k tóre pomimo rozbieżności w 
| w ie lu  sprawach dążą do porozu- 
! m ienia między • narodam i i 
wspólnie chcą walczyć w celu 

| zapobieżenia w o jn ie  i u trw a le - 
j lenia pokoju.

Nieskrępowana dyskusja w y­
kazała zgodną wolę Kongresu 

! położenia kresu polityce prze- 
! mocy, k tóra przynosi narodom 
i najw iększe ’ nieszczęścia i k ry je  
| w sobie niebezpieczeństwo wtrą_
; cania ludzkości w  otchłań ka ta - 
: strofy.
■ Jesteśmy zdania, że m iędzy i 
: państwam i nie ma takich roz- :
; bieżności, których nie można
■ by uregulować w drodze roko- j 
[ wań. Dość już niszczenia m iast j 
j i k ra jów , dość gromadzenia j Pokoju 
; morderczych broni, dość gło- 
| szenja n ienawiści i wzywania
do w o jny ! Najwyższy czas, by 

! przystąpić do rokowań, n a j- 
| wyższy czas, by osiągnąć poro- 
| zumienie.

Zwracam y się do fządów pię- 
I ciu w ie lk ich  m ocarstw — Sta­
nów Zjednoczonych, Zw iązku 

" Radzieckiego, W ie lk ie j B ry tan ii, 
i*Chińskiej R epublik i Ludow ej i 
: F ranc ji — od k tó rych  w  tak 
i w ie lk ie j mierze zależy pokój 
! na świecie. W zywam y je, aby 

niezwłocznie podję ły \  rokowa- 
; nia w  spraw ie zawarcia Paktu 

Pokoju.
O lbrzym ia odpowiedzialność 

spoczywa na rządach pięciu 
' w ie lk ich  mocarstw. Narody bę­
dą od nich oczekiwały odpowie- 

| dzi. Narody uczynią wszystko,
| aby duch rokowań zatrium fo- 
| wał.

Żądamy niezwłocznego za- 
j przestania wszelkich działań 
wojennych w  Kore i. Dopóki 

: miasta obracane są w  perzynę, 
dopóki trw a  przelew k rw i, nie

nych w ojsk obcych, m usi być j  zarówno w ie lk ich  ja k  i małych, 
zabezpieczone przed groźbą ja -  i W yrażając wolę narodów, do- 
w ne j lu b  u k ry te j agresji. i magamy się niezwłocznego pod-

Dwa ogniska ostatn iej w o jny  j jęcia rokowań w  sprawie siu-
k ry ją  w  sobie niebezpieczeństwo 
wyw ołania pożogi wojennej w

. ' ‘T  1 Europie i  w A z ji, A przecież 
, ,. , ' spoinyc j można i należy doprowadzić do

>rtwest:ach. i . .. j pokojowego rozwiązania w dro-
Jesteśmy przekonam, iz na- d?g r o k o * ań pro5!emu niemiec.

1*1 i kiego i japońskiego. Uważamy

bre j woli.
Jednocześnie 

niezwłocznego przerwania dzia­
łań wojennych w Vietnamie, 
Laosie, Kambodży i na M ala­
jach, oraz poszanowania . bez­
spornego prawa narodów do 
niezawisłości.

Żądamy, aby zaniechano sto­
sowania przemocy w celu zdła­
w ienia uzasadnionych dążeń do 
niezawisłości narodowej w  ta­
kich kra jach ja k  Tunis i M aro­
ko.

Kongres Narodów w Obronie 
prok lam u je  prawo 

wszystkich narodów do samo­
dzielnego decydowania o swym 
losie i  do wyboru własnego 
sposobu życia bez ja k ie jko lw ie k  
ingerencji w ich wewnętrzne 
sprawy, niezależnie . od tego, 
ją k  usiłowano by uspraw ied li­
w ić  taką ingerencję. N iezawi­
słość narodowa wszystkich 
państw jest najpewniejszą gwa­
rancją pokoju.

Protestu jem y przeciwko wszel­
k ie j dyskrym inac ji rasowej, 
która  jest dla sumienia

za konieczne zawarcie w  jak  
najkrótszym, czasie trak ta tu  po-

domaaamy sie i kojowego ze zjednoczonymi i de- 
°  j  m okratycznym i Niemcami, w y ­

kluczającego ich udzia ł w  so­
juszu m ilita rnym  wym ierzonym  
przeciwko jak iem uko lw iek k ra ­
jow i, z.N iemcami, w  których nie 
będzie miejsca dla h itle ryzm u i 
m ilita ryzm u, w inow ajców  nie­
szczęść jak ich  doznała Europa. 
Proponujemy, aby z Japonią za­
w a rty  został trak ta t pokojowy, 
k tó ry  położy kres je j okupacji, 
a narodowi japońskiemu pozwo­
li zająć miejsce we wspólnocie 
m iłu jących pokój narodów. 
Uważamy za konieczne wzno­
w ienie rokowań w  sprawie 
trak ta tu  państwowego dla A u ­
s tr ii, k tó ry  uw oln i ten k ra j od 

| obcej okupacji.
W ysłuchaliśm y sprawozdań 

| w yb itnych specjalistów z róż- 
j  nych kra jów , którzy by li W' Ko- 
| rei i w  Chinach, o stosowaniu 
I broni bakteriologicznej, Wstrzą- 
! śnięci do głębi tym i sprawozda- 
I n iam i. żądamy kategorycznie 
| niezwłocznego zakazu wojen 
bakteriologicznych i  przystąpie-

sznego, a niejednostronnego roz­
brojenia. Jesteśmy przekonani, 
że skuteczna kontro la m iędzy­
narodowa um ożliw i przeprowa­
dzenie powszechnego, równocze­
snego, stopniowego i proporcjo­
nalnego rozbrojenia.

Popieramy życzenia przedsta­
w ic ie li wszystkich.narodów , któ- . 
rzy domagają się niezwłoczne- otuchą i  w iarą, sztandarem i

Towarzysze!
Naród po lski w raz z naroda­

m i całego obozu socjalistyczne­
go, w raz ze w szystk im i w a l­
czącymi o pokój i postęp ludź­
m i świata, łączy się dziś z b ra t­
n im i narodami ZSRR w  uczu­
ciach najgłębszej m iłości i  od­
dania dla towarzysza Józefa 
Stalina — w  dn iu  73 roczni­
cy Jego urodzin.

Nie ma drugiego im ienia, 
które  by by ło  tak znane, b l i­
skie i drogie setkom m ilionów  
ludzi, ja k  im ię S TA LIN . S talin 
wyraża najszlachetniejsze dą­
żenia tych m ilionów  w  ich 
walce o pokój i postęp, jest ich

go wznowienia w ym iany m ię­
dzy państwami dóbr m ateria l­
nych i ku ltu ra lnych. Stawianie 
przeszkód międzynarodowej w y­
m ianie handlowej, wyfąian ie 
osiągnięć na polu nauki, lite ­
ra tu ry  i sztuki u trudn ia  wzrost 
dobrobytu i postęp ludzkości.

Jesteśmy zdania, że Karta 
NZ gw arantu je  wszystkim  pań­
stwom ich bezpieczeństwo, ale 
K arta  ta, zarówno jeśli chodzi
0 je j ducha ja k  i  lite rę, zo­
stała pogwałcona. Domagamy 
się, aby Chińska Republika L u ­
dowa zajęła w ONZ należne je j 
miejsce. Domagamy się rów ­
nież. aby do ONZ zostało przy­
jętych 14 państw, które dotych­
czas pozbawione są możności 
wypow iadania się na tym  fo ­
rum.

Domagamy się w  końcu, aby 
ONZ stała się ponownie forum  
porozumiewania się rządów i  
aby nie zawodziła dłużej pokła­
danych w  n ie j przez narody na­
dziei.

Narody — bez względu na pa­
nujący u nich ustró j społeczny
1 na ideały, którym  hołdują —

gwiazdą przewodnią w  walce 
o lepszą przyszłość (gorące, d łu ­
gotrwałe oklaski przechodzące 
v) owację.  Wszyscy wstają, 
roznosząc okrzyk i na cześć 
Stalina).

szerszych mas klasy robo tn i- ! Z sali padają okrzyk i :  „W ie l*
czej, chłopstwa pracującego i 
in te ligenc ji k ra jó w  k a p ita lis ty ­
cznych, ko lon ia lnych i zależ­
nych b y ł w ie lk i pokojowy K on­
gres Narodów w  W iedniu i sze­
ro k i udzia ł w  tym  Kongresie 
przedstaw icie li ludów tych kra- [ 
jów  (długotrwałe oklaski)

W ielka idea pokoju i postę­
pu i  symbolizujące ją  w ie lk ie  
im ię S ta lin  łączy dziś we wspól­
nej walce i dążeniach, łą ­
czy coraz głębiej i mocniej 
setk i m ilionów  wolnych lu ­
dzi k ra jó w  obozu socjalistycz­
nego z setkami m ilionów

kiemu Sta linowi hurra!").
Rośnie i pogłębia się zaufa­

nie w  świecie do Józefa Stalina, 
do ZSRR, do w ie lk ie j KPZR.

„Szczególnie cenne — m ów ił 
towarzysz S ta lin  na X IX  Zjeź- 

KPZR — jest d!a nas to 
zaufanie, które oznacza goto­
wość poparcia naszej p a rtii w 
je j walce o prom ienną p rzy­
szłość narodów, w  je j walce 
przeciwko wojnie, w  je j walce 
o utrzym anie poko ju“ .

W walce o pokój i postęp, w  
walce o swą prom ienną przy-

uciśnionych i wyzyskiwanych ! sz!oścK l ar° d  polski, na cz®!® ze 
ludzi pracy k ra jów  obozu kapi- | .bohaterską klasą robotm - 

17 J ! czą i je j Partią, pod k ie row n ic­
twem  swego wypróbowariego 
przywódcy towarzysza Bolesła-

. , , . ! wa B ieruta (słowa mówcy prze-dy, w brew  me przebierającemu , rywa ją  burzliwe  ofclasfc"  P
krzyk i:  „Niech żyje towarzysz

talistycznego w  jeden świato­
w y obóz w a lk i o pokój, łączy 
ich, łam iąc wszelkie przeszko-

w  środkach przeciwdzia łan iu 
im peria lis tów  oraz ich socjalde­
m okratycznych i innych agen­
tu r  w  organizacjach robotn i­
czych i chłopskich.

sze państwa wciągają słabsze, 
oraz istn ien ie obcych baz i sta

ludzkiego zniewagą i potęguje nia wszystkich państw do Kon-
niebezpieczeństwo w o jny. 1 ^ n d ?  Genewskiej z roku 192o. _   __„

Jesteśmy przekonani, że pak- ; W id z ie  zdobycze nauki n.e P [chcą żyć w  pokoju,
ty  wojenne, do k tórych s iln ie j-  w inny  służyć zagładzie m iu °- . Wszystkie narody nienawidzą

r.ów bezbronnych ludzi Żąda- woj ny W ojna rzuca swój zło-
__ ____ m y jednocześnie bezwzględnego , w r0g[ Cień na wszystkie koły-

cjonowanie obcych s ił zbró j- [ zakazu broni atomowej, cne-| ski sfarody mogą zmienić bieg 
nych na te ry to riu m  innego k ra - j m icznej i każdej innej broni m a-| Wydarzeń { przy w róc^  ludziom 
ju  stanowią poważne zagrożę- I sowej zagłady ludności cyw ilne j, j u f nośc w  pokojowe ju tro , 
nie bezpieczeństwa tego k ra ju , | Potępiamy krótkowzroczność j W zywam y narody świata do
k tó ry  w brew  swej w o li może i ludzi, którzy tw ierdzą, że w y- 
być w ciągnięty do w o jny. Je- j ścig zbrojeń sprzyja zwiększeniu 
steśmy przeto zdania, że pań- j bezpieczeństwa państw. Jesteś- 
stwo, k tó re  nie bierze udziału i my zdania,# że wyścig zbrojeń, 
w żadnej k o a lic ji i nie to le ru- i wręcz przeciwnie, zwiększa za-

W sytuacji gdy amerykańscy ! 
podżegacze wojenni przelewają j 
krew  bohaterskiego ludu korę - i T • .
ańskiego. dokonują potwornych i G łosow y Jozefa Stalina przy 

„ „  ! siuchują się setki m ilionów  lu -

Bierut!")  z całym na jg łęb­
szym zaufaniem, którego nie 
zachwieją żadne przeciwno­
ści i burze dziejowe, stanął 
i stać będzie u boku swego 
w ielk iego sąsiada i przyjaciela

“ A  " ‘ “ »»1 » » « ,  J « .  ge- ! — . ZSRR, pod sztandaremuzbra ia ią  odwetowców h itle - . , „  . , .
rowskich i sieia h isterie  woien- 1 nia lne prace 1 wystąpienia, sta- rowsKicn i  sieją m sterię wojen ] now i ące kazdorazowo w ie lk i.
ną, w  te j svtuacji głęboko lu d z - , . , , . ,
k i ceniusz Józefa S talina szcze- tworczy wk!ad w  zwy clSsk;ł Ki geniusz joze ia  Stalina, szcz„ , naukę m arksizm u-len in izm u, w
ra, przeniknię ta troską o czło- ( cięskie budownictwo kom u-
w ieka prawda jego wskazań | nistyczne ; b ra tn ie  wspó}życie
spraw ia ją , że ludy  św iata u-, . . . . , . - i  narodów ZSRR, w kład w  bu-
swiadarmają sobie coraz w yraz- j dow nictw o soc1aUsty Czne i roz
niûv oiiTci mn? nwnopi ntnoj7nonit! » •' 17n ie j swe m ożliwości okiełznania 
im peria listycznych prow odyrów  
wojennych i  u trzym ania pokoju 
— jeżeli tę podstawową spra­
wę wezmą we własne ręce.

Nowym  znamiennym przeja­
wem tego procesu, dokonywa­

na
któ rym  w idn ie je  w ie lk ie  i uko­
chane im ię S TA LIN , (Długo nie­
milknące oklaski).

W dniu 73 rocznicy urodzin» 
towarzysza S talina cały . naród 
po lski przesyła W ielk iem u Ju ­
b ila to w i swe najgorętsze po­
zdrow ienia i  najserdeczniejsze 
życzenia zdrow ia i  d ługich la t 
życia dla dalszych zwycięstw

w ó j , bra te rsk ie j współpracy 
k ra jó w  dem okracji ludowej, j 
w k ład  w walkę mas pracują- i ■ , . . __
cych kra jów  kap ita lis tycznych i p dPbraP i ^szczęścia 
o swobody demokratyczne, o ; dua 1 szczęścia
niepodległość i suwerenność na-
rodową, w k ład  w  w a lkę  ludów  j Niech żyje Józef S ta lin ! (Go*

świecie, 
całej

jącego się w  świadomości n a j- j  o pokój. (D ługotrwałe oklaski,  i rąca owacja).

N iepow odzenia A denanera w Bundesracie
(f) B ER LIN  (PAP).

daje agęncja AD N  z Bonn, Bun­
desrat (druga izba parlamentu) 
odrzucił żądanie Adenauera, 
aby zwiększyć dotacje poszcze­
gólnych k ra jów  zachodnio-nie- 
m ieckich na- rzecz budżetu o- 

w a lk i o tr iu m f ducha rokowań j gólnego. Uzyskane w  ten spo- 
i porozumienia, o praivo ludzi j sób fundusze Adenauer chciał

Jak po- I szających się kosztów rem ilita- 
ryzacji.

| 1.515.934. W ynika z tego, że 
| w Niemczech zachodnich co 
| dziew iąty robotn ik  nie ma pra- 
| cy. O publikowane przez fede- 

(f) B ER LIN  (PAP). Agencja j ra lny urząd pośrednictwa pracy 
ADN podaje, że w  Niemczech j o fic ja lne dane o bezrobociu w 
zachodnich w pierwszej poło - j Niemczech zachodnich nie obej- 
w ie  grudnia ilość bezrobotnych im u ją  bezrobotnych w  zachodnim 
wzrosła o dalsze 268.580 osób, j Berlin ie, których liczba docho*

do pokoju.

Przebieg końcow ych  obrad 
Kongresu N arodów  w O b ro n ie  P oko ju
(f) W IED EŃ  (PAP). 19 bm. w późnych godzinach w ieczór- j wanie przez de Chambrun tek-

nvch rozpoczęło się końcowe posiedzenie Kongresu N arodów stu apelu-• Po ogłoszeniu tych dwóchw  O bronie Pokoju. “  7

Porażka mocarstw 
ko lon ia inych 

w Zgromadzeni u 
I n v m  N Z

do­
kum entów, poddano je pod gło- 

| Wśród burzy oklasków zaj- ; gresu oraz pragnienie obrony ; suwanie w  każdej delegacji od- 
j  m uje miejsce przewodniczącego ; pokoju na całym  świecie. j dzielnie.

W uroczystej atmosferze Yvesw yb itny  francuski bo jow n ik  o • Kongres przystąp ił następnie 
^ę, Dokoju^ p rzy- do. najważniejszej części swej

przeznaczyć na pokrycie z w ię k -1 osiągając tym  samym liczbę 1 dzi do 300.000.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nie będzie tolerował szpiegowskiej działalności 

uprawianej pod płaszczykiem „dyplomacji44
Nota MSZ do Poselstwa Państwa Izrael w W arszawie

(f) W  dn iu  19 grudn ia  br. M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicz- na została swych pozycji po li- i syjonistycznym i, ja k  na przy-

O g ó l i

Î \Vó,?ćow"l'Sfviatowejł  Tldcly Poko- : pracy — do om ówienia trzech 
| ju , Yves Farge. Udziela on g ło - ! uchwał, które  mają pomóc w 

su sekretarzow i generalnemu i zm obilizowaniu . nowych m ilio -

(f) NOWY JORK (PAP). 16 
grudnia odbyło się plenarne po­
siedzenie Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych, na 
k tórym  uchwalono rezolucję ,.o 
praw ie narodów do samostano­
w ien ia “ .

P ro jek t te j rezo lucji uchwa­
lonej przez Kom isję Pow iern i­
czą zaleca mocarstwom powier­
niczym popieranie prawa ludów 
kolonialnych do samostanowie­
nia oraz wzywa je. by umożli­
w il i ' tym ludom skorzystanie z 
prawa do samostanowienia.

Przedstawiciele mocarstw ko­
lonia inych, a przede wszystkim  
Stanów Zjednoczonych, A ng lii. 
F rancji i Belgii, oświadczyli, że 
sprzeciw iają się uchwaleniu tej 
rezolucji przez Zgromadzenie.

Delegaci Zw iązku Radzieckie­
go. Polski. B iałorusi i szeregu 
innych k ra jów  poparli zdecydo­
wanie pro jekt rezolucji uchwa­
lony przez Kom isję P ow ie rn i­
czą.

Rezolucja została uchwalona 
przytłaczającą większością gło­
sów członków Zgromadzenia. Za 
rezolucją głosowało 40 delega­
tów (w tym  delegaci Związku 
Radzieckiego. Polski. Ukra iny. 
B ia łorusi i Czechosłowacji), a 
przeciwko 14 delegatów (w tym 
przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych. A ng lii, F rancji, Belgii 
i Holandii).

| Św iatow ej Rady Pokoju Jean 
! L a ffitte , k tó ry  składa sprawoz- 
: danie o składzie delegacji na 
Kongres oraz o dokonanej przez i 

1 Kongres pracy organizacyjnej.
W Kongresie Narodów w O- 

\ bronie Pokoju — oświadczy! j 
L a ffitte  — wzięło . udzia ł 1.857 i 

! uczestników, którzy p rzyby li z 
: 85 k ra jów , w  tej liczbie 1.604 j 
i delegatów, 105 zaproszonych go- j 

ści. 102 obserwatorów. 46 przed- i 
| s taw ic ie li organizacji narodo- j 
j wych i m iędzynarodowych.

ZSRR reprezentowany jest na ; 
| t y m  Kongresie przez 44 delega- 
! tów. k ra je  dem okracji ludowej \ 
| reprezentuje ■ 6 delegacji, liczą- 
| cych 138 osób. Wszystkie pozo- | 
! stałe k ra je  reprezentowane są 
I przez delegacje, liczące 1.019

nów ludzi na całej k u li - ziem­
skie j do w a lk i przeciwko groź­
bie trzecie j w o jny  św iatowej, do 
w a lk i o trw a ły  pokój.

Prof. Bernal (Ang lia ) odczy­
tu je  tekst apelu Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju do 
rządów pięciu w ie lk ich  mo­
carstw.

Prof. Bernal zakom unikował, 
że powołano kom ite t, którem u 
polecono przekazanie tego ape­
lu rządom pięciu w ie lk ich  mo­
carstw  W skład kom ite tu we­
szli: gen. Buxbaum  (Brazylia). 
Erenburg (ZSRR), Endicott 
(Kanada). Farge (Francja). I f t i-  
haruddin (Pakistan), Iw aszkie­
wicz (Polska), gen. Jara (Mek­
syk), profT Jo lio t-C u rie  (Fran­
cja), K iczlew  (Indie), .Nenni

now (ZSRR), d r W irth  (Niem­
cy), Vorbeck (Norwegia). Zadeh 
(Iran). W skład kom is ji wcho­
dzą ponadto dw aj delegaci 
Chin, delegat Japonii oraz 
przedstaw iciele Stanów Z jedno­
czonych i W ie lk ie j B ry tan ii, 
którzy zostaną dokooptowani 
później.

Z kolei delegat F ranc ji G il­
bert de Chambrun ogłosił tekst 
orędzia Kongresu Narodów, w 
k tó rym  wyrażone zostało jedno-

es ja rady agresorów 
w Paryżu ujawniła 

zaostrzanie się 
sprzeczności między 

imperialistami
f) PARYŻ (PAP). D zienniki 
-yskie zamieściły kom unikat 
oszony po zakończeniu obrad 
ji  Rady paktu pólnocno-a- 
ityckiego.
’ rzebieg oj^rad i komentarze 
isy dowodzą, że m ilita ryśc i 
erykańscy wzmagają nacisk 
swych satelitów zachodnio- 

■opejskich i domagają się od 
h dalszego zwiększenia pro­
m u  zbrojeń. Jednocześnie 
rasta opór k ra jów  zachodnio- 
•opejskich wobec żądań Sta- 
,v Zjednoczonych i zaostrza- 
się sprzeczności wewnątrz 

■esywnego bloku atlantyckie-

:ak w yn ika  z kom unikatu, 
ije  bloku atlantyckiego zbro- 
się nada! i zwiększają „zdol» 
5ć bojową“  swych wojsk. 
Dzienniki paryskie donoszą, 
delegaci Stanów Zjednoczo- 

ch na sesji ftady zażądali jak 
»szybszej ra ty fik a c ji układu 
sprawie tzw. „a rm ii europej- 
e i", co oznacza, że domagają 

oni przyśpieszenia rem ilita - 
/.acji Niemiec zachodnich. 
Dzienniki paryskie nie ukry - 
iją, że na jednym  z posiedzeń 
dv doszło do ostrych starć i 
orów podczas omawiania 
rawy podporządkowania go- 
odarki k ra jó w  zachodnio-eu- 
je isk ich  celom wojskowym ,

delegatów M im o wszelkich ; (W łochy),_N itti (W łochy), Ticho- 
i przeszkód przybyło  na Kongres 
! 198 delegatów włoskich, 
j Chiny reprezentuje 59 dele- ;
| gatów, Koreę Północną — 19 
j i  V ietnam  — 11 delegatów
i W szystkie pozostałe kra je  A z ji 
j reprezentowane są przez 18 de- 
j iegacji, liczących 150 delega- ; 
j tów, w tej liczbie — 30 delega- 
| tów z In d ii, 17 z Japonii..

K on tynen t am erykański re- 
! prezentowany jest na tjrn i K on - j 
| gresie przez 23 delegacje liczące 
i 293 delegatów.
! A fry k a  i Oceania reprezeńto- 
! wane są przez 10 delegacji, l i -  j 
jeżących 96 delegatów. W  K o n -,
| gresie uczestniczyli delegaci na- 
j leżący do światowego ruchu w  ; 
j obronie pokoju, ja k  również de- j 
j legaci, k tó rzy  doń nie należą.

Na posiedzeniach Kongresu ! 
obecnych było 178 dziennikarzy, j 

; Reprezentują oni 113 dzienni- ! 
i ków  i  18 agencji i p rzyby li z j 
30 kra jów .

j Przewodniczący Yves Farge i 
podał do wiadomości, że Kon- |

Farge ogiasza w yn ik i . głosowa­
nia. Za przyjęciem apelu dc 
rządów pięciu w iagtich mo­
carstw  głosowało 1.637 osób; 7 
delegatów wstrzym ało się od 
głosu.

Za ‘orędziem Kongresu Naro­
dów padło 1.626 głosów; 10 de­
legatów wstrzym ało się od głosu.

W yn ik i jednomyślnego głoso­
wania uczestników Kongresu 
w yw o ła ły  entuzjazm delega - 
tów.

Gdy m ilkn ie  owacja, na t ry ­
bunę wchodzi delegat w łoski 
Giuseppe Nit-ti, k tó ry  wygłasza 
przemówienie końcowe.

N itt i podkreślił, że wszyscy 
delegaci m ie li możność zabiera­
nia głosu na posiedzeniach ple­
narnych lub na posiedzeniach 
kom is ji i mogli z ca łkow itą  swo­
bodą wyrażać swe opinie. W y­
pow iadali oni swe poglądy i 
m yśli oraz uwagi krytyczne.

W toku obrad Kongresu — 
oświadczy! N itt i — wygłoszono 
ważne przemówienia. których 
treść ma wartość dokumentów i 
dlatego należałoby wydać „B ia łą  
Księgę“ stanowiącą zbiór tych 
przemówień.

Dokonaliśm y poważnej pracy 
— powiedział dalej N itt i — i 
możemy być zadowoleni z osiąg- 
nrętych rezultatów... Ażeby zwy-

nych przesiało do Poselstwa Izraela w  W arszawie notę nastę­
pującej treści:

tycznych. Polska Rzeczpospoli- j kład z Ozjaszem Rączko, rew i- 
ta Ludowa całkow icie i w  pełni j zjonistą, b. członkiem organiza- 
z likw idow a ła  wszelki ucisk na- ; c ji faszystów żydowskich, osą-

M in isterstw o Spraw Nagrani- [życzeniom. Rząd Polskiej Rze- , rodQWy> rasowy i re lig ijn y  za- ' dzonym przez sąd Polskiej Rze­
cznych przesyła wyrazy śzaćun- ■ czypośpolit-ej Ludow ej n.łg ,y j pew łiia jąc wszystkim  swym oby- j czypospolitej Ludowej za niele- 
ku Poselstwu Państwa Izrael 1 j stał na stanowisku, że »anstwo | w aj ei01̂  bez różnicy narodowo- j  galną działalność w  Polsce, z
ma zaszczyt zakom unikować co 
następuje.

Zarówno pratvo m iędzynaro­
dowe, ja k  i uznane oraz stoso­
wane zwryczaje międzynarodo­
we. regulu ją  zakres norm alnej 
działalności przedstaw icielstw 
dyplomatycznych, które ja k  w ia ­
domo m ają za zadanie repre­
zentację i ochronę interesów 
swego państwa i .swych obywa­
teli wobec państwa, w  którym  
są akredytowane, W żadnym ra ­
zie nie należy do kompetencji 
przedstawicielstwa dyplom aty­
cznego popieranie, pobudzanie 
do działalności lub inspirowanie 
ja k ichko lw iek  ugrupowań po li­
tycznych w k ra ju , w  którym  
w ykonu ją swą działalność urzę­
dową, jak również organizowa-

Izrael reprezentuje jak ieko lw iek 
inne interesy, niż interesy te­
go państwa i jego obywate li i 
z tego powodu odm ów ił jego 
Poselstwu w  Warszawie upraw ­
nień, k tóre usiłowało sobie ono 
uzurpować, a których Rząd Pol­
ski nie m ógł i nie ma zamiaru 
rów nież i w  przyszłości to lero­
wać.

M in is terstw o przypomina w 
związku z tym  swe oświadcze­
nia wobec Poselstwa z dnia 
30,X I. 1951 r „  7.V II.  1952 r „  
25.V I I I .  1952 r „  w których M i­
nisterstwo podkreślało, że po­
szanowanie praw kra ju  urzędo­
wania jest podstawową zasadą 
powszechnie przyjętych zwycza­
jów  międzynarodowych, że za­
sada ta obowiązuje dyplom atów

nie em igracji obywateli tego | akredytowanych w  Polsce i sto
k ra ju  lub je j propagowanie.

Poselstwo Państwa Izrael, nie­
stety. nie stosowało się do norm 
działalności, przewidzianej pra­
wem i zwyczajam i obowiązują­
cymi wszystkie przedstaw iciel­
stwa dyplomatyczne. Poselstwo 
Państwa Izrael wykraczało po­
za ram y norm alnych fu n kc ji dy­
plomatycznych oraz nadużywa­
ło p rzyw ile jów  dyplomatycznych

suje się w całej rozciągłości do

ści pełne rów nouprawnien ie i j Abram em  Futerfasem, Szyją
jednakowe w a runk i rozwoju po­
litycznego, gospodarczego i k u l­
turalnego.

Ausüblem i innym i.
Samozwańczy patronat nad 

obywatelam i po lskim i narodo-
Perfidne próby i w ys iłk i, iw ości żydowskiej i agitacja emi-

zmierzające do uaktywnienia 
szczątków organizacji sy jon is ty­
cznych w Polsce Ludowej, na­
potykały i napotykać będą na 
zdecydowany odpór, podobnie 
jak  próby wszelkich innych 
agentur im peria lizm u amery­
kańskiego, usiłujących podkopać

gracyjna służyły zarazem za 
pretekst dla gromadzenia w ia ­
domości dotyczących organizacji 
politycznych i społecznych w 
Polsce, sytuacji na Ziemiach 
Odzyskanych, sieci kom unika­
cy jne j, s ił obronnych. Dane te 
usiłowano wydobywać między

pokojowe budownictwo w Pol- j innym i przy pomocy specjalnie 
sre. Próby te skazane są na nie- opracowanego kwestionariusza 
powodzenie przede wszystkim  ! od petentów Poselstwa oraz w  
ze względu na postawę obywa- j czasie podróży poszczególnych 
te li polskich narodowości ży- i pracowników' Poselstwa. Tę nie- 
dowskiej. którzy w łączyli się do i legalną działalność o charakte- 
pracy i budownictwa w  Polsce, j rze wyw iadowczym  potw ierdzi- 

Poselstwo wzywało do swych | 1} w swych zeznaniach urzędnik

ciężyć, trzeba w ierzyć w  ideały, j dla działalności sprzecznej z o-

b iu r obywateli polskich naro- 
dyplom atów Państwa Izrael, o-1 dowości żydowskiej, riamawia- 
raz że odchylenia od tej zasa- I jąc ich do wszczęcia starań o 
dy nie będą tolerowane przez j wyjazd z Polski i żądając prze- 
władze polskie. j kazywania mu odpisów podań i

M im o tych ostrzeżeń Poseł- j dokumentów do władz polskich, 
stwo Państwa Izrael w  Warsza'- Do tego celu służyły również j dzy innym i na temat potencja- 
w ie usiłowało stać się ośrodkiem j  .niektórym przedstawicielom Po. j iu produkcyjnego Polski, s ił ob- 
ideologicżnym i organizacyjnym  j selstwa wyjazdy w teren dla po- j ronnych, zastosowanie innow acji 
dla rozb itków  organizacji syjo- j zyskania kontaktów, przy czym j technicznych w  Polsce, stanu ko- 
nistycźriych. z likw idow anych już j nie omieszkali oni grać na uczu- | le jn ictw a. handlu zagranicznego, 
od dawna w  Polsce. Dla tych | ciach re lig ijnych , obierając so

Poselstwa, A ri Lerner oraz Fu- 
terfas Abram  i .Ausiibel Szyja, 

Jak wiadomo, kontynuacją tej 
działalności jest praktyka prze­
słuchań przez władze Państwa 
Izrael im igran tów  z Polski, mię-

trzeba bronić swej sprawy od-
myślne dążenie wszystkich na- i ważnie i ofiarn ie. W ielu spo- 
rodów do niezwłocznego poło- I śród nas napotka trudności po 
żenią kresu działaniom  wojen- j powrocie do swych kra jów . Nie 
nym  w Kore i, w  V ietnam ie, La- | jest wykluczone, że będzie nam 
osie, Kambodży i na M alajach, | zagrażało niebezpieczeństwo. Cóż 
do zawarcia paktu pokoju, mię- I drodzy przyjacie le ! Spojrzym y 
dzy pięcioma w ie lk im i m o ca r-i temu niebezpieczeństwu odważ- 
stwami, zaniechania wszelkie j i nie w  oczy, ponieważ wiemy.
ingerencji jednego państwa w 
sprawy innego państwa. O rę­
dzie wskazuje konkretne spo­
soby pokojowego uregulowania 
problemu niem ieckiego i japoń-

że bronim y słusznej sprawy.
W ierzym y w  możność pokojo­

wego współistn ienia różnych u. 
stro jów . W ierzym y, że wszyst­
kie różnice zdań między naro­
dami mogą być usunięte w  dro-skiego oraz zawiera żądanie za­

kazu wszystkich rodzajów bro - | dze rokowań. Jesteśmy przeko 
ni masowej zagłady. nani, że pokój może być ocalony

i gres otpzymał przeszło dwa ty * \ Orędzie zawiera apel Kon- j i będziemy odważnie i stanow- 
\ siące orędzi pow ita lnych od lu d - i gresu do narodów świata, aby j czo walczyć o naszą sprawę.
I ności m iast i wsi, od zakładów j walczyły o tr iu m f ducha ro k o - [ O godz. 3.00 w nocy z 19 na 
j pracy od organizacji oraz od 1 wań i o porozumienie, o pra- | 20 grudnia Yves Fąrge oznajm ił. 
| znanych działaczy różnych kra- | wo ludzi do pokoju. j że W ie lk i Kongres Narodów w
j jów. Orędzia te w yrażają górą- ; Huczne oklaski delegatów wie- I Obronie Pokoju zakończył obra- 
j cą solidarność z ideami K on- i lnkrotn ie  przerywały odczyty- 1 dy.

Zdemaskowanie szkodniczej działalności 
ministra handlu i zaopatrzenia Nl\l\

organizacji reprezentujących in . 
teresy reakcyjne j burżuazji ży­
dowskiej i będących z reguły 
ekspozyturą obcego kap ita łu , a 
w ostatnich latach związanych 
ściśle z im peria lizm em  amery- 

gc nie ty lko  interesy Państwa j kańskim  i wykonujących jego
Izrael i jego obywateli, co nale- ! wrogie Polsce zlecenia, nie ma j ózii w swych zeznaniach urzę 
ży do fu n kc ji Poselstwa, ale | i nie może być miejsca w Pol- dn ik  Poselstwa, A ri Lerner. 
również pretendowało bezpraw- j  sce Ludowej. W w yn iku  bowiem 
nie do występowania w  im ien iu ! przemian ustro jow ych burżua-

bcw iązującym i w  stosunkach 
międzynarodowych zwyczajami 
i dobrym i obyczajami.

Poselstwo usiłowało reprezen­
tować wobec Państwa Polskie-

bie dla spotkań synagogi i in ­
no miejsca związane z upraw ia­
niem ku ltu  re lig ijnego oraz do­
magając się od/ kongregacji w y ­
znaniowych zapraszania przed

aparatu państwowego itp. w ia­
domości.

W zw ązku  z wyżej przedsta­
w ionym i faktam i, charaktery­
zującym i działalność Poselstwa 
Państwa Izrael M in isterstwo

obywateli polskich narodowości I zja w  Polsce, włączając w  to [ przedstawiciele Poselstwa utrzy-
żydowskiej, w brew  zresztą-, ich i  burżuazję żydowską, pozbawio-I m yw a li kon takty z elementami 1 dobrych obyczajów. (PAP)

staw ic ie li Poselstwa. Tę dzia- { Spraw Zagranicznych kategory- 
łalność oraz jego cele potw ier- j cznie domaga się od Poselstwa

zaniechania wyżej omówionych 
niedopuszczalnych praktyk oraz 
ptzestrzegania i poszanowania 
praw, zwyczajów przyjętych w  
stosunkach m iędzynarodowych i

Posługując się wyżej wym ie­
nionym i metodami działania

* *
Nota Min isterstwa Spraw Za-¡nych , reprezentują,cych interesy  i Niezbite fak ty  wykazują, że 

granicznych do Poselstwa Izra- ¡reakcyjnej burżuazji  żydów-  ! Poselstwo Izraela w  Polsce pro■

i (f) BERLIN  (PAP). Na posie- i Prezydium Rządu wysłuchało 
! dZeniu Prezydium  Rządu Nie- j następnie sprawozdania prze- 
i rrieck ie j Republik i Demokra- i wodniczącego Centralnej Kom i- 
! tvcznej przewodniczący Central- | f  K on tro li Państwowej Fritza 
nej K om is ji K on tro li P a ń s tw o  i ^ n g c  o pracy urzędu przemy- 

| w ej F ritz  Lange złożył sprawoz- | 
danie z działalności m in ister-

ela w  Warszawie wskazuje na 
podstawie niezbitych fak tów  na 
poważne pogwałcenie przez to 
poselstwo zwyczajów i norm dy ­
plomatycznych.

Ściśle i  jasno określone są te

wolność wyznania istniejącą w 
Polsce. Warto również wspom­
nieć, że przedłużeniem działa l­
ności szpiegowskiej niektórych

skiej, a z l ikw idowanych od daw-  j wadziło i  na innych odcinkach 
na na terenie Polski, Z l ikw ido -  J robotę bynajmnie j nie dyplomo­
wanych dzięki temu, ze burżua-  j tyczną. Udowodnione zostało, że J urzędników Poselstwa Izraela 
zja żydowska  . podobnie jak  [n iektórzy urzędnicy Poselstwa  [ było przesłuchiwanie  i  m igrań - 
cała burżuazja  — -  została w  Pol-  —  podobnie jak  i  ich mistrzowie  | tów z Polski już  na terenie 
sce pozbawiona swych pozycji  i j  koledzy po fachu, „dyplomu- państwa Izrael, 

zwyczaje ui prawie międzyna- politycznych, a obywatele poi-  c i “ *  amerykańscy czy angielscy, 
rodowym. Zgodnie z n im i przed-  j scy narodowości żydowskiej, ko- I swój pobyt w Polsce wykorzy-  
stawicielstwo dyplomatyczne ob-  j rzysta.jąc w  pełn i z zagwaranto-  I stywali do zbierania in fo rm acj i  
cego państwa ma na celu re-  i wanego Konstytucją Polskie j i 0 charakterze wyb itn ie

Wszystkie te fak ty  wskazują 
niezbicie, że Poselstwo Izraela 
w bardzo dowolny sposób i.nter-cego państwa ma na celu re - ¡  wanego ¡w ns iy iuc ją  ru ism e j 0 charakterze wyb itn ie  sznie- , , ' , ■ , 7

prezentowanie tego państwa i  i  Rzeczypospolitej Ludowej całko.  I gowskim, dotyczących naszych Pretmoal°  ^ n ~ c j e  dyplomatycz-

stwa handlu i zaopatrzenia. Po­
nieważ sprawozdanie u jaw n iło  
świadomą dezorganizatorską 
działalność k ie row n ic tw a m i­
nisterstwa handlu i zaopatrzenia 
oraz działalność elementów 

! przestępczych, sprawozdanie 
! przekazane zostało m in isterstwu 
bezpieczeństwa państwowego do 
dalszego zbadania te j przestęp­
czej działalności. Prezydium  
Rządu powzięło uchwałę, aby

! słu spożywczego, kierowanego 
przez podsekretarza stanu — 
Albrechta. W yn ik i kon tro li w y­
kazały- poważne braki i niedo­
ciągnięcia w  pracy tegoż urzę­
du, za które odpowiedzialność 
ponosi A lbrecht. Ponieważ nie 
została udowodniona świadoma 
szkodnicza działalność. Prezy­
dium  Rządu postanowiło udzie­
lić  podsekretarzowi stanu A l­
brechtow i ty lko  ostrej nagany. 
Po stw ierdzeniu braku k w a lif i­
kacji zawodowych Albrechta, 
co u jaw n iło  się również w zlo-

odwołać natychm iast dr. H a- I żonej przezeń samokrytyce. Pre- 
manna ze stanowiska m in is tra  j zydium Rządu powzięło uchwa- 
handlu i zaopatrzenia. Hę, aby zwolnić go natychmiast

/ochronę jego obywateli.  ! witego równouprawnienia wszy ■ j Ziem  Zachodnich, potencjału
Inaczej jednak na te sprawy \stk ich obywateli  —  włączyli  s i e j  przemysłowego, obronności  p a ń  

podsekretarza ¡zapatrywało się Poselstwo Izra-  j w n u r t  pracy dla Polski Ludo- is twa itd. Temu celowi służyły  
\ela w  Warszawie. Zamiast zaj-  j wej.  j kwestionariusze dla złapanych w

(f) BERLIN (PAP) Central- ' mowa^  się funkcjam i,  określa- Jasne jest, ze perfidne próby i sidła emigrantów, temu celowi
ny organ liberalno-dem okra- i nVm * Przez normy międzynaro- ¡ mające- na celu reaktywowanie  j służyły częste wyjazdy na pro-
tycznej pa rtii Niemiec (LDP) i  dowe. Poselstwo Izrael uzurpo- ¡ resztek organizacj i syjonistycz-  j wincję a w, szczególności

ze stanowiska 
stanu.

„Der Morgen“  opub likow ał ko­
m un ika t z posiedzenia rozsze­
rzonego Kom itetu Politycznego 
LDP.

Kom unikat stwierdza m. in., 
że po dyskusji nad sprawą dr 
Hamanna, członka LDP, przy ję­
to jednomyślnie rezolucję, w

wało sobie prawo występowania  
w imieniu... obywateli  polskich 
narodowości żydowskiej, i  to 
wbrew ich życzeniom. Ta nie­
proszona „ opieka “  wyrażała się 
m. in. w  propagowaniu em i­
gracji  do Izraela i  namawianiu  
obywateli  polskich narodowo­
ści żydowskie j do tak ie j emi

które j K om ite t zaaprobował de- gracji 
cyzję zwolnienia dr. Hamanna ; Ale nie ty lko do tego ograni- 
ze stanowiska m in is tra  handlu j czała się sprzeczna ze zwycza- 
i zaopatrzenia. Rezolucja zawie- j jami międzynarodowymi dzia-
ra również decyzję o wyklucze­
niu  dr. Hamanna z szeregów 
LDP i wniosek o natychmiasto­
we pozbawienie go mandatu po­
selskiego do Izby Ludowej.

łalność Poselstwa Izraela w  Pol­
sce. Poselstwo to usiłowało stać 
się ośrodkiem ideologicznym — 
i  nie ty lko ideologicznym  —  dla 
resztek organizacji syjonistycz­

nych i hamowanie budowy  no­
wego życia w  Polsce, spotykają  
się ze zdecydowanym odporem 
ze strony ludowego państwa po l­
skiego.

Wiadomo, czym jest syjonizm. 
Wiadomo, że syjonizm stał się 
otwartą, jawną agenturą impe­
ria l istów amerykańskich, śmier­
telnych .wrogów ludzkości, 
śmiertelnych wrogów narodu 
polskiego. Proces Slansky‘ego i 
jego bandy w  Czechosłowacji 
wykazał, że syjonizm » podobnie 
jak  i  inne agentury, jest narzę­
dziem amerykańskich imperia li-  
stóm, dążących do obalenia u- 
stro ju demokracji ludowej.

Ziemie Zachodnie takich panów 
ja k  A r i  Lerner  —  urzędnik Po­
selstwa. Temu celowi służyły  
kontakty, u trzymywane przez 
przedstawicieli Poselstwa z ele­
mentami syjonistycznymi » jak  
np. z Ozjaszem Rączko b. człon­
kiem organizacj i  faszystów ż y ­
dowskich, osn.dzonym przez Sąd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej za nielegalno,i działalność w 
Polsce. Warto podkreślić, że 
spotkania z w rog im i Polsće ele­
mentami urządzali urzędnicy Po­
selstwa w  synagogach i  innych  
miejscach ku l tu  religi jnego, w y ­
korzystując. w  ten sposób dla 
nielegalnej antypolskie j roboty

ne, do jak ich ma praiuo. W 
związku  i  tym, nota MSZ kate­
gorycznie domaga się od Posel­
stwa Izraela zaniechania tych 
niedopuszczalnych prak tyk  oraz 
przestrzegania i poszanowania 
praw i zwyczajów międzynaro­
dowych.

Społeczeństwo polskie w peł­
n i solidaryzuje się ze stanowi­
skiem loyrażonym w  nocie. Spo­
łeczeństwo polskie z oburzeniem 
piętnuje gwałcącą i  uszelkie
normy międzynarodowe działa l­
ność p o s e ls tw a  Izraela. Społe­
czeństwo polskie wie dobrze, że 
działalność ta nie ma nic wspól­
nego z uczuciami i dążeniami 
szerokich mas w  Izraelu, które 
pragną po l i tyk i pokoju i  przy­
jaźni ze wszystkim i narodami, 
a szczególnie z narodami obo­
zu pokoju.

B Z.
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Nauki i  wskazania towarzysza Stalina są dla narodu polskiego
nieocenioną pomocą w budownictwie socjalizmu

Refprat Iow. Stefana Jędrychowskiego na uroczystej akademii w 73 rocznicę urodzin towarzysza Stalina
Towarzysze!
Cała postępowa ludzkość z 

głęboką czcią i m iłością1 obcho­
dzi 73 rocznicę urodzin w ie l­
kiego wodza klasy robo tn i­
czej, genialnego przyjacie la i 
kontynuatora dzieła Lenina, 
współtwórcy i organizatora So­
cja listycznej R ewolucji Paź­
dziern ikow ej i  państwa radziec­
kiego, budowniczego socjalizmu 
pogromcy hitlerowskiego faszy­
zmu i oswcbodziciela narodów, 
wodza światowego obozu poko­
ju . dem okracji i socjalizmu — 
towarzysza Józefa S talina (d łu­
gotrwałe gorące oklaski).

Postać towarzysza Józefa 
S talina jest obok postaci tw ó r­
ców socjalizmu naukowego, K a­
ro la M arksa i F ryderyka En­
gelsa, obok . postaci w ielkiego 
Lenina, najw iększą postacią h i­
storyczną w całych dotychczaso­
wych dziejach ludzkości, zdu­
m iewającym  przejawem w ie lko ­
ści ducha i geniuszu, odpowia­
dającego wielkości naszej prze- 
lom owęj epoki, epoki rew o luc ji 
socjalistycznej i zwycięstwa so­
cja lizm u nad kapita lizm em , e- 
pok i lik w id a c ji społeczeństwa 
opartego na wyzysku klasowym  
i  budowy nowego społeczeń­
stwa, bezklasowego społeczeń­
stwa komunistycznego.

Całe życie towarzysza Stalina 
n ierozerwalnie związane jest z 
organizowaniem się rew o lucy j­
nego ruchu robotniczego, z w a l­
ką  o rew olucyjną partię  nowe­
go typu, pa rtię  zdolną popro­
wadzić p ro le ta ria t na czele mas 
pracujących do zwycięskiej 
w a lk i z kap ita lizm em  i przeżyt­
kam i feudalizm u, z um acnia­
niem  i rozw ijan iem  zwycięstw 
rew o lu c ji socjalistycznej, budo­
w ą społeczeństwa socjalistycz­
nego w Zw iązku Radzieckim i 
dalszym, stopniowym  rozwojem 
od socjalizm u do komunizmu.

Od wczesnej młodości tow a­
rzysz S talin, uczeń i  p rzyjacie l 
Lenina, stoi w  pierwszych sze­
regach rewolucyjnego ruchu 
p ro le ta ria tu  Rosji w  walce prze­
c iw ko caratow i, obszarnictwu i 
kap ita lizm ow i. W raz z Leninem, 
S talin jest współtwórcą i orga­
nizatorem  p a rtii bolszewickiej, 
p a rtii nowego typu , k tó ra  stała 
się pierwszą w  h is to rii siłą zdol­
ną do poprowadzenia pro le ta­
r ia tu  na czele szerokich mas 
pracujących do zwycięstwa. To­
warzysz S ta lin  najściślej współ­
dzia ła ł z Leninem  w  obronie 
rewolucyjnego m arksizm u przed 
wypaczeniam i i  wu lgaryza- 
c ją  ze strony zdradzieckich 
wodzów’ I I  M iędzynarodówki, 
przed atakam i ze strony 
agentów burżuazji w  ro ­
sy jsk im  ruchu robotniczym  — 
m ienszewików i eserów, w  opra­
cowaniu rew olucyjne j strategii 
i  ta k ty k i klasy robotniczej w 
rew o lu c ji burżuazyjno-dem o- 
kratyczne j w Rosji, a następnie 
strateg ii i ta k ty k i przejścia od 
rew o lu c ji burżuazyjno -  demo­
kra tyczne j do rew o luc ji pro le­
ta riack ie j.

Towarzysz S talin jest wraz z 
Leninem  organizatorem i k ie ­
row n ik iem  największego wyda­
rzenia w dziejach ludzkości. 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo­
lu c ji Październikowej, w toku 
k tó re j p ro le ta ria t rosyjski na 
czele mas chłopskich i narodów 
uciskanych przez cara obaiil 
w ła d 'ę  kap ita lis tów  i obszarni­
ków i po raz pierwszy w dzie­
jach ustanow ił władzę robo tn i­
ków i chłopów na ogromnym 
te ry to rium , stanowiącym szóstą

część świata. Towarzysz Stalin 
odegrał decydującą, k ie row n i­
czą rolę w rozgrom ieniu licz­
nych a rm ii białogwardzistów  i 
in te rw entów , którzy chcieli u to­
pić we k rw i rew olucję socja li­
styczną i zdusić młodą radziec­
ką repub likę rosyjską i bratn ie 
rep ub lik i radzieckie w ogniu 
w o jny domowej. Już w czasie 
w o jny domowej u ja w n ił się ge-
musz wojenny towarzysza
Stalina, k tó ry  tak mocnym bia-

wojnę. Wreszcie w sposób decy­
dujący zaważył na losach w o j­
ny geniusz strategiczny towa - 
rzysza Stalina, k tó ry  uzbrojony 
w  potężną broń d ia łe k tyk i m ar­
ksistowskiej, opracował i zrea­
lizował nowoczesną postępową 
strategię i sztukę operacyjną. 
Radziecka nauka wojenna w 
praktyce wykazała swą wyż - 
szość nad reakcyjną hitlerowską 
nauką wojenną.

Druga wojna światowa, zwy
skiem zajaśniał w okresie w ie l- i cięstwo Zw iązku Radzieckiego
kie.i wojny w obronie Ojczyzny 
przeciwko hitlerow skiem u fa­
szyzmowi.

Towarzysz S ta lin  przy boku 
Lenina i wraz z Leninem  orga­
nizował pierwsze na k u li ziem­
skiej państwo robotników  i 
chłopów, Rosyjską Socjalistycz­
ną Federacyjną Republikę. 
Radziecką, a następnie Zw ią­
zek Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich, państwo, 
k tóre opierając się na p ra­
w ie koniecznej zgodności sto­
sunków produkc ji z charak­
terem sił wytwórczych pokie­
rowało przeobrażeniem stosun­
ków produkc ji w k ie runku  l i ­
kw idac ji systemu wyzysku, w 
k ie runku budowy socjalizmu 
(oklaski).

Po śm ierci W łodzim ierza 
Lenina, Józef S talin, rozw ija jąc 
genialną teorię. Lenina o m ożli­
wości zb u d o w a ła  socjalizmu w 
jednym  k ra ju  i obroniwszy tę 
teorię przed agentami im peria ­
lizm u — trockistam i, buchari- 
nowcami i zinowiewowcam i, po­
prowadził partię  kom unistyczną 
do zwycięskiej w a lk i o zbudo­
wanie społeczeństwa socja li­
stycznego. Stalinowska teoria 
socjalistycznego uprzemysło­
w ienia k ra ju , a w  szczególności 
planowego rozwoju ciężkiego 
przemysłu, jako ęlrogi prowa­
dzącej do lik w id a c ji zacofania 
i do stworzenia podstaw ustro­
ju  socjalistycznego, była prze­
wodnią ideą wspaniałych s ta li­
nowskich płanóv^ 5-letnich 
rozw oju gospodarki narodowej, 
dzięki rea lizacji k tó rych  ’ Z w ią ­
zek Radziecki stał się w  ciągu 
zaledwie k ilkunastu  la t kra jem  
nowoczesnego, socjalistycznego 
przemysłu i przodującej tech­
n ik i. Rozw ijając plan spółdziel­
czy Lenina, towarzysz Stalin 
s tw orzy ł teorię ko lektyw izac ji, 
jako drogi rozw oju rozdrobnio­
nej drobnotowarowej wsi do so­
cja lizm u i w walce z wrogami 
klasy robotniczej i socjalizmu 
pokierował realizacją ko lek ty ­
w izacji, stwarzając obok socja­
listycznego przemysłu nowocze­
sne socjalistyczne ro ln ic tw o  i 
przeprowadzając likw id ac ję  po­
zostałych jeszcze klas k a p ita li­
stycznych. W ten sposób w 
Zw iązku Radzieckim zbudowa­
ne zostało zwycięsko pierwsze 
na świecie społeczeństwo socja­
listyczne i z likw idow any został 
raz na zawsze wyzysk, klasowy

Po zwycięskim  zbudowaniu 
socjalizmu w Zw iązku Radziec­
k im  towarzysz Stalin pokiero­
w ał opracowaniem nowej K on­
s ty tu c ji radzieckiej, odpowiada­
jącej nowym warunkom  spo­
łecznym. K onsty tuc ji państwa 
zwycięskiego socjalizmu. K on­
stytucja  Stalinowska, na jbar­
dziej demokratyczna konsty tu ­
cja na świecie. stała się po d ru ­
giej wo jn ie św iatowej p rzyk ła ­
dem i natchnieniem przy opra­
cowaniu nowych kons ty tuc ji w 
kra jach dem okracji ludowej, w 
tej liczbie również przy opraco­
waniu K on s ty tu c ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

nad h itle ro w sk im i N iemcami i 
faszystowsko - m ilitarystyczną 
Japonią, wyzwolenie przez A r  - 
mię Radziecką szeregu k ra jów  
Europy i A z ji, doprowadziło do 
zasadniczej zmiany w między­
narodowym układzie sił, posze­
rzyło znacznie wyłom  stworzony 
w  systemie kap ita lizm u św iato­
wego przez Rewolucję Paździer­
nikową, w yrw a ło  Związek Ra­
dziecki z dotychczasowej izo lac ji 
m iędzynarodowej, doprowadziło 
do powstania szeregu państw 
dem okracji ludowej w Europie i 
A z ji, do powstania obozu demo­
k ra c ji i socjalizm u ze Związkiem  
Radzieckim  na czele, do dalsze­
go pogłębienia kryzysu świato 
wego systemu kapitalistycznego.

Po ukończeniu I I  w o jny świa­
towej towarzysz S ta lin  w rów ­
nie genialny sposób, ja k  organ i­
zował zwycięstwo nad h itle ro w ­
sk im i Niem cam i i k ie row a ł a r­
m iam i na polu w a lk i, organizuje 
i k ie ru je  dalszym wspaniałym ,

Radzieckiego w  k ie runku  kom u­
nizm u (oklaski). Wbrew na­
dziejom im peria lis tów , że w y ­
siłek w o jenny osłabi Z w ią ­
zek Radziecki i zachwieje je ­
go siłę ekonomiczną, Z w ią ­
zek Radziecki n iezwykłe szyb­
ko przezwyciężył sku tk i po­
ważnych zniszczeń wojennych i 
znacznie przekroczył przedwo­
jenny poziom produkcji. Dziś już 
produkcja przemysłowa Zw iązku 
Radzieckiego jest większa prze­
szło dw ukro tn ie  od p rodukc ji z 
roku 1940, a produkcja  ro lna 
również znacznie przekroczyła 
poziom przedwojenny. Realizu­
jąc genialne plany s ta linow ­
skie Związek Radziecki przeo­
braża przyrodę na stepowych ob­
szarach południowej Rosji i U- 
k ra iny  oraz pustyniach A z ji 
środkowej, buduje gigantyczne 
zapory wodne i największe na 
świecie e lektrow nie wodne, w ie l­
k ie  kanały żeglowne i m elioracyj 
ne, nawadnia w ie lk ie  obszary 
gruntów , sadzi leśne pasy o- 
chronne, przeistaczając w ten 
sposób nawiedzane posuchą ste­
powe obszary i pustynie w u ro­
dzajne i zagospodarowane zie­
mie i stwarzając podstawy dal 
szego. szybkiego tempa wzrostu 
p rodukc ji ro lne j. W ielkie budo­
wla kom unizmu stanowią wspa­
n ia ły  dowód niewzruszalnej 
przewagi ustro ju  socjalistyczne­
go nad gn ijącym  ustrojem  kap i­
ta listycznym , wspaniały tr iu m f 
leninowsko - stalinowskiej, poli-

pokojowym  rozwojem  Zw iązku tyk i.

ISieM zrusza Ina przewaga socjalizmu
1 niezłomnej

W spaniały trium f 
leninowsko~*IaIinougkic$ polity ki

Po zbudowaniu ustro ju  socja­
listycznego i uchwaleniu nowej 
K on s ty tu c ji Zw iązku Radziec­
kiego, towarzysz S talin nakre­
ś li ł na X V I I I  Zjeździe Wszech- 
zw iązkowej Kom unistycznej 
P a rtii (bolszewików) drogę da l­
szego rozw oju Związku Ra­
dzieckiego, dalszego potęż­
nego wzrostu jego sił w y ­
twórczych i stopniowego prze­
chodzeni^ od socjalizmu do ko-

tchnął pewnością zwycięstwa 
żołnierzy i oficerów bohater­
skie j A rm ii Radzieckiej i cały 
naród radziecki Przew idując o- 
stateczne zwycięstwo Zw iązku 
Radzieckiego towarzysz S ta lin  o- 
pa rł się na genialnej m arks i­
stowskiej analizie wszystkich 
czynników decydujących o zwy­
cięstw ie we współczesnej woj 
nie.

O zwycięstw ie Zw iązku Ra-
nizmu. Zdradziecki najazd i dzieckiego nad h itle row sk im i

h itle row sk ie j I I I  Rz'eszy na 
Związek Radziecki przerwał ten 
pokojowy rozwój. Towarzysz 
Stalin natychmiast po wybuchu 
w ojny stanął na czele Państwo­
wego Kom ite tu Obrony i oso­
biście pokierował dziełem zmo­
b ilizowania w ysiłków  całego 
narodu w celu zorganizowania 
obrony i rozgromienia najeźdź­
ców Gigantyczne zmagania na­
rodów radzieckich z h itle ro w ­
skim i.barbarzyńcam i i ich wa­
salam i' stały się zarazem w ie l­
ką historyczną próbą radziec­
kiego ustro ju społecznego i u- 
s tro jo  politycznego.

M im o tego, że H itle r korzy 
stał uprzednio z hojnej po­
mocy anglo - am erykańskiej 
następnie zaś dla prowadze­
nia w o jny przeciwko Zw iąz­
kow i Radzieckiemu zm ob ili­
zował zasoby ujarzm ionych 
przez siebie kra jów  zachodniej 
i środkowej Europy, Związek 
Radziecki pod kierownictwem  
towarzysza Stalina w toku w o j­
ny osiągnął decydującą przewa 
gę nad h itle row sk im i Niemca - 
mi, zadał najeźdźcom szereg 
druzgocących ciosów, w yzw oli! 
nie ty lko  okupowane terytoria  
własne, ale także okupowaną 
przez hitlerow ców  Polskę i in ­
ne kra je  środkowej i po łudnio­
wo - wschodniej Europy, prze­
niósł działania wojenne na te­
ry to riu m  nieprzyjacie lskie i  roz­
grom ił wroga w jego własnym  
k ra ju  . . .

Towarzysz S talin w najcięz 
szym momencie wojny, w chw ili 
gdy wróg zbliża! się do Mosk­
wy, w swym historycznym  prze­
m ów ieniu w dniu 7 listopada 
1941 roku w yraz ił niezachwianą 
w iarę w ostateczne zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hi • 
tle row sk im i N iemcami i  na-

Ogromne historyczne znacze­
nie na drodze dalszego rozwoju 
Zw iązku Radzieckiego w kie­
runku komunizmu posiada X IX  
Zjazd Wszechzwiązkowej K o­
m unistycznej P a rtii (bolszewi­
ków), obecnie Kom unistycznej 
P artii Zw iązku Radzieckiego, a 
w szczególności nowe genialne 
dzieło towarzysza Stalina pt. 
„Ekonomiczne problemy socja­
lizm u w ZSRR“ , opublikowane 
w  przededniu Z jazdu i przemó­
w ienie do delegatów zagranicz­
nych, wygłoszone przez towa­
rzysza Stalina na Zjeźdz.ie. 
Dzieło pt. „Ekoncfmiczne proble­
my socjalizm u w  ZSRR“ , w k tó ­
rym  towarzysz S talin om ówił 
najważniejsze zagadnienia eko­
nom ii politycznej w ustroju so­
cja listycznym . odkry ł i sform u­
łował podstawowe prawo eko­
nomiczne socjalizmu i podsta­
wowe prawo ekonomiczne
współczesnego kapita lizm u, na­
kreśli! wspaniałą perspektywę 
i konkretne drogi przejścia od 
socjalizmu do komunizmu, 
dzieło tc stanowi uwieńczenie 
całego dotychczasowego ogrom­
nego dorobku teoretycznego
m arksizm u-! en in izm u (oklaski).

Przewodniczący KC naszej 
pa rtii towarzysz Bolesław B ierut 
w a rtyku le  pt. „Zwycięski, wódz 
nowej epoki“ , napisanym z
okazji 70 rocznicy urodzin to­
warzysza Stalina pisał:

„W  zdumiewającym umyśle 
towarzysza S ta lina skoncentro- 
waSy się doświadczenia stu le t­
n ie j w a lk i rew olucyjne j pro le­
ta ria tu  i potężne wzloty m yśli 
jego genialnych poprzedników. 
W ie lk i uczeń Marksa. Engelsa 
i Lenina rozw inął wszechstron­
nie ich osiągnięcia teore­
tyczne, wzbogacając je w łasny­
m i doświadczeniami historycz­
nego okresu budownictwa so­
cjalistycznego i drug ie j w o jny 
św iatowej, która — największa 
z wojen ludzkich — była decy­
dującym starciem dwóch ustro­
jów  i dwóch epok. W yprowa­
dzi) zwycięsko socjalizm z tego 
starcia i przekształci! go w  po­
tęgę niezwyciężoną. Jest wo­
dzem i , natchnieniem pa rtii, 
k tó rą  tw o rzy ł wraz z Leninem, 
pa rtii, k tó ra  zbudowała so­
cjalizm , nasiln ie jszej p a rtii 
światowego pro le taria tu , jego

awan-stalowej 
gardy“ .

Towarzysz S talin nie ty l­
ko obron ił m arksizm -leninizm  
przed atakami wrogów socjali­
zmu i przed wszelkiego rodza­
ju  wypaczeniami, ale twórczo 
rozw iną! go w  nowych w arun­
kach, uogólniając bogate do­
świadczenie budownictwa socja­
listycznego w Zw iązku Radziec­
k im  i m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego. Towarzysz Stalin 
rozw iną ł i uzasadnił leninowską 
teorię o możliwości zbudowania 
socjalizmu w jednym kra ju  i 
udowodnił możliwość zbudowa­
nia komunizmu w jednym kra­
ju , zwiaszcza tak im  jak Zw ią­
zek Radziecki, w  warunkach 
utrzym ania się otoczenia kap i­
talistycznego. teorią dykta tu ry 
pro le ta ria tu  i sojuszu robotn i­
czo-chłopskiego. teorię państwa 
radzieckiego. Towarzysz Stalin 
rozw inął leninowską teorię w 
sprawie narodowościowej, sfor­
m ułował prawa rządzące po­
wstawaniem i rozwojem naro­
dów, okreśiit cechy narodów 
burżuazyjnych i socjalislycz

prawa ekonomiczne socjalizmu 
w interesie ogromnej większo­
ści społeczeństwa, mas pracują­
cych, dla budowy wolnego od 
wyzysku ustro ju  socjalistyczne­
go.

Stosowanie tych praw  napo­
tyka jednak na zaciekły opór 
ze strony reakcyjnych, obumie­
rających s ił społecznych, ze 
strony ’istn ie jącej jeszcze klasy 
kapita lis tycznej — ku łaków  na 
wsi, ze strony resztek k a p ita li­
stycznych elementów w mieście 
i ze s tron j’ wszelkiego rodzaju 
agentów im peria lizm u. Prze­
zwyciężenie tego oporu w d ro­
dze ostrej w a lk i klasowej po. 
zwoli na wykorzystanie obiek-

ludności danego k ra ju , poprzez 
u jarzm ianie i systematyczne 
grabienie narodów innych k ra ­
jów , zwłaszcza k ra jó w  zacofa“ 
nych. wreszcie poprzez w o jny i 
m ilita ryzac ję  gospodarki narodo. 
wej, wykorzystywane dla za­
pewnienia najw iększych zysków 

Przeciwstaw iając wilczemu 
praw u współczesnego kap ita liz ­
mu podstawowe prawo socja li­
zmu towarzysz S ta lin  m ów i: 

„zamiast zapewnienia maksy 
malnych zysków — zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia ma 
terłalnych i kulturalnych po-

Zjeździe Komunistycznej P artii 
Związku Radzieckiego potoczył 
się w kierunku, potw ierdzają­
cym głęboki sens i prawdziwość 
stów Stalina. Zaostrzyły się 
sprzeczności . angielsko-amery- 
kańskie na B liskim  Wschodzie, 
sprzeczności francusko-amery- 
kańskie w Północnej A fryce 
sprzeczności francusko-memiec 
kie, sprzeczności pomiędzy na­
rodami niem ieckim  i japońskim 
a im perializm em  amerykań- 
kim. W jaskrawy sposób prze-

ność wojen w ogóle między kra ­
jam i kapitalistycznym i. Nie w y­
starcza to, ponieważ przy wszy­
stkich tych sukcesach ruchu w 
obronie pokoju im peria lizm  m i­
mo wszystko utrzym uje się, po­
zostaje w sile — a zatem pozo­
staje w sile również nieuchron­
ność wojen. Aby usunąć nie­
uchronność wojen trzeba zni­
szczyć im peria lizm “

Te wskazania towarzysza 
Stalina posiadają ogromną do­
niosłość dla form  i treści w a lk i 
o pokój w chw ili, gdy pod sztan-jaw iła  się sprzeczność pomię- _ __ _ ____  ________

| dzy walczącymi o niepodległość | ¡jarem ruchu obrońców pokoju 
trzeb społeczeństwa; zamiast: i zniesienie imperialistycznego skupiają s;ę obok p rzedstaw i- 
przerywanego rozwoju produk- ! wyzysku narodami kra jów  ko- c ie li klasy robotniczej w coraz 
cji od koniunktury do kryzysu i. lonialnych i zależnych a mocar- szerszej mierze przedstawiciele

tyw nych praw ekonomicznych | od kryzysu do koniunktury — stwami im peria listycznym i ze ;nnych ’ klas społecznych, obok
nieprzerwany wzrost produkcji; j stanam i Zjednoczonymi na cze- i kom unistów bezparty jn i pa trio-dla zwycięskiego zbudowania 

socjalizmu.
Towarzysz S talin przy pomocy 

głębokiej analizy m arksistów  - 
skiej od k ry ł i  w sposób nauko­
w y i wyczerpujący sform ułował 
podstawowe prawo ekonomicz­
ne socjalizm u i podstawowe pra­
wo ekonomiczne współczesnego 
kap ita lizm u. Dzięki temu od 
k ry c iu  ekonomia polityczna so­
cja lizm u wzniosła się na nowy, 
wyższy poziom, a marksistowska 
nauka o im peria lizm ie została 
wzbogacona i rozw inięta zgod­
nie z nowym i w arunkam i histo 
rycznym i.

Stalinowska analiza podstawo­
wego prawa ekonomicznego so­
cja lizm u i podstawkowego prawa

zamiast periodycznych przerw w 
rozwoju techniki, którym towa 
rzyszy niszczenie sił wytwór­
czych społeczeństwa — nieprzer­
wane doskonalenie produkcji na 
bazie najwyższej techniki“.

To genialnie proste i  jasne sta­
linow skie przeciwstaw ienie pod­
stawowego prawa ekonomiczne - 
go socjalizm u i podstawowego e- 
konomicznego prawa współczes­
nego kap ita lizm u, stanowi do 
tk liw v  cios dla obrońców i apo­
logetów im peria lizm u, bow-iem 
w  dobitny .sposób unaoczniaj 
masom ludow ym  na całym świe- j 
cie niewzruszalna przewagę so- j 
cja lizm u nad kapita lizm em

e. Sprzeczności te u jaw n iły  się | c; i przedstawiciele innych par- 
z taką siłą. że doprowadziły na- i t i i  politycznych, przedstawiciele 
wet do szeregu porażek Stanów j całych narodów uciskanych,
Zjednoczonych i mocarstw’ ko­
lonia lnych na forum  Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ. gdzie 
zwykle delegacja amerykańska 
dysponuje posłuszną większo­
ścią.

Doniosłe znaczenie posiada 
dana przez towarzysza Stalina 
charakterystyka światowego ru ­
chu obrońców’ pokoju

„Współczesny ruch w obronie 
pokoju — uczy towarzysz 
S talin — ma na celu zm obili­
zowanie mas ludowych do w a l­
k i o utrzym anie pokoju, o za­
pobieżenie nowej wo jn ie świa- 

A zatem ruch ten nie
O dkrycie i  sform ułowanie i 

ekonomicznego współczesnego j przez towarzysza S talina pod - > 
kap ita lizm u odsłania ogrom- stawowego prawa ekonomiczne- 
na przewagę ustro ju  s o c ja -; go soc jllizm u  i podstawowego |
listycznego nad ustrojem  ka- , prawa ekonomicznego współcze-; _  s ię o n d o d e m d k ra -

na g łe-isneeo kam ta lizm u ma meoce - i * , . '  . . .  _ ... .p ita lis tycznym , odsłania głę- l snego kap ita lizm u ma 
boko humanistyczny charak- j nione znaczenie dla rozwoju j 
ter socjalizmu, w k tó rym  celem j świadomości i aktywności s p o i 
działalności ekonomicznej jest łecznei mas pracujących k ra jó w ! Jednocześnie

walczących o niepodległość i su­
werenność (gorące oklaski). W ie­
deński Kongres Narodów w 

I Obronie Pokoju stanowi potę- 
i żny cios wym ierzony podżega- 
i czom wojennym , stanowi jesz- 
I cze jedno potw ierdzenie w o li 
; narodów ujęcia sprawy pokoju 
! w  swoje ręce i nie dopuszczenia 
i do rozpętania nowej wojny.

Dzieło towarzysza Stalina ,.E- 
! konomiczne problem y socjaliz­

mu w ZSRR" i jego przemówie- 
. nie do delegatów zagranicznych 
! na X IX  Zjeździe Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
ukazuje szerokie perspektywy 
masom ludowym  wszystkich 
k ra jów  w walce przeciwko im ­
peria listycznej reakcji i agresji

tycznych celów w a lk i o utrzy- i (oklaski i okrzyki na cześć
manie pokoju“

coraz lepsze, coraz doskonalsze | socjalizmu i dem okracji ludo- 
zaspokajanie rosnących potrzeb | wej w budowie kom unizm u w 
społeczeństwa, przy czym śród- j Zw iązku Radzieckim i socjałiz- 
kiem  do tego jest stały, nie j mu w kra jach demokracjo ludo- 
przerwany wzrost p rodukc ji i wej oraz dla rozw oju w a lk i mas 
je j doskonalenie na bazie naj - j pracujących w kra jach kap ita li- 
wyższe.i techniki. Równocześnie j stycznych przeciwko znienaw i -

KPZR i towarzysza Stalina). 
jednak towa- j Natchnie ono nową siłą bojo-

analiza ta odsłania przeżarty 
zgnilizną, szczególnie żarłoczny, 
szczególnie grabieżczy i pasożyt­
niczy charakter współczesnego 
kap:ta lizm u. k tó ry  nie zadowala 
się już  średnim  zyskiem, k tó ry  
ugania się za najwyższym i zy­
skami poprzez ucisk i grabież 
w ie lu  k ra jów , poprzez wyzysk, 
ru inę i pauperyzację większości nym.

Oropa Ho komunizmu

dzonemu. grabieżczemu im peria ­
lizm owi.

Ogromne teoretyczne i p rak­
tyczne znaczenie dla budowni

rzysz S talin podkreśla, ze nie- ; Wą rew olucyjny ruch robotniczy, 
słuszne byłoby wyciągać stąd 1 ruch narodowo - wyzwoleńczy
wniosek. że teza towarzysza 
Lenina o nieuchronności wo­
jen między kra jam i kap ita li­
stycznymi straciła moc.

„Jest rzeczą najbardziej 
prawdopodobną — m ówi towa­
rzysz S talin — że współczesny 
ruch w obronie pokoju jako 
ruch na rzecz utrzymania poko-

narodów uciskanych i  między­
narodowy ruch w obronie poko­
ju . Postępowa ludzkość, k tóra z 
gniewem .i nienawiścią śledzi 
ob jawy zdziczenia am erykań­
skich im peria listów , niszczących 
przy pomocy napalmu i w o jny 
bakterio logicznej dzieci i star­
ców. mordujących bezbronnych

ctwa socjalistycznego posiada iu, doprowadzi w razic^powo- jeńców chińskich i koreańskich 
przeprowadzona przez tow arzy­
sza Stalina analiza charakteru 
gospodarki towarow ej i prawa 
wartości w ustro ju  socjąlistycz-

Historyczne na miarę św iato­
wą znaczenie posiada sfor­
m ułowanie przez towarzysza 
Stalina w pracy pt. „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" warunków  przejścia od 

i socjalizmu1 do komunizmu Dro-
nych 
zasadę
dów w budowie w ielonarodo­
wego państwa radzieckiego 
organizacji współżycia narodów 
Zw iązku Radzieckiego.

Towarzysz S ta lin  zbudował 
teorię socjalistycznego uprze­
mysłowienia k ra ju  i ko lek tyw i­
zacji ro ln ic tw a . Towarzysz 
Stalin rozw inął i wzbogacił le­
ninowską teorię im peria lizm u, 
stw ierdzając, że ustró j ka p ita li­
styczny w rezultacie pierwszej 
w o jny św iatowej i powstania 
Zw iązku Radzieckiego wszedł 
w okres ogólnego kryzysu ka­
p ita lizm u, i przeprowadzając 
głęboką analizę ogólnego k ry ­
zysu kap ita lizm u i etapów roz­
w o ju  tego kryzysu.

Ogromny dorobek teoretyczny 
towarzysza Stalina, k tó ry  roz­
w iną ł i  wzbogacił skarbnicę 
m arksizm u -  lenin izm u, zawiera 
n iezwykłe bogactwo m yśli, nie­
zw ykłe bogactwo wskazań, ma­
jących ogromne znaczenie teo­
retyczne i  praktyczne dla bu­
downictwa socjalizmu oraz dla 
rewolucyjnego ruchu mas pra­
cujących na całym  świecie (d łu­
gotrwałe oklaski).

zastosował leninowską i ga od socjalizmu do komunizmu

Poznać i wykorzystać prawa ekonomiczne
Ten dotychczasowy dorobek 

został uzupełniony i n iezwykle
wzbogacony w ostatn iej k la ­
sycznej pracy towarzysza 
Stalina pod ty tu łem  „Ekono­
miczne problem y socjalizmu w 
ZSRR"

W pracy tej towarzysz Stalin 
postaw ił i rozwiązał w sposób 
naukowy podstawowe zagadnie­
nia współczesnej nam epoki 
historycznej. Towarzysz Stalin 
przeprowadził głęboką analizę 
praw ekonomicznych, dzia ła ją­
cych w społeczeństwie socja li­
stycznym. uzasadnił ob iektyw ny 
charakter tych praw  stanowią­
cych ódbicie procesów dzia ła ją­
cych niezależnie od w o li ludz­
k ie j, przeprowadzi! druzgocącą

Niemcami zdecydowała przewa­
ga ustro ju  socjalistycznego — j 
pozwalającego na planową mo­
bilizację zasobów i potencjału 
gospodarczego k ra ju  w szybkim  
tempie — nad ustrojem  kap ita ­
listycznym , opartym  na p ryw a t­
nej kapita lis tycznej własności 
środków produkcji. O z w yc ię ­
stw ie Zw iązku Radzieckiego 
zdecydowała zwartość zaplecza, 
w yn ika jąca z jedności m oralno- 
po litycznej społeczeństwa ra 
dzieckiego w przeciw ieństw ie do 
słabości zaplecza hitlerowskiego, 
w yn ika jące j z  antagonistycznych 
stosunków społecznych ustro ju 
kapitalistycznego. Przewaga 
Zw iązku Radzieckiego została o- 
siągnięta dzięki zm obilizowaniu 
całego w ys iłku  narodu w toku 
w o jny dla wystaw ienia odpo 
w iednie j ilości dobrze uzbrojo­
nych i wyszkolonych dyw iz ji, 
dzięki temu. że rozw in ię ty  w o- 
kresie stalinowskich pięciolatek 
ootenc.jał przemysłowy Związku 
Radzieckiego pozwolił na zaopa 
t.rzeme arm ii we wszystko, co je j | 
było potrzebne dla osiągnięcia i do aw an tu rn ic tw  
zwycięstwa, dzięki wychowaniu 
w A rm ii Radzieckiej całej ple­
jady dowódców o w yb itnych 
zdolnościach organizacyjnych i 
strategicznych.

Zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad h itle row sk im i Niem  
cami było owocem mądrej prze­
w idu jące j p o lity k i towarzysza 
Stalina w okresie poprzedzają 
cym wojnę, po lityk i socjalistycz­
nego uprzemysłowienia k ra ju  i 
ko lektyw izac ji rolnictwa^ po lity ­
k i umacniania obronności kra 
.ju. Dużą rolę w umocnieniu za­
plecza odegrało rozgrom ienie 
przez towarzysza Stalina trock i- 
stowsko _ bucharinowsko - zino- 
w iewowskie j agentury im p e ria li­
zmu w  okresie poprzedzającym

kry tykę  wulgarnych, pseudo- j Podobnie konieczne jest zwal- 
naukowych pojęć o charakterze ! czenie poglądów o bezsi.nosci
tych praw, pojęć, tkw iących ko­
rzeniami w fałszywych koncep­
cjach woluntarystycznych i 
subiekt,ywistyczno - idealistycz­
nych. Towarzysz S talin wykazał 
dobitnie, że negowanie obiek­
tywnego charakteru praw eko­
nomicznych socjalizmu, wyobra­
żenie, że władza radziecka może 
w sposób dowolny udoskonalać, 
zmieniać czy przeobrażać obiek­
tywne prawa ekonomiczne pro­
wadzi do przypadkowości oraz 

w polityce
gospodarczej.

Jednocześnie towarzysz Stalin 
poddał surowej kry tyce  poglą­
dy stojące na gruncie fetyszy- 
zacji praw  ekonomicznych, gło­
szące bezsilność społeczeństwa 
w  obliczu żywiołowego działa­
nia tych praw.

Zadaniem budowniczych ko­
m unizm u i socjalizmu jest grun­
towne poznanie wymagań o- 
b iektyw nych praw ekonomicz­
nych socjalizmu po to, aby po­
znawszy okiełznać je i świado 
mie wykorzystać je i zastoso

samookreślenia naro- i prowadzi poprzez nieprzerwany 
wzrost całej produkcji społecz­
nej przy przeważającym wzro­
ście produkcji środków w ytw ó r­
czości, poprzez podniesienie 
własności kołchozowej do po­
ziomu własności ogólnonarodo­
wej w drodze stopniowych 
przejść, realizowanych z korzy­
ścią dla kołchozów a zaraz.em 
z korzyścią dla całego społe­
czeństwa. stopniowego zastępo­
wania obrotu towarowego w y­
mianą produktów, — wreszcie 
loprzez ku ltu ra lny  rozwój całe 
io społeczeństwa, k tó ry  by za­
bezpieczy! wszystkim  członkom 
> poleczeńst wa wszechstron ny 
rozwój zdolności fizycznych i 
umysłowych. Rozwinięta przez 
towarzysza Stalina poryw a ją­
ca perspektywa zapewnienia 
wszystkim  członkom społeczeń­
stwa możności otrzymania do­
statecznego wykształcenia, aby 
mogli stać się czynnymi dzia­
łaczami życia społecznego i aby 
mogii swobodnie wybierać za­
wód, a nie być przykutym i na 
całe życie do jednego zawodu, 
perspektywa skrócenia dnia ro­
boczego do 6, a później na­
w et do 5 godzin, wprowadze­
nia obowiązkowego powszech­
nego wykształcenia politech­
nicznego. zasadniczego polep­
szenia warunków  mieszkanio­
wych. co na jm nie j podwojenia 
płac realnych robotników  i 
urzędników — oto głęboko hu­
manistyczny. pełny treści i prze­
pojony troską o człowieka pro­
gram budowy kom unizmu (okla­
ski).

Przeprowadzona przez towa­
rzysza Staiina naukowa analiza 
takich w ie lk ich  zagadnień, jak 
zniesienie w ustro ju  socja li­
stycznym istotnych różnic m ię­
dzy miastem a wsią oraz mię­
dzy pracą fizyczną a umysłową, 
wskazanie dróg zacierania róż­
nic klasowych między chłopami 
i robotnikam i, dróg przekształ­
cenia robotników, chłopów i 
in te ligencji w pracowników 
bezklasowego społeczeństwa — 
dopełnia bogactwa treści, uogól­
nień teoretycznych i praktycz­
nych wskazań zawartych w  sta­
linow skie j teo rii budowy komu­
nizmu.

Towarzysz. Stalin sform uło­
w ał w  swym klasycznym dzie­
le naukowo uzasadniony pro­
gram budowy komunizmu, opar­
ty na poznaniu obiektywnych

charakteru ob iektyw nych praw 
ekonomicznych socjalizmu ma 
znaczenie nie ty lk o  dla działa­
czy w  Zw iązku Radzieckim, ma 
ona głębokie, podstawowe zna­
czenie dla nas, dla k ra jów  bu­
dujących socjalizm. Walka o 
gruntowne poznanie ob iektyw ­
nych praw  ekonomicznych po 
to, aby je wykorzystać dla bu­
dowy społeczeństwa socjalisty­
cznego jest obowiązkiem wszy­
stkich działaczy państwowych, 
pa rty jnych  i gospodarczych, a 
błędne przekonanie, że władza 
ludowa „może wszystko", może 
dowolnie zmieniać i kształto­
wać prawa ekonomiczne, mo­
głoby ty lko  utrudn ić i zahamo­
wać postęp ku socjalizmowi

dzenia do zapobieżenia DANEJ i _  utw ierdza się w  przekona- 
wojnie, do czasowego jej odro- niu. że te zbrodnicze siiy impe- 
czenia. do czasowego utrzyma- j ria lizm u mogą być i będą po-' 
nia DANEGO pokoju, do dymisji i skromione. Narody całego św ia- 
wojowniczego rządu i zastąpię- i ta widza i czczą w towarzyszu 
nia go przez inny rząd. któr> : Stalin ie wodza całego obozu po- 
gotowy będzie czasowo utrzy- koju i postępu, dem okracji 1 
mać pokój. Jest to oczywiście socjalizmu, widzą w rękach to- 

S ta lin stw ier- dóbr*«. Nawet bardzo dobrze j warzysza Stalina sztandar swej 
cję po wszech- j Niemniej jednak nie wystarcza . w a lk i (oklaski i okrzyk i na 

to, aby unicestwić nieuchron- | cześć towarzysza Stalina).

Stalin —  przyjaciel narodu polskiego

połeczeństwa wobec żyw ioło­
wego działania praw ekono­
micznych, poglądów, za k tó rym i 
k ry je  się u nas często oportu­
nizm i uleganie wpływ om  ideo­
logii burżuazyjnej.

Szczególne znaczenie dla n îs 
ma przeprowadzona przez towa­
rzysza Stalina głęboka analiza 
różnic pomiędzy prawam i eko­
nom icznymi i prawam i przyro - | 
dy, stwierdzenie, że podczas gdy 
odkrycie i zastosowanie praw 
przyrody przebiega m niej lub 
więcej gładko, odkrycie i zasto­
sowanie nowego prawa ekono­
micznego na tra fia  na zaciekły 
opór ze strony reakcyjnych, o- 
bum ierających sił społecznych, 
których interes klasowy jest 
sprzeczny z działaniem nowych 
praw ekonomicznych. To s tw ie r­
dzenie towarzysza Stalina ma 
tym  większe znaczenie dla nas, 
że przeżywamy właśnie okres 
przejściowy, w k tó rym  stare 
prawa ekonomiczne, właściwe 
form acji kap ita listycznej, scho­
dzą ze sceny i ustępują miejsca

nym. towarzysz 
dzi! zaostrzenie 
nego kryzysu kapita lizm u i 
zanalizował iego przyczyny ma 
jące swe źródło w rozkładzie 
światowego systemu kep ita li- 
s tycznego. w rosnącej pntedz« i Naród polski ma szczególne mu kra jow i w budownictw ie so- 
Związku Radzieckiego. ( h i"  powody obchodzić dzień urodzin cja lizm u, w rozbudowie naszego 
Ludowych i innych kra jów  Je W ielkiego Stalina, najlepszego; socjalistycznego przemysłu. Z 
m okracji lu d -w e j Podstawowe ; prZy jaciela narodu polskiego, in ic ja tyw y  towarzysza Stalina, 
znaczenie dla m arksistowskie j | szczególnie ciepło i serdecznie Związek Radziecki buduje w  
oceny sytuacji międzynarodo- Towarzysz S talin zawsze był i Warszawie w łasnym i siłam i i 
wej mają stwierdzenia towa- j b lisk i polskiemu ruchow i rewo- środkami, jako dar dla Stolicy, 
rzysza Staiina dotyczące rozpa- j iUCy jnemu. znał ten ruch. i nie- j wspaniały Pałac K u ltu ry  i Nau- 
du jednolitego wszechogarnia- | raz pomagał mu prostować błę- j ki, który stanie się trw a łym  t 
jącego systemu światowego ' ; <jy i torować drogę naprzód T o -! widom ym  pomnikiem przyjaźni 
powstania dwóch równoległych. j warzyM  Stalin zna nasz k ra j i , polsko-radzieckiej i bezintereso-

serdecznie wspomina o swoim wnej pomocy Związku Radzie- 
pobycie w K rakow ie  przed i ckięgo. okazywanej naszemu 
pierwszą wojną światową To- j k ra jow i.
warzysz S talin wraz z Leninem i Nauki i wskazania towarzysza 
zawsze walczy) o słuszną mark- j Stalina mają dla nas nieocenio- 
sistowską lin ie  w rosyjskim  ru -j ne znaczenie w praktyce bu- 
chu robotniczym  w kw estii na- j downictwa socjalizmu w naszym 
rodowej, o uznanie praw’a ucis- j kra ju , uzbrajają nas ideologi- 
kanych narodów’ do samookre- j cznie przeciwko . w’rogim siłom 
ślenia i k ry tykow a ł luksem bur- i klasowym, pozwalają nam prze- 
gistowskie błędy S D K P iL  w tej zwyciężać i pokonywać przesz- 
sprawie. Z in ic ja tyw y  Lenina i \ kody i trudności, na jakie na- 
S talina jednym  z pierwszych j pc tykam y na naszej drodze ku 
aktów rew olucyjne j Rosji było | wspaniałej przyszłości (okrzyk i 
przekreślenie trak ta tów  rozbio Inn. cześć towarzysza Stalina). 
rowych zawartych przez Rosję] Przyjaźń i pomoc okazywana 
carska z Prusami i A ustrią  i przez towarzysza Stalina ‘ naro- 

Zwycięskiej działalności re-j polskiemu zobowiązuje nas 
w o lucyjne j Lenina i S talina na-1 Jeszcze bardziej ofia rne j pra- 

I ród polski zawdzięcza odzyska- j cy ' w a lk i o realizację planu 
In ie  niepodległości w r 1918 j8-letmego, do jeszcze większe- 
I Państw’o Radzieckie już w ó w -|B °  zespolenia naszych szeregów 
czas wwciągneio do Polski rę k ę ;we Froncie Narodowwm. do 
do zgody, ale ręka ta została od- : zwiększenia naszego w’kładu w  
rzucona przez polską burżuazję j walkę o utrwalenie pokoju na 
i obszarników którzy działając i świecie i w umocnienie s ił obo- 
w im ię swiych interesów klaso I ?u Pokoju i dem okracji, do zwię- 
wych a wbrew interesom naro-1 kszenia czujności w  walce z a- 
du. zaprzedali Polskę zachodnim | Restami im peria lizm u, do w ło- 
im peria łistom  K iedy w r 1939 j żenią maksymalnych starań dla 
nad Polska zawusło niebezpie - ] Przyspieszenia realizacji w iel- 
czeństwo h itle row sk ie j agresji j kich idei Lenina i Stalina, idei 
Związek Radziecki znów’ wy- [ socjalizmu i komunizmu, 
ciągną! dłoń pomocy do narodu j Będziemy działa li zgodnie ze 

. , . , polskiego, o fia ru jąc sojusz i po- , wskazaniami towarzysza Bieru-
dziecki. Chodzi nie tylko o to. ze mQC zbroina na wypadek h itle - la - k,ńrv w referacie na nara- 
pomoe ta jest pomocą maksy- i rowskiego najazdu na Polskę ! dzie aktyw u PZPR w  Warsza- 
malnie tanią i technicznie pierw- ^ je r7ą(jząca Polska zdradziec wie dnia 4.11 1952 r . pośw ięco- 
szorzędną. Chodzi przede wszy- !ia sanacyjna na rozkaz1 ne-i sprawozdaniu z X IX  Zjazdu
stkrni o to. ze u podstaw tej I

przeciwstawnych sobie rynków 
— rynku kra jów  kap ita lis tycz­
nych i rynku kra jów  socjali­
zmu i demokracji.

Ekonomiczna blokada ZSRK 
i k ra iów  dem okracji ludow’ei 
stosowana przez Stany 35jedno 
czone i 'ch wasali w oplach 
przygotowania agresji, nie mo­
gła zahamować rozwoju ekono­
micznego kra jów  obozu pokoju. 
K ra je  te nawiązały pomiędzy 
sobą ekonomiczną współpracę ' 
wzajemną pomoc na zasadach 
nie znających precedensów’ < nio 
mogących mieć miejsca w sto­
sunkach między kra jam i kapi- ! 
ta listycznym i K ie ru ją  «ię one i 
we wzajemnych stosunkach j 
pragnieniem dopomożenia dru- j 
giemu kra jow i i osiągnięcia 
ogólnego rozwoju. Przede wszy­
stk im  dzięki okazywanej na 
tych zasadach pomocy w ie lk ie ­
go Zwiążku Radzieckiego k ra ­
je dem okracji ludowej cechuje 
wysokie tempo rozwoju gospo­
da rk i i ku ltu ry .

„...żaden kraj kapitalistyczny— 
wskazuje towarzysz S talin — 
nie mógłby udzielić krajom de­
mokracji ludowej tak skutecz­
nej i na tak wysokim poziomie 
technicznym, stojącej pomocy, 
jakiej udziela im Związek Ra

praw rozwoju społecznego, na 
wszechstronnym uwzględnieniu 
i wykorzystaniu obiektywnie 
istniejących w>arunków i możli­
wości rozwoju. Nie jest przy­
padkiem. że X IX  Zjazd Kom u­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zalecił kom isji po­
wołanej do opracowania nowe­
go programu partii przyjąć za 
podstawę pracę towarzysza 
Stalina pt. „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR".

Dzieło towarzysza Stalina 
stanowi zarazem ogromny wkład 
w dalszy rozwój leninowskiej 
nauki o im perializm ie.

Obok odkrycia i sform ułowa­
nia podstawowego prawa eko­
nomicznego współczesnego ka­
pita lizm u, mającego zasadnicze

nowym prawom ekonomicznym 
wać w 'budow n ic tw ie  socjalizmu | powstającym na gruncie no-
i komunizmu. ] wych warunków ekonomicz- I znaczenie dla zrozumienia sy-

Przeprowadzona przez tow a“ | nych. Władza ludowa świado- j tuac ji m iędzynarodowej i poło-
rzysza Stalina głęboka analiza I mie stara się wykorzystać nowe 1 żenią w  świecie kapitałistycz-

! anglo . am erykańskich i fran-1 Kom unistycznej P a rtii Związku 
*^®^|cuskich im peria lis tów  odrzuciła i Radzieckiego stw ie rdz ił:

radziecką oomoc. Antyradziecka j „Obrady Zjazdu dają nam ol- 
po lityka  Dolskiej burżuazji i ob- j hrzymi materiał dla ubojowienia 
szarników doprowadziła do k a - ! ideologicznego naszych szere- 
tastro fy wrześniowej i postawiła ] rów, dla walki o podnoszenie 
naród polski w obliczu nrzygo- j świadomości najszerszych mas 
towywanei mu przez h itle row  - \ pracujących. Winniśmy, wyko- 
ski faszyzm fizycznej zagłady I rzystu.jąc dorobek ideowy Zja- 

Bohaterska walka narodów i 'du. jeszcze bardziej wzmóc na- 
radzieckich i zwycięstwo Zwiąż, i S7ił Pracę propagandową i wy- 
ku Radzieckiego nad h itle row  - ehowawczą, uczynić z nowych 

nie tylko nie będą potrzebowa- j  skim i Niemcami przyniosło po zdobyczy nauki staHnowskiej po­
ły przywozu towarów z krajów raz drugi narodowo polskiemu ważny oręż w walce z przeży- 
kapitalistycznych, lecz same od- wyzwolenie, tym  razem nie ty ł tkami ideologii burżuazyjnej, 
czują konieczność zbywania na : ko narodowe ale i społeczne wzmocnić aktywnośc i bojowość 
zewnątrz. nadw yżek swojej ! Oziek’ osobistej ooiece tow arzy- wszystkich organizacji partyj- 
produkcji". | sza Stalina w Związku Radziec- n.veh nrzez. podniesienie ich pra-

Jednoczesnie w święcie kapi- ; kim  powst-aia arm ia polska za- <“.v masowo-połityeznej oraz ich 
balistycznym na skutek zwęża- j czątek wraz z Arm ią Ludową w ] inicjatywy organizacyjnej Po- 
nia się sfery zastosowania sil k ra iu  odrodzonego Ludowego nieśmy wie’ki dorobek ideowy

współpracy leży szczere 
gnienie wzajemnego przyjścia 
sobie z pomocą i osiągnięcia 
wspólnego podniesienia go­
spodarki W rezultacie ma­
my wysokie tempo rozwoju 
przemysłu w tych krajach. 
Można powiedzieć z całą 
pewnością, że przy takim tem­
pie rozwoju, przemysłu dojdzie 
wkrótce do tego, że kraje te

głównych kra jów  kapitalistycz- j Wojska Polskiego.
nych do zasobów światowych, 
wzajemne stosunki między ty ­
m i kra jam i cechuje wzmożona 
wralka o rynk i i dążenie do po­
grążenia konkurentów. Towa­
rzysz S talin we w łaściwy swemu 
geniuszowi niezwykle przeni­
k liw y  sposób wskazał na nie­
uniknione narastanie i 
sprzeczności między

Towarzysz Stalin był twórcą 
przełomu w stosunkach pomię- 
rzy narodem polskim  a naro­
dami radzieckim i, a w  szczegól­
ności narodem rosyjskim , ukra ­
ińskim , b ia ło ruskim  i litew skim  
a narodem polskim.

Wieczna przyjaźń i sojusz po- 
wybuch | łączyły nasze narody na zaw- 
kra jam i j sze.

kapita listycznym i mimo pozor- Dzięki Związków”  Radzieck'e- 
nej jedności obozu im peria li- j mu i osobiście towarzyszowi 
stycznego. ’ S ta linow i Polska odzyskała /a-

Prasa burżuazyjna i politycy 
burżuazyjni usiłowali zbagate­
lizować i podważyć to s tw ie r­
dzenie towarzysza Stalina, Lecz, 
na przekór tym  twierdzeniom 
burżuazyjnych po lityków , roz­
w ój wypadków w świecie kapi-

garnięte je j przed w ieka rri Zie­
mie Zachodnie po Odrę i Nysę 
i usta liła przyjazne stosunki z 
Niemiecką Republika Demokra­
tyczną,

Towarzysz Stalin k ie ru je  nie­
ocenioną pomocą okazywaną

talistycznym  w czasie i po X IX  1 przez Zwnązek Radziecki nasze-

Z jazd u w najszersze masy, niech 
budzi w nich wiarę w przyszłość 
i wolę do dalszych wysiłków w 
budownictwie socjalistycznym.

Niechaj pobudzające do dzia­
ł a ł a  idee X IX  Zjazdu i mo­
bilizujący apel towarzysza Stali­
na do partii komunistycznych 
i robotniczych natchnie nas za­
pałem io  dalszej walki o pokój 
na świecie, do waiki o jak naj­
rychlejsze, pełne zwycięstwo so­
cjalizmu w naszej Ojczyźnie" 
(oklaski i  okrzyk i na cześć 
towarzysza Bieruta i towarzy­
sza Stalina).

Niech żyje długie lata Wódz 
całej postępowej ludzkości, 
W ie lk i Przyjaciel narodu pol­
skiego, nasz kochany nauczy­
ciel, Józef S ta lin  (Długotrwała  
owacja. Wszyscy wstają.)



(
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..Gratuluję, Herr Miller...“
Kom endant obozu fia wyspie Pongam ppłk. M ille r  opo­

w iadając korespondentom prasy o przebiegu m asakry  
oświadczył: „Gdy w  niedzielę Jeńcy w jedn ym  z pod­
obozów zaczęli śpiewać pieśni kom unistyczne i do śpiewu  
tego p rzyłączyły  się inne podobozy — kazałem  otw orzyć  
do jeńców ogień". 87 jeńców zostało zabitych, ponad 
100 — rannych. (Z prasy).

Rys. J. SOCHACH

Dyskusja w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ nad sprawą wolności prasy 

i informacji
(f) NOWY JORK (PAP). W 

Zgromadzeniu Ogólnym Naro­
dów Zjednoczonych zakończyła 
się dyskusja na temat wolno­
ści prasy i in form acji.

Przemawiając w  toku dysku­
s ji delegat Zw iązku Radzieckie­
go A. Sobolew stw ierdził, że .
jednym  z zadań ONZ jest Przez mechaniczną większość 
opracowanie zaleceń mających , głosów są zupełnie oczywiste 
na celu popieranie rozpowszech- Wiadomo, że mocarstwa zachód- 
niania prawdziwych wiadomo- nie, k tóre nalegają na uchwa- 
ści, mogących przyczynić się do : lenie osławionego „ograniczone- 
utrw a len ia  pokoju, pogłębienia j go tra k ta tu “  z A us trią  sabotują 
współpracy m iędzynarodowej i ; zawarcie uzgodnionego trak ta -

Do K om is ji Politycznej w p ły ­
nęła rezolucja tzw. brazy lijska  
obłudnie wzywająca cztery mo­
carstwa, aby dołożyły starań dla 
opracowania trak ta tu  z Austrią . 
Cele te j obłudnej rezo lucji, u- 
chwalonej w dniu 19 grudnia

rozwoju przyjaznych stosunków 
między państwami.

A. Sobolew przypomniał, że 
delegacja radziecka złożyła pro­
je k t rezolucji przewidującej, że 
wszystkie państwa członkowskie
powinny uchwalić odpowiednie j sj j  Komisja Powiernicza prze- 
ustawy zabraniające prowadzę- j strzegła mocarstwa kolonialne 
nia propagandy wojennej i za- j £rzed uchylaniem  się od obo-

nrzp- : w iązku składania sprawozdańwierające sankcje karne prze­
ciw ko podżegaczom wojennym.

Delegaci .Polski, Czechosłowa­
c ji. U kra iny i B ia łorusi poparli 
pro jekt re fo luc ji radzieckiej.

Następnie odbyło się głosowa­
nie. Pod naciskiem delegacji 
Stanów Zjednoczonych projekt 
rezolucji radzieckiej został od­
rzucony.

Dyskusja w  K om isji 
Politycznej O N Z  nad 

tzw . „problem em  A u s trii“
(PAP). W

ze sposobu adm in istrowania te­
ry to riam i powierniczym i. Po 
wysłuchaniu przedstawiciela 
Związku Ludności Kam erunu 
Francuskiego oraz reprezentan­
ta Kam eruńskiej P a rtii Socja li­
stycznej, Kom isja Powiernicza 
poleciła Radzie Powierniczej o- 
pracowanie sprawozdania do­
tyczącego Kamerunu i przedło­
żenie tego sprawozdania Zgro­
madzeniu. Na wniosek delegacji 
polskiej sprawa Kam erunu bę- 

(f) NOW Y JO RK (PAP). W j dzie przedmiotem osobnego 
K om is ji Politycznej ONZ za- i sprawozdania Rady Pow iern i- 
kończyła się dyskusja nad tzw. j czej. które ma zostać przedłożo-
„problem em  A u s tr ii“ .

Przedstaw iciel radziecki A. 
G rom yko w  oświadczeniu zło­
żonym na posiedzeniu Kom isji 
Politycznej wskazał, że Z g ro ­
madzenie Ogólne nie ma prawa 
rozpatrywać sprawy trak ta tu  
austriackiego, która należy je ­
dynie do kompetencji czterech 
mocarstw.

■Wobec tego, że sprawa tra k ­
tatu państwowego z A ustrią  nic 
podlega dyskusji na forum  ONZ. 
przedstaw iciele ZSRR, USRR. 
BSRR, Polski i Czechosłowacji 
ośw iadczyli że nie wezmą u- 
działu w  dyskusji i głosowaniu 
nad propozycjam i, ja k ie  mogą 
być wysunięte w związku z tzw 
„problem em  Austrii,“ . S tw ierdzili- 
oni, że wszelkie uchwały NZ w 
tej sprawie nie będą m ia ły  mo­
cy prawnej.

Jeszcze w grudniu ub. r. ko­
palnie Zjednoczenia . Jaw orzn i­
cko - M i kołowskiego w okręgu 
krakow skim  borykały się z w ie!, 
k im i trudnościam i w w ykony­
waniu planów produkcyjnych. 
Składało się na to w ie le przy­
czyn.

„C horoby“ 
kopalń krakow skich

Kopaln ia  im . K om uny P ary­
skie j „chorow a ła“  na chronicz­
ny brak fron tu  odbudowy. Ó w ­
czesne k ie row n ictw o, kopalni, 
w skutek swej krótkowzrocznej 
po lityk i, skoncentrowało wszyst­
kie w y s iłk i wyłącznie na wę­
glu, lekceważąc tę zasadniczą 
prawdę, że podstawą norm alnej 
pracy każdej kopalni są racjo­
na ln ie prowadzone roboty przy­
gotowawcze, zabezpieczające ko­
palni niezbędny fron t odbudo­
wy.

„W ąskim  gardłem “ była g łów­
na dowierzchnia linow a (z tzw. 
liną  bez końca) z poziomu 142 
na poziom 52, przez którą szła 
większość wydobycia, a stąd — 
dopiero szybem na powierzchnię. 
W ystarczyło, żeby wyskoczył z 
szyn ty lko  jeden wózek z wę­
glem, a już powodował k ilk u ­
godzinną przerwę w norm alnej 
pracy oddziałów wydobywczych.

Praw ie codziennym z ja w i­
skiem były awarie w  oddziale 
przewozowym, jak : w ykole jan ie 
się wózków z węgłem, psucie się 
lokom otywek. M nożyły się awa­
rie  w  oddziałach wydobywczych 
zwłaszcza przy odstawie węgla. 
Rw ały się taśmy gumowe przy 
transporterach. B rak było mo­
torów, napędów powietrznych i 
rynien potrząsainych.

Czy stan ten był charaktery­
styczny ty lko  dla kopalni „K o ­
muna Paryska“ 9 Nie. To samo 
było w kopalni im. Bolesława 
B ieruta z tym. że trochę gorsze 
w arunki geologiczne (słaby 
strop) bardziej u trudn ia ły  pra­
cę.

W kopalni „Jan ina“  ta sama 
sytuacja, pogorszona przez wo­
dę i uskoki.

Tak było praw ie we wszyst­
k ich kopalniach krakowskich. 
N iewykonyw anie p lanów obni­
żało realne zarobki górników, 
powodując niechęć do pracy, 
zwiększając • płynność załóg w 
tych kopalniach.

Nie łatwo było przekonać za­
łogi kopaiń krakowskich o moż­
liwościach systematycznego w y­
konywania planów. Trzeba by- 
h w ie lu wyjaśnień, w ielu zmian 
w organizacji pracy.

W krakowskich kopalniach do 
grudnia ub. roku górnicy pra­
cowali w ten sposób. że po 
przyjściu do przodka na f ila ­
rze, zabierce czy na ścianie, 
każdy w ie rc ił naraz 16—20 dziur 
do odpałki. Przeważnie trac ił na 
to 2.5 do 3 godzin razem z od- 
pałką (strzelaniem). Robił tak 
po to. aby mu starczyło węgla 
do załadunku na całą dniówkę 

W konsekwencji przez p ierw-
Przemawiając w toku dysku- 4 godziny n ik t w kopalń nie

ładował węgła i wskutek tego 
oddział przewozowy nie m iał 
co wozić, maszyniści byli bez 
pracy, szyb nie ciągnął Nato­
miast w drugie] połowie zmia­
ny wszyscy górnicy naraz za­
czynali ładować, t.rzeba było 
na gwałt odwozić węgiel, bra­
kowało wózków, wiele odstrze­
lonego węgla pozostawało na 
rmejscu.

W górnictwie 
- test ofiarna,

Maksymilian Oleń

nie ma „cudów44 
kolektywna praca

tu z tym  krajem .
O brady K om isji 

Pow ierniczej O N Z
(f) NOWY JORK (PAP).

raz trzeci w  ciągu bieżącej se-
Po

ne następnej sesji Zgromadzenia.

s.ji nad tą sprawą, delegat Pol 
.-ki ambasador Józef W iniew icz 
wskazał, że przesłuchanie przed­
staw icieli ludności Kamerunu 
dowiodło: 1) że przesłuchania 
takie stanowią niezbędny czyn­
nik oceny sytuacji na te ryto­
riach powierniczych, 2) że mo­
carstwa adm inistru jące zanied­
bują nałożone na nie przez NZ 
obowiązki, 3) że sprawozdania 
Rady Powierniczej są jedno­
stronne i niepełne.

Delegacja polska — oświad­
czył amb. W iniew icz — oponuje 
przeciwko próbom mocarstw 
kolon ialnych ograniczania za­
strzeżonego w  Karcie NZ prawa 
ludności terenów powierniczych 
do przedkładania pe tyc ji Zgro­
madzeniu.

Do w alk i z przeszkodami
Analizując przyczyny nie­

wykonywania planów przez ko­
palnie oraz słabą pracę grup 
partyjnych, organizacje p a rty j­
ne postaw iły przed sobą co­
dzienne zadanie:

„G rupy party jne do w a lk i z 
¡wąskim  gardłem, członkowie

p a rtii na na jbardzie j zagrożo­
ne odcinki pracy, osobiście na 
miejscu likw idow ać przeszko­
dy“ .

Takie było hasło organizacji 
pa rty jnych w kopalniach k ra ­
kowskich.

Tow. Stefan Popęda — ak ty ­
wista pa rty jny  z oddziału V I 
kopalni im. Bolesława B ieruta 
pracuje jako górnik na filarze. 
Pewnego grudniowego dnia ub. 
r. po przyjściu na f ila r  nie 
wziąi się jak  zwykle za w ie r­
tarkę. Razem z innym i górn i­
kami odbył k ró tką  naradę:

„Dlaczego nie wyrabiam y 
normy? Bo wszyscy naraz w ie r­
cimy, strzelamy i razem ładu­
jemy, więc wozów brakuje. Ja 
to sobie wszystko przemyślałem 
i dzisiaj zrobimy inaczej. Od­
strzelim y z początku 5 dziur 
i węgiel załadujemy. Gdy wy 
będziecie ładować,, ja wyw iercę 
znowu 5 dziur, znowu odstrze­
lim y i załadujemy. Tak bę­
dziemy robić do końca dn iów ­
ki. Wiecie. Węgiel pójdzie na 
górę od razu i w  całości. Trze­
ba ty lko, żeby wszystkie f ija ry  
naszego oddziału tak pracowa­
ły “ . Propozycje swoje złożyli o- 
becnemu k ie row n ikow i oddziału 
i sekretarzowi organizacji par­
ty jne j.

Tak też zrobiono. Oddział 
w tym dniu w ykonał plan.

Grupy party jne pozostałych 
oddziałów otrzym ały zadanie: 
wprowadzić ten system wszę­
dzie — w całej kopalni.

G runt by? podatny. G órnicy z 
innych oddziałów, zmieniając 
metodę pracy, podejmowali ma­
sowo zobowiązania, które na­
wet przekraczali. W ten spo­
sób kopalnia im. Bolesława 
B ieruta zaczęła wykonywać plan 
na codzień.

Wspólnym wysiłkiem
Załoga kopaln i im. Kom uny 

Paryskie j jeszcze w dniu 19 
listopada br. wykonała zadania 
trzech lat planu 6-letniego, a 
6 X I I  br — plan 1952 r. Nie 
przyszło je j to łatwo. Trzeba 
było odrabiać zaniedbania lat 
ubiegłych, zmobilizować załogę 
do zwiększonego/wysiłku.

W kopaln i im . Kom uny Pa­
rysk ie j awansowany w grud­
niu ub. roku ze Sztygara na za­
wiadowcę tow. Ludw ik  W ito- 
siński położy) główny nacisk 
no zwiększenie tempa robót 
przygotowawczych. Szybko po­
prawiono tory ko le jk i dołowej |

Dla odciążenia głównej do- 
w e rzchn i linow ej, przebudowa­
na starą dowierzchmę. która 
była całkow icie zaciśnięta i tę­
dy skierowano część urobku.

Niemałą rolę w reorganiza­
cji k ie row nictw a kopalni ' ode­
grał dozór średni i niższy Peł­
na ofiarności i zapału praca 
wczorajszych górn ików  a dzi­
siejszych k ie row n ików  oddzia­
łów tow W ładysława Nowa­
ka, Wincentego Dąbezyńskiego. 
W ładysława Romaszewskiego 
po tra fiła  nie ty lko  przełamać 
trudności organizacyjne, ale i 
geologiczne

W oddziale ! k ilka  mie­
sięcy temu nastąpi! zawał, 
wskutek czego został zasypany 
przenośnik pancerny i zm niej­
szył się w ten sposób front od­
budowy Sztygar tow Rom a­
szewski nie stracił orien tacji — 
szybko przestawiając ludzi uru­
chom ił zapasowe przodki węgło­
we i bez straty w wydobyciu 
odkopano zasypany „pancer“ .

Na wiosnę br. groziło „K om u­
nie“  zatrzymanie ruchu. Wsku­
tek silnych opadów atmosferycz­
nych został podm yty szybik 
wentylacyjny. Trzeba było na-

w ie trzny i skierować go na inny 
szybik. Praca ogromna.

Dzięki o fiarnem u trudow i ca­
łego k ie row n ictw a i dozoru, w 
ciągu 24 gode. wybudowano 12 
tam w entylacyjnych i bez przer­
w y w  wydobyciu prąd powietrz­
ny został skierowany na zapaso­
wy szybik wentylacyjny.

Nic też dziwnego, że taka pra­
ca k ie row n ictw a mogła zapalić 
załogę do w a lk i z trudnościa­
mi, o plan.

W ynikiem  lepie j zorganizowa­
nej pracy grup party jnych i 
zw iązkowych by ł szybki rozwój 
współzawodnictwa pracy. Obec­
nie już 100 procent załogi doło­
wej walczy o ty tu ł najlepszego 
w zawodzie. G órn ik  chodnikowy 
tow. Czesław Zawisza z oddzia­
łu trzeciego w ykonał w listopa­
dzie 237 procent normy. Tow. 
Franciszek Kalemba — górnik 
na zabierce fila row e j z oddzia­
łu czwartego w ykona ł 209 pro­
cent. Brygada zabierkowa na f i ­
larze tow. Stanisława Żmudy 
wykonała 174 procent normy. 
Młodzieżowe brygady na f ila ­
rach w ykonu ją  przeciętnie po 
160 procent norm y miesięcznie.

Nie gorsze w y n ik i osiągają 
górnicy kopalń: „Jan ina“ , „S ie r­
sza“  czy „Sobieski“ . Szereg z 
nich wykonało już plan roczny.

W yższy styl pracy —  
wyższe w y n ik i

Nie chodzi w te j c h w ili ty lko
0 nazwiska lub wysokie cy fry  
przekraczanych norm, we wzię­
tych jedynie przykładowo tych 
dwóch kopaln iach: im . B ieruta
1 im. Kom uny Paryskiej. Za ty ­
mi suchymi cy fram i k ry je  się 
bowiem długa mozolna praca 
polityczno - uświadamiająca ca­
łe j organizacji pa rty jne j, szero­
kiego aktyw u związkowego i 
bezpartyjnego, o fia rna praca 
kie row n ictw a i całych załóg po­
szczególnych kopalń krakow ­
skich.

Codzienna analiza wszelkich 
niedociągnięć, kontro la oraz na­
tychmiastowa mobilizacja załogi, 
a zwłaszcza członków p a rtii 
na tych odcinkach, gdzie 
plan by ł zagrożony; regular­
ne odprawy z dozorem śre­
dnim  i niższym, stałe pod­
noszenie świadomości p o lity ­
cznej dozoru poprzez coty­
godniowe pogadanki na aktua l­
ne tematy, oddziałowe nara­
dy wytwórcze, 5-m inutów ki 
przed rozpoczęciem pracy na 
przodku — oto form y codzien­
nej pracy organizacji party jne j, 
kie row nictw a i rady zakłado­
wej w  kopalniach krakowskich

Oddzielnym  zagadnieniem dla 
kie row nictw a kopalń stało się 
doprowadzenie do każdego ro­
botnika kopalni planu oddzia­
łu. w którym  pracuje Prócz te­
go każdy górnik otrzym uje swój 
pian indyw idualny wraz z po­
wziętym  przez siebie zobowiąza­
niem. z rozbiciem na tygodnio­
we i dzienne zadania.

O wzrost ogólnokopalnianej 
wydajności pracy

W górn ic tw ie „n ie  ma cu­
dów " Jest ty lko  — jak to w y­
kazały doświadczenia całorocz­
nej w a lk i o plan kopalń k ra ­
kowskich — codzienna, ciężka, 
pełna poświęceń i ofiarności 
zespołowa praca całej załogi. 
Jest ty lko  wspólny wysiłek 
górnika, technika i inżyniera.

Pracując w ten sposób ko­
paln ie krakowskie osiągnęły 
poważne sukcesy w w ykony­
waniu planów.

A le  czy są to wszystkie ich
tychm iast zmienić prąd po- j możliwości? Czy walka o węgiel

„M a ła “  spraw a GS-u w R adom yślu
Ąmlrzei Pierz nisk iRedakcja * nasza otrzym ała 

k ilka  lis tów  od mieszkańców 
gminy Radomyśl nad Sanem 
(pow. Tarnobrzeg, woj rzeszow­
skie). w których czytelnicy 
nasi skarżyli się na złą gospo­
darkę m iejscowej GS. na kum o­
terskie stosunki, jak ie  w nie; 
panują na brak trosk i o za­
opatrzenie ludności

Sygnały te przekazaliśmy K o­
m itetow i Powiatowemu PZPR 
w Tarnobrzegu. Ponieważ w y ­
jaśnienia przeczyły faktom  za­
w artym  w listach do redakcji, a 
skargi na GS nap ływ ały nada' 
— postanow iliśm y zbadać sytu 
ację na miejscu

Cóż się okazało?

Nagospodarzyli

Czytelnicy skarżyli się na złą 
gospodarkę GS-u Czy m ie li i^a- 
cję? Oczywiście, m ieli. W skle­
pie GS-u N r I ujawniono man­
ko w wysokości 7.754 zi. w skle­
pie N r 2 — manko w wysoko­
ści” 4.812 zł. W gospodzie znale­
ziono 14 kg słoniny jeszcze z r. 
1951 i 50 kg io ju  z r. 1950 Ro­
tacja towarów  w sklepach GS-u 
jest niska, koszty transportu j 
bardzo wysokie. B ilans gm in- j 
nej spółdzielni za I półiocze br. 
wykazuje: 42.953 zł — straty 
w skupie; 30.447 zł — stra ty  w 
zaopatrzeniu; 16.612 zł — stra­
ty  w produkc ji (masarnia i pie- ; 
karnia). Łącznie więc w trzech j 
głównych pionach działalności 
GS-u stra ty  wynoszą 90.012 zł! 1

w ykorzystu jąc anemiczność tych 
organizacji i  instancji, czuje się 
dyktatorem , tłu m i k ry tykę  od­
dolną mas chłopskich, nie uzna­
je społecznej kon tro li, a p ra­
cowników GS trzym a w atmo­
sferze terroru.

Na walnym  zgromadzeniu 
przedstaw icie li gromadzkich po­
świeconemu wyborom Gminnej 
Rady Spółdzielczej, Gąsior bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, nie 
dopuścił do słusznej k ry ty k i 
działalności GS-u i w yw oła ł 
awanturę *

Chociaż zebranie nie było pra­
womocne ponieważ nie było 50 

, , proc. frekw encji, Gąsior spo-
sklepowj o innych członkach j wodowa] sfałszowanie podpisów 
zarządu | i wybór G m innej Rady Spół­

dzielczej która patrzyłaby przez 
palce na karygodną działalność 
zarządu

W Radomyślu chłopi w y­
b ra li kom ite t członkowski, któ-

.um otrzy i znajomi członków 
zarządu GS

Członkowie zarządu z reguły 
pobierają towar z magazynu i 
to w  dodatku na kredyt, k tó ­
rego najczęściej nie regulują. 
Sklepowi zaś nie śmią zw ra­
cać się do nich o uiszczenie na­
leżności. gdyż obaw iają się szy­
kan. M ichał W ianecki mówi: 

Zapłaciłem  sam ze swych pie­
niędzy za pobrane przez preze­
sa Gąsiora pieczywo i wędlinę, 
gdyż bałem się, że zostanę 
zwolniony“  Podobnie mówią

D rugi czionek zarządu Szcze­
pan Rutyna po tra fi zabrać ze 
sklepu praw ie wszystką kie łba­
sę, k tóra przeznaczona jest na 
rosiłek dla chłopów, r rz y w d ą - 
cvch na sprzedaż do GS-u pro­
dukty rolne. Magazynier Woź­
niak po tra fi wydać sklepowej 

| trzy skrzynki spirytusu, podczas 
j gdy w specyfikacji figu ru ją  
| cztery skrzynk i itd. itp. Przy- 
j kładów takich można by przy- 
I toczyć dużo więcej.

Tłum ienie  k ry ty k i

Dlaczego chłopi pracujący, 
członkowie gm innej spółdzielń 
ni, nie mogą wpłynąć na uzdro­
wienie stosunków w GS-ie, po­
stawić je j pracę na w łaściwym  

ukrócić kum oterstwo

ry  zaczął ak tyw n ie  pracować,

łano robotn ików  z produkcji, 
m. in. metalowców z W SK - 

_ Korzyce oraz kolejarzy.

Zaopatrzenie „na słowo“
Czytelnicy skarży li się na złe 

zaopatrzenie kartkow e. Czy 
m ie li rację? Oczywiście, m ieli. 
W gm inie Radomyśl mieszka 
sporo robotn ików  zatrudnionych 
w  przemyśle. O trzym u ją  oni bo­
ny mięsno-tłuszczowe i re jestru­
ją  je w sklepach GS-u. Jakko l­
wiek władza ludowa gw arantu­
je tym  ludziom, że otrzym ają o- 
n i należne im  na k a r tk i ilości 
p roduktów  — to nie gw arantu­
je tego GS-Radomyśł. Regułą 
jest, że każdego miesiąca k i l­
kadziesiąt osób nie otrzym uje 
w  gm inie Radomyśl przydzia­
łów  kartkow ych. W inę ponosi 
tu przede wszystkim  k ie row n ik  
zaopatrzenia GS, k tó ry  w  ogó­
le nie interesuje się zaopatrze­
niem kartkow ym . W inę ponosi 
również wydział handlu Pre­
zydium PRN, k tó ry  p rzy jm u je  
od GS-ów dane o ilości zareje­
strowanych

osiągnęła szczytowy punkt? 
Nie.

W iele pozostało jeszcze do 
zrobienia, zwłaszcza, że przy 
przekraczaniu planów tow arzy­
sze z kopalń krakow skich za­
pom nieli o jednym  bardzo is to t­
nym  zagadnieniu, ja k im  jest o- 
gólnokopalniana wydajność p ra ­
cy.

Zdawać by się mogło, że tam 
gdzie jest w ykonyw any plan 
p rodukcyjny, musi być .w ykony­
wany plan wydajności pracy 
Tak być powinno.

Jak przedstawia się ta sprawa 
w kopalniach krakowskich? 
„Kom una Paryska“  w lis topa­
dzie br. wykonała plan wydo­
bycia w 103,5 procentach, uzys­
ku jąc  przy tym  wysoką w y­
dajność przodkową — 117,1
procent, wydajność na węgiu 
— HO,3 procent, dołową — 
102,4 procent, a ogólna w yd a j­
ność kopa ln i (tzn. góra i dół) 
wyniosła zaledwie 89.1 procent 
Kopaln ia „Jan ina“ wykonała 
plan w  listopadzie br. w 111,2 
procent, uzyskując ogólną w y ­
dajność 95,6 procent. Tak m nie j 
w ięcej wygląda to i w pozosta­
łych kopalniach.

Ten stan świadczy o tym , że 
k ie row n ic tw o  kopalń nie w idz i 
często, że przerosty pracow ni­
ków  na robotach pozaprzod- 
kowych, a zwłaszcza na po­
w ierzchn i (plac drzewny, sor­
townia, warsztaty itp.) obniżają 
wysoko w ydajną pracę górnika. 
Świadczy to, że k ie row n ic tw o 
zbyt słabo jeszcze walczy o to, 
aby w  parze z wykonywaniem  
planu, stale szła w górę w y­
dajność pracy całej załogi ko­
palni.

A m ożliwości takie  są w każ­
dej kopalni. Po pierwsze — 
szerokie zakordowanie prac na 
pow ierzchn i; po drugie — sze­
rok i udział we współzawodnic­
tw ie  pracy także całej załogi 
powierzchni.

Tak, ja k  zwrócono się do gór­
n ika w  sprawach w ykonyw a­
nia p lanów — tak samo trzeba 
przed resztą załogi postawić 
jasno zagadnienie wydajności 
pracy. Trzeba wyrkorzystać 
wszystkie m ożliwości i sięgnąć 
do ukry tych  rezerw.

Kopaln ie  krakowskie przy 
zwiększeniu w a lk i o wyższą 
wydajność prany, m ają wszyst­
k ie  dane by stanąć w rzędzie 
przodujących kopalń w przemy­
śle górniczym

Goście z i\R D  
zw iedzają Śląsk

(1) W Katow icach baw ili 
członkowie delegacji NRD przy­
by łe j do Polski na obchody 
„Tygodnia Postępowej K u ltu ry  
N iem ieckie j“ .

Goście z NRD zw iedzili hutę 
„P okó j“  przekazując je j zało­
dze braterskie pozdrowienia od 
mas pracujących N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej oraz 
w ie lu  ' m ilionów  postępowych i  
m iłu jących pokój ludzi pracy 
całych Niemiec.

W  serdecznych, bezpośrednich 
rozmowach z robotn ikam i, 
członkowie delegacji w ykazy­
w a li żywe zainteresowanie suk­
cesami p rodukcy jnym i załogi, 
organizacją pracy, życiem i w a­
runkam i socja lnym i robotn ików  
Goście zagraniczni wyrażali 
swój gorący podziw dla osiąg-, 
nięć budownictwa socjalistycz­
nego, polskie j klasy robotniczej.

Członkowie delegacji złożyli 
również w izytę w Pałacu M ło ­
dzieży im. Bolesława B ieruta w 
Katowicach. Przewodnicząc}' de­
legacji, prof, d r E rw in  Piachy, 
opowiedział zebranym o udzia­
le młodzieży NRD w walce o 
pokój, przeciwko układow i o- 
gólnemu, w  walce o zjednoczo­
ne, demokratyczne Niemcy.

Prof. d r Piachy — przekazał 
m łodzieży Pałacu braterskie po­
zdrow ienia oraz upom inki od 
grupy niem ieckich p ion ierów z 
Berlina, noszącej im ię  Boiesia 
wa B ieruta. (PAP).

Konferencja partyjna 
w dzielnicy Katowice-Zachód
Obrady konferencji dzielnico­

w e j organizacji pa rty jne j K ato­
wice - Zachód były ożywione i 
wniosły szereg istotnych pro­
blemów.

Konferencja wykazała pewne 
osiągnięcia organizacji pa rty jne j 
w waice o realizację uchwały 
grudn iow ej KC. W ciągu m i­
nionego roku dzielnicowa orga­
nizacja party jna przyjęła do 
p a rtii w ie lu  przodujących ro­
botników  Szczególną a k ty w ­
ność w tym  k ie runku wykazały 
organizacje pa rty jne  huty „B a il­
don“ , kopa ln i „E m inencja“ 
i fab ryk i urządzeń górniczych 
„M ó j“ . Organizacje tych zakła­
dów przodują jednocześnie w 
walce o plan.

Gorąco przyw ita li delegaci 
wystąpienie tow. M ichalskiej, 
która poinform owała zebranych, 
że na cześć konferencji załoga 
Sl tskich Zakładów., Mechanicz­
nych wykonała w dzień jej ot­
warcia przedterm inowo zada­
nia trzeciego roku planu 6-let­
niego

Na przykładzie kopalni „K le ­
ofas“ , która nie wykonuje 
swych planów, wyszia na jaw  
podczas konferencji bardzo po­
ważna słabość ciążąca na pra­
cy n iektórych organizacji par­
ty jnych. A ktyw iśc i pa rty jn i i 
bezpartyjn i kopalni „K leofas“ , 
by li podczas akcji wyborczej 
bo jowym i agitatoram i, ale nie 
um ieją oni w rów nym  stopniu 
agitowpć za konkretną walką 
o plan na każdym oddziale, w 
każdej brygadzie.

Nieumiejętność łączenia pra­
cy politycznej z m obilizacją za­
łogi o zadania produkcyjne zna­
lazła swoje odbicie w wystąpie­
niach szeregu delegatów.

N iektóre wj'powtedzi w dys­
kusji świadczą o tym. że orga­
nizacje party jne uczą się roz­
poznawać i demaskować krecią, 
dywersyjną robotę wroga w po­
szczególnych zakładach prze­
mysłowych. Ale nie wszystkie 
organizacje party jne dostrzega­
ją to niebezpieczeństwo i są do­
statecznie zmobilizowane do 
w a łk i z nim. M ów ił o tym  z du­
żą troską tow, Samek z Zakła­
dów Cymkowych domagając się,
aby Komitet Dzielnicowy w politycznego.

większej niż dotąd mierze mo­
b ilizow a ł czujność podstawo­
wych organizacji pa rty jnych .

Liczni uczestnicy dyskusji o- 
powiadali o tym, jak szerokie 
rzesze społeczeństwa katow ic­
kiego z oburzeniem reagują na 
antypolską po litykę W atykanu 
i dywersyjną działalność jego 
agentów w kra ju , szczególnie 
na szkodliwą, wrogą dzia ła l­
ność biskupa Adamskiego na 
terenie Katowic.

Istotną sprawę poruszył w 
dy kusji delegat organizacji par­
ty jn e j1 „Energomontażu“  tow. 
łm iesłowski. Organizacja par­
tyjna w tym  zakładzie jest sła­
ba. Robotnicy stanowią w 
„Energomontażu" 82 proc. za­
łogi, a w składzie socjalnym 
szeregów party jnych stanowią 
oni zaledwie 27 proc. I przy .tym 
poważna ilość członków partii, 
robotników produkcyjnych, któ­
rzy pracują przez dłuższy czas 
na zakładzie jako delegowani z 
innych przedsiębiorstw — błą­
ka się poza ewidencją party jną 
i n ik t się n im i nie zajmuje.

Delegaci na konferencję 
dzielnicową m ó w ili obszernie 
o o lbrzym im  znaczeniu X IX  
Zjazdu KPZR i nowej genial­
nej pracy towarzysza Stalina 
dla narodu polskiego, dła przy­
spieszenia budowy socjalizmu w 
naszym kraju. Niedostatecznie 
dz ie lili się jednak swym doś­
wiadczeniem w studiowaniu 
tych historycznych m ateriałów.

Delegaci zw rócili w dyskusji 
uwagę na to, że sprawozdanie 
ustępującego KD  było mało sa- 
mokrytyczne. K ry tykow a li oni 
K orn i’ t przede wszystkim  za 
niedostatecznie bliską i opera­
tywną więź z podstawowymi 
organizacjami pa rty jnym i, za 
słabą kontrolę ich działalności.

Konferencja wykazała, że or­
ganizacja dzielnicowa ma bojo­
wy aktyw , który rozumie, że nie 
wolno zadowalać się osiągnię­
tym i sukcesami zarówno w pro­
dukcji, jak i pracy organiza­
cy jne j i politycznej, lecz trzeba 
nieustannie, uporczyw ie dążyć 
do podniesienia poziomu pracy 
pa rty jne j we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego i

(HD)

O tw arc ie  w ys ta w y  „Z yc ie  
w yzw o lonego ludu w ęg ie rsk iego44

(f) Dnia 20 grudnia br. o tw a r­
ta została w  sali kam eralnej 
Teatru Narodowego w Warsza­
w ie wystawa W ęgierskiej Re­
p u b lik i Ludowej pt. „Życ ie  W y­
zwolonego Ludu Węgierskiego“ 
Na uroczystość otwarcia p rzy ­
by ł poseł W ęgierskiej Republi­
k i Ludowej w  Polsce — Lgjos 
Drahos. W  uroczystości wzię li 
udzia ł przedstawiciele dyp lo­
matyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Do zebranych k ró tk ie  prze­
mówienie w yg łos ili Sekretarz 
Generalny K om ite tu W spółpra­
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą am­

basador J. K. Wende oraz po­
seł W ęgierskiej R epub lik i L u ­
dowej w Polsce — Lajos D ra ­
hos.

Poseł Lajos Drahos podkre­
ś lił, że zorganizowana w  W ar­
szawie wystawa o życiu i  osią­
gnięciach wyzwolonego ludu 
węgierskiego będzie n iew ą tp li­
w ie dalszym krok iem  do p rzy­
jaznego zbliżenia i zacieśnienia 
współpracy ku ltu ra ln e j i gospo­
darczej naszych narodów.

Uroczystego otwarcia w ysta­
wy dokonał Sekretarz Gene­
ra lny K W K Z  ambasador J. K. 
Wende. (PAP*

W ia d o m o ś c i  spo r tow e
Sportowcy zw iązkow i 
w ykonali roczny plan  

zdobyw ania SPO  
w  110,5 proc.

Sportowcy zw iązków  zawodowych 
zam eldowali o przekroczeniu pla 
nu zdobycia odznak SPO łw roku 
1952 Na zaplanowane 80.283 odzna­
ki zrzeszenia zw iązkow e zdoby­
ły  88.736. A więc C R Z Z  wykonało  
plan w  110,5 proc. Do sukcesu tego 
w najw iększej m ierze przyczyn iły  
się zrzeszenia K o le jarz . U nia i 
W łókniarz. Jedynym  zrzeszeniem  
zw iązkow ym , k tóre  nie w ykonało  
planu, jes t ZS B udow lani.

L iczby te nie są ostateczne,' gdyż 
brak jeszcze danych z miesiąca 
grudnia. Pozwala to przypuszczać

Guzikówna 2:0 (21:19, 

Szm idtówna 2:0

Cedlova 
21:15)

Vyhnanovska  
(21:16, 21:19)

Hruskova -  G uzików na 2:o (21:10.
21 : 10)

i U 2 l ° Va ~  Szm idtówna 2:0 (22:20,
Hruskova -  Kozicka 2:0 (21:15,

' 1 : 12)
mężczyźni:
To kar — G aj 2:0 (21:13, 21:14) 
Vana — Otręba 2:0 (25:23, 21:15) 
Andreadis — Arbach 2:0 (21:18,

1:11)
Vana - -  Gaj 2:1 (21:12, 17:21, 21:13) 
Tokar — Arbach 2:0 (21:10, 21:14).

Hokeiści w yjechali 
do B erlina

W sobotę 20 bm. w  godzinach w ie -
że ilość zdobytych odznak przez j czornych w yjechała  do B erlina

nobrzegu w n ik liw ie  zbadał prze­
kazane mu przez naszą redak­
cję sygnały z terenu gm iny Ra­
domyśl (a sygnałów takich by­
ło od dawna w iele także i w in ­
nych pismach), w y k ry łb y  wszy­
stkie przytoczone przez nas fa k ­
ty  karygodnej gospodarki GS-u.

A le  tow. Grzesikowski I se- (f) 19 bm. zakończył się, w  Ży 
kretarz K P  m ów i, biadoląc na ! rardow ie k ilkudn io w y , prowa 
ciężkie w a run k i pracy, że „na j dzony w  tryb ie  doraźnym pro- 
to badanie lis tów  — to człowiek j ces przeciwko b. pracownikom  
tylko, czas trac i“ , że sprawa GS j Żyrardowskich Zakładów Ro-

SuroiiT kary wiezie nia 
dla złodziei 

mienia społecznego

zrzeszenia zw iązkow e jeszcze bar­
dziej wzrośnie.

Praga —  W arszaw a 10:0 
w tenisie stołowym

W sobotę 20 bm. przebyw ający w 
Polsce najlepsi pingpongiści cze­
chosłowaccy rozegrali w hali ZS 
G w ardia mecz tenisa stołowego z 
reprezentacją W arszawy. Było to 
ostatnie spotkanie naszych czoło­
wych zaw odników  z doskonałym i 
pingpongistam i CSR przed ich od­
jazdem  do Czechosłowacji. Podob­
nie ja k  i poprzednie spotkania, 
mecz zakończył się zdecydowanym  
zw ycięstwem  gości 10:0 (w  konku­
rencji m ężczyzn 5:0, w konkuren­
c ji kobiet 5:0). Z polskich zawodni­
ków je d y n ie  G ajow i udało się w y ­
grać jednego seta z Vaną.

W y n ik i poszczególnych spotkań:
kobiety:

kipa hokeistów polskich, k tóra  ro­
zegra 2 mecze z reprezentacją ka ­
dry  narodowej N RD .

Hokeiści polscy, k tórzy  grać bę­
dą ja k o  reprezentacja W arszawy, 
wystąpią w następującym  składzie: 
Szlendak, S karżyński, Penezek, N o­
wak. W ięcek, Chodakowski, Cso- 
rich. Lew acki, Jeżak, Olszewski, 
Masełko, W róbel I I  i I I I ,  B rzeski 
J., Czech i T ro janow ski.

14 runda m istrzostw  
szachowych Z S R R

W 14 rundzie szachowych m i­
strzostw ZSRR zakończono ty lk o  4 
partie. Tolusz w ygra! z Bolesław- 
skim , a M oisiejew  z Konstantino- 
polskim. Zrem isow ali: Keres z 
Bronsztajnem , Suetin — z il iw ic k im

Tajm anow  ma przewagę w  odło­
żonej partii z Korcznojem , a Bot- 
w in n ik  odłożył partię  z K anem  w  
równej pozycji.

w  Radomyślu — to sprawa ma­
ła, nieważna.

Nieprawda. Nie jest to spra­
wa ani mała, ani nieważna, W 
powiecie typowo ro ln iczym  spra­
wa GS-ów, tych ogniw  w  spój­
n i między miastem a wsią, jest 
rzeczą pierwszej wagi i p ie rw ­
szą troską KP, N ieprawda, bo 
fak ty  podobnych skandalicz­
nych sprawek można znaleźć 
nie ty lko  w  Radomyślu, ale w 
GS Trześnia, Glębów, Charze- 
wice, Chmielów, Dęba. W 
GS-ach powiatu w  samym ty lko  
październiku ujawniono mank 
na sumę 200.000 zł.

Gdyby KP  właściw ie odniósł 
się do lis tu  mieszkańców gminy 
Radomyśl, pozwoliłoby mu to

kartek telefonicz-
w y k ry ł nadużycia w rozdziale j nie, nie żądając pisemnego po- 
węgla i chcia! uregulować roz- l tw ierdzenia. W ten sposób za­
dział innych towarów, m. in. ! opatrzenie ludności na ka rtk i 
chleba Wtedy Gąsior próbował j w całym powiecie odbywa się j na u jawnienie podobnych jak  w 
przewodniczącego kom ite tu .na słowo“ , nie ma żadnej | Radomyślu braków  i niedociąg-

kon tro li tego zaopatrzenia ze ! n1pń w w ipln innVi'h r ls - npłl 
strony Prezydium PRN i PZGS.

Między GS-em zaś w Rado­
myślu, a wydziałem handlu 
Prezydium Pow iatowej Rady 
Narodowej toczą się spory na

skaptować, kiedy to nie pomo­
gło — przy poparciu komendan­
ta posterunku gminnego M, O. 
— zastraszyć, a k iedy i to 
nie poskutkowało, przy apro­
bacie PZGS-u „w y b ra ł“ no
w y kom ite t członkowski. Nowy i tem at ilości zarejestrowanych
kom ite t po 5 dniach działa lno­
ści oświadczył, iż nie, będzie da­
le j pracował, gdyż zarząd GS-u 
utrudn ia  mu pracę.

Dobitnym  przykładem  terroru ,

kartek, podczas gdy np. w  paź-

nięć w w ielu innych GS-ach 
N iew ątp liw ie  u jawnionoby rów ­
nież. że przyczyną takiego 
stanu rzeczy w GS-ach jest 
brak właściwego nadzoru nad 
ich pracą ze strony PZGS-u i 
rad narodowych.

Tego jednak KP  nie zrob ił

u o -u  s u n y  . poziomie, ukrocic Kumoterstwo
Oto obraz gospodarności G S -u .|. na<j użycia, spowodować po-

Czytelnicy skarżyli się na ku- I ciągnięcie w innych do odpowie- ; ja k i panuje w GS-ie jest nasię- 
m oterstwo w GS-ie. Czy m ieli dzialności? Dlatego, że nie po- j pujący fakt; niemal wszyscy 
rację? Oczywiście m ieli. ; maga im K om ite t G m inny par- i pracownicy GS-u poszli na ko­

ty  Radomyślu są osoby, które ; tii, Gminna Rada Narodowa, j mendę Gąsiora pomagać w  żni-

dziern iku feo ludzi nie o trzy- i Zapomniał, że sygnały terenu,

nie potrzebują chodzić po towar j Związek Samopomocy Chłop- 
do sklepów GS-u, a otrzym u- i skiej. Zarząd spółdzielni w 
ją  go wprost z magazynu. Są to 1 szczególności prezes Gąsior —

wach jego teściowi, jednemu z 
bogatszych chłopów w  gm inie, 
podczas gdy do PG R-ów w ysy- ‘ do życzenia. Gdyby K P  w T ar-

mało w gm inie Radomyśl należ 
nych im przydziałów.

Badanie listów —  
to nie strata czasu

Przytoczone powyżej fakty 
świadczą o tym , że działalność 
GS-u w  Radomyślu — mówiąc 
de lika tn ie  — pozostawia wiele

lis ty  ludzi pomagają p a rtii i 
w ładzy ludowej w tępieniu 
szkodnictwa, kumoterstwa, w 
usuwaniu zła Że nie ma „m a­
łych “  spraw, skoro mówią one 
o brakach istotnych 

KP  w  Tarnobrzegu musi ra ­
dykaln ie zmienić swój stosunek 
do skarg ludności, zmienić swój 
s ty l pracy, oderwanej od is to t­
nych zagadnień powiatu.

szarniczych: H enrykow i Och­
m anowi, S tan isławow i Lecz- 
kowskiemu, Konstantemu Ste- 
fanows-kiemu i M arianow i Jan­
kowskiem u oraz paserom: K a­
zim ierzow i M atysiakow i, Jano­
w i Gołeńskiemu i Janow i Cie- 
ćwierskiemu. Wszyscy oskarże­
ni odpowiadali za systematycz­
ną kradzież m ienia społecznego, 
k tóre j dopuszczali się na prze­
strzeni ostatnich dwóch lat. W 
w yn iku  swej przestępczej dzia­
łalności oskarżeni dopuścili się 
kradzieży 191 ton siemienia 
lnianego na sumę ponad 600 ty ­
sięcy złotych. Kradzież cenne­
go surowca była szczególnie 
szkodliwym  przestępstwem dla 
naszej gospodarki narodowej, 
Sdyż u trudn ia ła  wykonanie 
planów produkcyjnych Zakła­
dów Żyrardowskich oraz w p ły ­
nęła ujem nie na produkcję ole­
ju  lnianego, W skład szajki 
złodziei i paserów wchodzą 
również inn i oskarżeni, których 
sprawa zostanie rozpatrzona w 
najbliższym  czasie.

Sąd. uznał w inę wszystkich 
oskarżonych za całkow icie udo­
wodnioną i skazał: osk. osk 
Ochmana, Stefanowskiego i 
M atysiaka na kary dożywotnie­
go więzienia, osk. Łączkowskie­
go na 15 la t więzienia, osk 
Jankowskiego na 8 ła t więzie­
nia oraz osk. osk.: Gołeńskiego 
i Ciećwierskiego na kary p0 12 
la t więzienia. Tym  ostatnim 
dw u oskarżonym na mocy usta 
w y o amnestii kary  zmniejszone 
zostały do la t 8. (PAP).

' kazał się grudniów * zeszyt miesięcznika
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TRESC ZESZYTU:
Franciszek Jóźw iak O właściwe oblicze m oralne człon­

ka p a rtii
Leon K ruczkow ski — Na Kongresie Narodów 
Oskar Lange — Podstawowe prawo ekonomiczne wspói- 

izesnego kap ita lizm u
Czesław Prawdzie — O dziaianiu prawa pianowego, pro­

porcjonalnego rozw oju gospodarki narodowej w  Polsce L u ­
towej

Mieczysław W ągrowski — Szpiedzy i dywersanci zdema- 
■kowani (o procesie bandy S lansky‘ego)

Roman W erfe l — Reakcyjne oblicze socjaldemokratyzmu 
Józet G ry lak  — O bezawaryjną pracę naszych przedsię­

biorstw
Józef S ikora — Reakcyjny k le r 

Polski przedwrzesriiowej
Stefan Misiaszek P arty jne  konferencje powiśtowe
m iejskie
Lu dw ik  Drożdż — Uwagi o konferencji pa rty jno-lechn icz- 

nej w Zakładach Azotowych im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Tarnowie
Glosy z terenu — (z doświadczeń pracy ins truk to rów  K D  
Lodź — Widzew, Stanisław Pietrzak).

Jadwiga Siekierska — Dokum enty w a lk i o sztukę rea liz­
mu socjalistycznego (uchwały K om ite tu Centralnego W KP(b) 
o lite ra turze i sztuce (1946— 1948), — Książka i Wiedza 1952 
str. 45).

jedną z sił faszyzacji

18 grudnia 1952 roku zm arł

WŁADYSŁAW GODIK
A kto r Państwowego Teatru  Polskiego w  Warszawie  

Laureat Nagrody Państwowej
odznaczony K rzyżem  O ficerskim  Orderu Odrodzenia Polski 
W Z m arłym  polska sztuka teatra lna i film ow a tracą jedneg  

czołowych swych przedstaw icieli *
Pogrzeb odbędzie się na C m entarzu W ojskowym  na Powązkact 

niedzielę 21 bm. o godzinie l l - t e j .  9
S T O W A R Z Y S Z E N IE  P O L S K IC H  A R T Y S TÓ W  

T E A T R U  i F IL M U
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M e  w zyw ać  
p o g o to w ia  

bez p o trze b y
Bardzo odpowiedzialną i 

ważną służbę pełnią pracow­
n icy  warszawskiego Pogoto­
w ia  Ratunkowego, lekarze, sa 
ń itariusze i  k ie rowcy. Na 
pierwszą wiadomość o w ypad­
ku pędzi przez zatłoczone u ii-  
ce miasta kare tka wioząc le­
karza i sanitariusza, aby 
nieść pomoc potrzebującym.

Jednak łatwość z jaką moż­
na wezwać pogotowie ra tu n ­
kowe jest w ie lokro tn ie  nad­
używana, czy to wskutek bez­
myślności wzywających, czy 
też wskutek niezrozumienia 
ro !i i zadań pogotowia, czy 
wreszcie jest w yn ik iem  chu­
ligaństwa i złośliwości.

S ta tystyk i warszawskiego 
pogotowia ratunkowego w y ­
kazu ją niezbicie, że w  stycz­
n iu  br. niepotrzebnych wez­
wań, a tym  samym wyjazdów 
kare tek pogotowia ra tunko ­
wego, było 128, w  czerwcu 
było  ich 155, a w  lipcu 163. 
Sm utny pod tym  względem 
rekord pobito w  listopadzie, 
k iedy to ka re tk i pogotowia 
wezwane by ły  bez potrzeby 
164 razy. Ogółem w ciągu 11 
miesięcy br. ka re tk i pogoto­
w ia  ratunkowego z lekarzem 
i  sanitariuszem wyjecha ły 
1323 razy wezwane bez u- 
zasadnionej potrzeby. Jeże­
l i  przyjm iem y, że wyjazd za­
biera około godziny, mamy 
pełny obraz poważnych stra t 
ja k ie  przynoszą pracy pogoto­
w ia  — wezwania bez potrzeby. 
Tymczasem pogotowie ra tu n ­
kowe nie ma za diflźo karetek 
ani lekarzy, aby pozwolić so­
bie na tego rodzaju wyjazdy. 
Zelar"? s*e, że pogotowie jedzie 
bez Potrzeby, podczas gdy na­
prawdę potrzebujący musi 
czekać na pow rót ka re tk i 
*  miasta.

Pogotowie ratunkowe jest 
po to, aby nieść pomoc 
w  nagłych wypadkach Nie 
wolno wzywać pogotowia 
przy p, bólach głowy, 
przeziębieniach, jak  się nie­
stety zdarza lub innych tego 
rodzaju dolegliwościach

Z drug ie j strony kolegia 
orzekające w sprawach karno­
adm in istracyjnych, do k tó ­
rych pogowie ra tunkow e k ie ­
ru je  sprawy osób, k tóre z ło­
ś liw ie  wezwały pogotowie, po­
w inny  surow ie j niż dotych­
czas karać tego rodza­
ju  wykroczenia i zaw iada­
miać o tym  pogotowie. Fakt, 
że złośliwego wzywania pogo­
tow ia  ratunkowego dokonują 
przeważnie osoby pijane, nie 
powinien w żadnym w ypad­
ku  być okolicznością łagodzą­
cą. W łaściwie podchodzi do 
te j sprawy kolegium  DRN 
Praga . Południe, ostro zw a l­
cza również tego rodzaju w y ­
kroczenia kolegium  DRN Pra- 
ga-Sródmieście.

Sprawa jest ważna. Nie 
można tolerować wypadków 
nieuzasadnionego wzywania 
pńgotowia.

(i)

Przed czwartym rokiem Planu
Zbliża się koniec roku. Jesz­

cze ty lko  10 dni dzieli nas od 
wejścia w czwarty rok planu 
6-letniego. który będzie dla ca­
łe j naszej gospodarki narodo­
wej, a tym  samym i dla stoiiey 
rokiem nowych, poważnych za­
dań. jednym z etapów w a lk i o 
realizację w ielkiego planu 6-let­
niego Czym w ita ją  Nowy Rok 
stołeczne zakłady?

Do,dnia 20 grudnia roczne za­
dania produkcyjne wykonało 56 
zakładów przemysłu warszaw­
skiego. Dobrze pracował stołe­
czny przemysł terenowy z jego 
poszczególnymi, rozsianymi po 
całej Warszawie zakładami w y­
twórczym i. Przemysł ten jako 
pierwszy w stolicy wykonał 
swój roczny plan do dnia 25 
października.

Osiągnięcia 
przodujących fabryk

Załoga drukarn i im. Rewolu­
c ji Październikowej, która w 
I I I  kw arta le  br. zwyciężyła w 
międzyzakładowym współza­
w odn ictw ie pracy w przemyśle 
graficznym , składa się w  50 
procentach z młodzieży. I w ła­
śnie ta młodzież, je j bojowośę 
w  poważnym .stopniu przyczy­
n iły  się do uzyskania przez d ru­
karn ię pierwszego miejsca i

sztandaruzdobycia 
niego.

D rukarn ia  systematycznie prze­
kraczała miesięczne plany pro­
dukcyjne. W w yn iku  w a lk i o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji przekroczono zapla­
nowane wskaźniki. Zakłady 
osiągnęły niższe koszty w ła ­
sne, niż przewidywane założe­
niam i planu na rok bieżący.

W dniu 4 grudnia wykonała 
roczny plan załoga zakładów 
im. Dym itrowa. Obecnie walczy 
ona o osiągnięcie jak na jw ięk­
szej produkcji ponadplanowej. 
Do w ielu sukcesów tego zakła­
du powinien w br. wejść je­
szcze jeden: uruchomienie se­
ry jn e j produkcji nowych, nie 
wytwarzanych dotychczas w 
k ra ju  aparatów elektrycznych. 
Tak postanowiła załoga.

W zakładach im. 22 Lipca 
przez pierwsze trzy lata planu 
6-letniego, załoga podniosła o 80 
procent produkcję. W Zakła­
dach Przemysłu Tłuszczowego, 
które plan roczny wykona ły na 
miesiąc przed term inem. IV  
kw a rta ł przyniósł zwiększenie 
produkcji o 12 procent.

Przykład w a lk i o realizację 
zadań, w a lk i z trudnościam i 
dała załoga e lektrow n i warszaw­
skiej, k tóra pokonała nieomal 
wszystkie trudności. Praca b ry -

przechod-, gad rem ontowych ełetefawwoi 
' i może stanowić wzór dla W ilłu; 

brygad roboczych ja k  należy bić
się o skracanie—niejednokro tn ie 
o połowę — robót związanych 
z zapewnieniem zakładowi wa­
runków  do wykonania planu.

Ich przecież zasługą jest, że 
stare ko tły  e lektrow ni dają bez 
przerwy ogromne ilości energii 
potrzebnej rozbudowującemu się 
przemysłowi i w ie lk iem u stołe­
cznemu budownictwu.

Tych k ilka  przykładów świad­
czy o tym , że klasa robotnicza 
stolicy po tra fi bojowo rea lizo­
wać postawione przed nią  za­
dania. Świadczy również o tym , 
że w  stołecznych fabrykach z 
dnia na dzień rozw ija  się współ­
zawodnictwo pracy, wprowadza­
ne są nowe radzieckie metody, 
trw a w alka o wzrost wydajności, 
o dyscyplinę, o rozwój rac jona li­
zatorstwa i stały — pomagający 
w  walce o plan — postęp tech­
niczny.

Niepowodzenia  
przem ysłu metalowego

im. gen. Świerczewskiego i in.- 
ne me po tra fiły  pokonać truci-: 
nośei i w  w ie lu  wypadk-aoh nie 
w yw iąza ły  się ze swoich zadań* 
Pewnie, że nie zawsze by ły  one 
w  stanie samodzielnie uporać 
się z trudnościam i i przeciwno­
ściami. A le przecież są one w  l 
szczególnie uprzyw ile jow anej | 
sytuacji w  stosunku do innych i 
zakładów w  kra ju . M ają prze- 1 
cięż pod bokiem, w  Warszawie, 
swoje centralne zarządy, fnają | 
M inisterstwo. Obowiązkiem cen- j 
tra łnych zarządów było także j 
zainteresować . się w yn ikam i j 
pracy podległych- im  fabryk. !

Zadania trzeciego roku były j 
trudne i stały się dla w ie lu za- ; 
tóg warszawskich fab ryk  po- I 
ważnym egzaminem ich przy- j 
gotowania zawodowego, mobi- j 
lizac ji i pomysłowości. Wszy- j 
stk ie  te załogi, które ukończyły ! 
przed term inem , lub ukończą I 
w  czasie najbliższego tygodnia | 
realizację zadań planu państwo- j 
wego, pow inny rozpoczynać ró- j 
wnocześnie przygotowania do 
podjęcia od pierwszych dni sty­
cznia, systematycznej i wytężo

T ra k t s ta re j W arszaw a  
— prezent na lip ie c  1933

Stosunkowo słabe w yn ik i na j nej pracy nad realizacją zadań 
odcinku realizacji planu pań- j 1953 roku.
stwowego wykazują zakłady : Na tym odcinku potrzebna 
przemysłu metalowego w stoli- | jest pełna mobilizacja. Zadania 
cy. Warszawska Fabryka P rz y -j roku 1953 są wyższe niż roku 
rządów i Uchwytów, zakłady 1952. (sw)

W limie szkła „Targówek66 
wiele zmieniło się na lepsze

Rynek Starego Miasta w  odbudowie. W idok na s t r o n ę  Dekerta
R ysunki K A R O L A  ŹA R S K rE O O

22 Lipca, jak  co roku, war-, 
szawiacy otrzym ają tradycy jny 
prezent od pracow ników  bu-

Huta szkła „T argów ek“  w War­
szawie, w  roku 1945 m iała ponu­
ry wygląd. Zakład ten był za­
kładem krańcowo zacofanym. 
Nie było w  nim  nawet wody 
,do mycia rąk. Tak ..wyposażył“  
hutę je j były kapitalistyczny 
właściciel.

W ciemnych, w ilgotnych po ­
mieszczeniach pracowali ludzie. 
W czasie deszczu woda lała się 
na głowy pracowników. Zm ur­
szała. powleczona szarą pajęczy­
ną s ieć1 elektryczna, zagrażała 
życiu pracowników. Nie było 
żadnych osłon, żadnych zabez­
pieczeń p rzy ‘ maszynach. Ręce 
w ie lu  pracowników ow inięte by­
ły  bandażami.

W sp ó ln ym  w y s iłk ie m
Załoga huty prędko zrozumia­

ła, że jest gospodarzem u siebie. 
Zaczęła więc przem yśliwać nad 
sposobami poprawienia sytuacji.

Pierwszą rzeczą, k tóre j w  hu­
cie dokonano, było zastoso­
wanie specjalnych ochraniaczy, 
zabezpieczających przed ska­
leczeń' mi. I już w p ie rw ­
szym miesiącu. ilość ska­
leczeń zmniejszyła się O połowę. 
Zabezpieczenia przy maszynach 
przyczyniły się nie ty lko  do po- 

j prawy na odcinku bezpieczeń­
stwa pracy, ale również do 
znacznego zmniejszenia braków 
i odpadów, a przez to samo do 
wzrostu wydajności.

Dużo w ys iłku  trzeba było zu­
żyć na usunięcie gruzu z terenu, 
ale załoga energicznie brała się 
do roboty. Usuwano gruz, w y ­
bierano z niego wszystko co sta­
now iło jakąś wartość. Na pod­
wórku zrobiło się luźno, a po 
pewnym czasie na terenie zazie-

Pewnego dnia z kranów polała 
się bieżąca, czysta woda.

Stary hu tn ik  Salamon poddał 
myśl, aby wystarać się o apa­
ra t do produkcji wody sodowej 
na potrzeby zakładu. Propozy­
cja ta była słuszna, bo hutnicy 
pracują w temperaturze 50—60 
stopni i potrzebują czegoś dla 
ochłody. Po jak im ś czasie na 
hale dostarczono duże syfony 
z wodą sodową własnej produk­
cji.

Dla prowadzenia skuteczniej-

we szafki, dyrekcja zakupiła ¡się ułożenie nowych nawierzch-

j Nawierzchnie
I na ulicach W o s ie d la c h  j dowlanych stolicy. Takim  pre-

v ; zentem w  1953 roku będzie od-W przyszłym  roku obok d u - ; , _ , , . \ Xł.
iżych robót drogowych na te re - ; budowany tra k t starej Warsza- 
jn ie  Starego, Miasta, przew iduje wy, k tó ry  przebiegając od Pla-

m ateria ł i szafki zaczęto robić j n i na w ie lu  u liczkach w nowo- 
\ve w łasnej stolarni. Zamiast 16 j  budowanych ̂ osiedlach mieszka- 
jest ich 40.

I tak stopniowo, zdobywając 
jedną pozycję po drugiej, usuwa­
no stare zaniedbania. Ściany 
hal świecą dziś bielą wapna. 
T rw a ją  przygotowania do za-

cu Zamkowego u licam i Święto­
jańską, Rynkiem , Nowomiejską, 
Freta i Zakroczymską połączy 
piękne K rakow sk ie  Przedmie­
ście z nowoczesną, szeroką ar-

M łodzi budu ją

insta lowania radiowęzła zakła- j od G ró jeckie j do

i niowych. Będą to w  przeważnej 
j mierze nawierzchnie ulepszone 
z asfaltu.

Asfaltową, nawierzchnię o trzy­
ma ul. N ow o lipk i na odcinku 
Smocza — Wolność, na Ochocie 
zbudowana zostanie nawierzch­
nia na u licy  Nowoopaczewskiej cy jest dużo. Trzeba ukończyć

dowego.

— Jakby tu  jeszcze poprawić 
w a run k i pracy hu tn ików  — za-

j w a lk i o likw id ac ję  zanied- | stanawiano się na jednej z od-
p faw  kom is ji bezpieczeństwa i  
h igieny pracy.

szej
bań, utworzono w  zakładzie ko­
m isję bezpieczeństwa i  higieny 
pracy. W skład je j weszło 8 
aktyw is tów  z dyrektorem  hu ty 
tcw . M ilewiczem na czele.

Dzisiaj huta ma własną remizę 
strażacką, dostateczną ilość 
sprzętu (w iadra, bosaki, zb iorn i- 
k ' z piachem itp.), porozmiesz- 
czanego na całym  terenie.

Na szybie okiennej jednego z 
miejscowych budyneczków hu­
ty  namalowano czerwony krzyż. 
T u  mieści się am bulatorium  dla 
pracowników.

Długą radz ili pracownicy nad 
sprawą św ietlicy. Zdawało się,

Wtedy to padła myśl uzbroje­
nia pieca hutniczego w  zasło-

dzonego bieżącą wodą. Projekt 
ten, k tó ry  w  poważnym stopniu 
poprawi w arunki pracy hu tn i­
ków jest obecnie realizowany. 
W I  kw arta le  1953 r. osłona bę­
dzie gotowa.

Te zdobycze nie oznaczają 
bynajm nie j, że w  hucie ,.Tar-

Szczęśliwic-
(i)Mej.»

Zimowe imprezy PTTK
warzys"
zriawcźego organizuje  w  bieżącym  
sezonie zim ow ym  w ie le  ciekaw ych  
im prez turystyczno -  narciarskich.

Z okazji w yzw olenia  W arszawy  
zorganizow any będzie lo ka ln y  T u ­
rystyczny Raid N arc iarsk i w  dniach  

, , , . _ f 18 i 19 stycznia. R aid ten będzie
nę  ze  s zk ła  p ia n k o w e g o  c h ło - ! zarazem zapraw ą do ogólnopolskie­

go raidu, k tó ry  zorganizowany bę­
dzie w  Beskidzie Śląskim  na 28 
trasach z m etą w  Wiśle, w czasie 
od 12 lutego do 15 lutego przyszłe­
go roku.

Ponadto Okręgowa K om isja T u -, 
rys tyk i N arc iarsk ie j urządza sze­
reg ośm iodniowych kursów szkole­
niowych w  K arpaczu, Zw ardoniu  i 
R ównicy, oraz narciarskie górskie 
obozy wędrow ne dla zaawansowa­
nych połączone ze zdobywaniem  
Górskiej Odznaki N arc iarsk ie j w

oca-lić przed zniszczeniem, wszy- j szy, k ie row n ik  budowy, m łody 
stko co jes t cenne. W yrzucić i ŻM P-owiec. tow. G łowacki mó- 
usunąć zeszpecone n ieudo lnym i-1, w i:
przeróbkam i elementy a rch itek- j _  jsjje można wyróżniać po- 
tu ry . | jedyńczych członków* zespołu,

; jeśli wyróżnia się całv kolek- 
I tyw , w ykonu jący ponad 264 

D ługie ram ię samojezdnego j procent norm y. Tak m łodzi 
żuraw ia jeżdżącego po szynach j wznoszą Stare Miasto, 
na S tarom ie jsk im  R ynku jest j
niecodziennym w idokiem  dla te j | D zieln ica now ej W arszaw y  
ogromnej dziś budowy. B yło  du- j

terią  m iejską — aleją Marcele- j trudności z przekonaniem ! Ważną rolę ośrodków ku ltu -
go N owotki. j przeciwnych staw ianiu dźw igu 1 ra lnych spełniać będą: duży i

Do pamiętnej lipcow ej daty | na Rynku. A le  próba się powio- - P ik n ie  wyposażony dom spole-
pozostało k ilk a  miesięcy, a pra- ; wysoki żuraw dostarcza za- : czny przy u licy  Celnej. Dom

praw ą i  cegły na m u r pierwszego H is to ryków  Sztuki i Muzeum 
piętra, k tó ry  wyrósł po stronie i H istoryczne Warszawy w sta- 
Barsa. Na przeciwko przy u licy  | rannie odrestaurowanej kamie-* 
Zapiecek pracuje pierwsza na j mczce „Pod M urzynkiem *1. Na 
Starym  Mieście młodzieżowa | u ' ' cy Św ięto jańskie j powstanie 
brygada kierowana przez tow. | S7-ereg księgarń, przypom inają- 
Głowackiego. O fia rn ie  i w yda j- I cyc*1 0 tradyc ji ja rm arków  
nie p racu ją  tu ta j brygady Jana i książkowych, jak ie  odbywały się 
Kaczmarskiego, Edwarda W il-  I ""
ka, Sołtysa. K iedy  pytam y o 
wyróżnia jących się tow arzy-

rekonstrukcję  P iw ne j i Święto­
jańskie j, usunąć gruzy widocz­
ne z Trasy W —Z.

Trudne, wymagające dużo 
° k I^ w r S r T u iy \ktU z n o  k-e K ra jo - i cierpliwości i dokładnej roboty

jest rekonstruowanie Starego 
M iasta. Trzeba wykonać pre­
cyzyjn ie  każdy szczegół, gzym­
som okiennym , p ilas trom  i  rzeź­
bom przytyrócić dawną formę,

tu ta j w  czasie zjazdów sejmo­
wych. O ryginalną ozdobą dziel­
nicy m ieszkaniowej staną się 
specjalne kioski C P L iA . ora* 
an tykw aria ty  „Desa“  — wypo­
sażone w  pam iątki turystyczne. 
Duże lokale sklepowe i w in ia r­
nie zostaną otw arte  przy Bar­
bakanie i w kam ienicy Fukiera. 

W W arszawskiej Straży Po- I binę mechaniczną wysokości 27 | Po ko łlą ta jow sk ie j stronie Ryn-

Unowoeześnia się sprzęl i tabor 
Straży Pożarnej

gówek“  u s u n ię to  ju ż  w s z y s tk ie  j Beskidzie Śląskim  i W ysokim  
. .. . . .  : , , P ieninach oraz w Tatrachzaniedbania. W arto by tam po­

myśleć o podłogach, k tóre aż 
ża trudności są nie do pokona- j p r0szą się o tćyreperowanie lub

o zamianę na nowe. Jest jesz-nia. A le dyrek to r hu ty wzią ł 
się energicznie do dzieła. Po­
mogła mu znaczna część załogi 
i św ietlica wkrótce była gotowa. 
Obszerna św ietlica ze sceną, 
zbudowana została dzięki pracy 
całej załogi, w  murach w ypa lo­
nego budynku. A le  wybudowano 
nie ty lk o  św ietlicę, czynna jest 
obecnie również łaźnia z na try ­
skami

Oszczędnie i celowo

Planowane jest także urządzenie  
w ielu  Świątecznych wycieczek nar­
ciarskich połączonych ze zdobywa­
niem  N iz in ne j Odznaki N arc ia r­
skiej (i)

cze w iele gruzu do wywiezienia, j

Ważną jest rzeczą również, a- 
by hutnicy otrzym yw ali co­
dz ienn ie ’należną im porcję mle­
ka. To powinna wziąć pod- u- 
wagę mleczarnia, która nie za­
wsze dobrze w yw iązu je  się ze 
swoich zadań.

na zakup
le n iły  się tra w n ik i, zasadzone j szafek1 na ubranie do szatni, 
drzewka 'wypuściły liście. ! potrzeba było 35 szafek, a pie-

Dachy budynków po k ry ' ; pa- | niędzy wystarczyło na 16. Wo- 
pa ber tego zamiast kupić goto-

Obecnie w fabryce praca 
idzie sprawniej, nabrała innej 
treści Nowy. stosunek do pra- 

Centrainy Zarząd przeznaczył j cy, do warsztatu j fab ryk i w i-
trochę pieniędzy doczny jest w planach i ich 

realizacji. Rosną one z miesią­
ca na miesiąc

S. W IĘC KO W SKI

i W ieczór współczesnej 
lite ra tu ry  n iem ieckie j

W' ram ach Tygodnia postępowe.) 
k u ltu ry  n iem ieckie j — odbędzie się 
w  K lu b ie  M iędzynarodow ej Prasy i 
K siążki — N ow y Ś w iat 15/17 dnia 
22.12. br. o godz. 19 drug i w ieczór 
poświęcony współczesnej litera turze  
n iem ieckie j.

W wieczorze wezm ą udział a rty ­
ści teatru  B erline r Ensemble. K ie -  
rownictwo literackie  i słowo w ią ­
żące: znany lite ra t Adolf Sowiński. 
Wstęp wolny.

#
Staraniem  Stowarzyszenia D zien­

n ikarzy  Polskich odbędzie sie w  po­
n iedziałek, 22 grudnia o godz. 19-ej 
w Domu D ziennikarza w ieczór pie­
śni znakom itego artysty  niem iec­
kiego Ernesta Buscha, jednego z 
aktorów  ,;Zespołu B erlińskiego“ . 
Wstęp wolny.

żarnej w ciągu ostatnich k ilk u
miesięcy bardzo w iele zm ieniło
się na lepsze.

W listopadzie w oddziale pra­
skim  straży zainstalowana zo- 

i stała nowoczesna centra la tele- 
| foniczna, k tó ra  um ożliw ia w ięk- 
| szyrń zakładom pracy bezpośre- 
| dnie połączenie z .oddziałem!
| D w ie mniejsze cen tra lk i za­

instalowane zostaną w  na jb liż ­
szych dniach w dwóch innych 
oddziałach.

T rw a obecnie montaż 20 pun­
k tów  alarm owych w poszczegól­
nych dzielnicach miaśta.

Dyskutowana jest obecnie mo­
żliwość zainstalowania nowo­
czesnej aparatury sygnalizacyj­
nej w całej stolicy.

Ostatnio zwiększył się rów ­
nież tabor. Straż otrzym ała d ra ­

ni na samochodzie, pewną ilo ś ć 1 ku, w  pomieszczeniach parteru 
samochodów — cystern, k ra jo - ] i p iw n ic o ładnvch gotyckich 
wej p ro du kc ji na podwoziach j skup ien iach znajdować się będą: 
„S ta r . Wozy te o trzym ały ted-1 reprezentacyjna restauracja I 
nostk i straży zawodowej w > to -; kaw ia rn !3 . s tere M iasto o trzy- 
hcy ja k  i  oddziały straży ochot nowocześnie urządzo-
niczych na terenach przvłaczo-; . . . . . . .  .ny Ck | nych lokali zbiorowego zywie-
‘ W szystkie oddziały o trzym ały j n ia - przeznaczonych zarówno dla 
ponadto nowe motopompy k r a - ! mieszkańców osiedla ja k  i wy* 
jow e j p rodukcji.

Dużym  wyczynem naszych 
strażaków było  sprawdzenie 
wspólnie z brygadam i M ie jsk ie ­
go Przedsiębiorstwa W odocią­
gów i  K ana lizac ji wszystkich 
istn ie jących na terenie stolicy 
hydrantów . W iele z nich musia­
no napraw ić, w ie le oczyścić z 
leżących na nich gruzów, do 
w ie lu  uporządkowano dojścia.

( i )

W zakładach „Syrena“ uruchomiono taśmę 
produkcyjna

Rok warszawskiego handlu 
na terenaeh przyłączonych

Uroczystość była niemal fa ­
m ilijn a . I  chyba po raz p ie rw ­
szy w h is to rii M iejskiego H an­
dlu Detalicznego, co prawda 
k ró tk ie j ale przecież bogatej, 
przedstaw icie l tego przedsię­
biorstwa usłyszał gorące okrzy­
k i na cześć MHD.

Tak to w dniu 25 październi­
ka 1952 r. mieszkańcy Płud, a 
obywatele W ie lk ie j Warszawy 
w ita li otwarcie sklepu spożyw­
czego MHD.

Mieszkańcy Choszczówki na 
otwarcie sklepu spożywczego 
M H D  w yw ies ili transparent: 
„W itam y " pierwszą placówkę 
handlu uspołecznionego“ .

— Czy wyobrażacie sobie, co 
to za udręka była dla, około 
2.000 mieszkańców A le i W ila ­
nowskie j biegać po zapałki, 
pieczywo lub  sól po parę k ilo ­
metrów? — m ów i Anna D łu ­
gosz rozglądając się z zadowo­
leniem po czystym, dobrze urzą­
dzonym sklepie spożywczym 
M H D  n r 216 na tejże u licy.

Kto „boi się wyjść 
na przedmieścia“

M ija  w łaśnie rok od dnia 
włączenia w ie lu  miejscowości 
podwarszawskich do obszaru 
miasta stołecznego.

Jak tam jest obecnie, po 
rocznym praw ie okresie dzia­
łalności handlu uspołecznionego 
na tych terenach?

Z dz iw ił się mocno wiceprze­
wodniczący K om ite tu  D zie ln i­
cowego F roptu Narodowego 
Warszawa - Wawer, k iedy na 
pytan ie  zadane przez niego d y ­
rek to row i Stołecznego Zarządu 
M H D  — „dlaczego _ boicie się 
w yjść na przedmieścia“  — ten 
mu odpowiedzią!: — Na nasze 
pisma i zapytania kierowane 
jeszcze latem do oddziału han­
dlu  Prezydium DRN Warszawa- 
W awer ” odpowiadano nam, że 
dzielnica posiada wystarczają­
cą sieć sklepów. — Tam — cią­
gnął dalej dy re k to r MHD —

gdzie DRN wskazywała nam 
konieczność otw ierania nowych 
placówek, tam  sklepy urucha­
m iamy. Tak postępuje DRN 
Praga - Północ.

Dzieln icowy K om ite t F rontu 
Narodowego otrzym ał szereg 
sygnałów, że .zaopatrzenie m ie­
szkańców dzieln icy w a rtyku ły  
pierwszej potrzeby — jest nie­
zadowalające. te j sytuacji
K om ite t zwoła! naradę kom ite­
tów  blokowych, zaprosił na nią 
przedstaw icie li handlu detalicz­
nego i Prezydium DRN.

— *Szkoda — m ów ił w ice­
przewodniczący K om ite tu otw ie­
ra jący naradę — że nie p rzy­
b y ł przedstaw iciel DRN...

Obszerna i długa dyskusja 
potw ierdziła  słuszność tej 
uwagi.

D yskus ja
w  nieobecności gospodarza

Poruszono bowiem na nie j 
w iele faktów , sygnalizowanych 
przez kom ite ty  blokowe i ag i­
ta torów  F rontu  ¡Narodowego.

Tak więc...
— Dlaczego na terenie dz ie ln i­

cy istn ie je  w ie le lo ka li sklepo­
wych zam kniętych od w ie lu  
miesięcy i nieczynnych, gdy 
mieszkańcy odczuwają b rak 
sklepów?

P rzykłady: 3 lokale sklepowe 
w  M iędzylesiu przy ul. G łów­
nej 2d stoją puste od
20 września; loka le  sklepowe w  
Radości przy ul. Piaskowej, 
ul. Borkowskie j, u zbiegu u lic  
Świerczewskiego i  Konarskiego 
— stoją nie użytkowane...

— Dlaczego — pyta ła  przed­
staw icielka kom ite tu blokowe­
go — lokale sklepowe na ul. 
Konarskiego zajęte są od... roku 
przez Stołeczny Zarząd Radio- 
fon izacji K ra ju  na radiowęzeł, 
a radiowęzeł nie jest czynny?

W yliczono detalistom  liczne 
niedociągnięcia ja k : złe zaopa- 
trzenię sklepów WSS (przedsta­
w ic ie l WSS nie przybył na na­

radę!), brak należyte j h igieny 
w  sklepach i  lekceważenie kon­
sumentów. Stwierdzono, że na 
terenie całej dzieln icy nie ma 
sklepu sprzedającego wyłącznie 
pieczywo. Stwierdzono i  to, że 
nieliczne zakłady żyw ienia 
zbiorowego, ja k ie  posiada dziel­
nica zam ieniły się w  kną jpy, 
wiecznie „b lokowane“  przez p i­
jaków . W  zakładach tych („Po­
low a“  — Radość, „Ś w ie rkow a“
— Falenica i  „Przejazdowa“  —
W awer) w  dnie w yp ła t i  sobo­
ty  sprzedaje się m im o zakazu 
alkohol.

K om ite t F rontu  — stw ie r­
dził w  podsumowaniu dyskusji 
jego wiceprzewodniczący — nie 
będzie wobec licznych sygnałów 
ludności przechodził obojętnie 
obok tych niedociągnięć godzą­
cych w klienta. K om ite t będzie 
in te rw eniow ał aż do skutku.
K om ite t prosi detalistów , o 
współpracę. Przedstawiciele po­
szczególnych przedsiębiorstw 
przyznaw ali ko le jno  stuprocen­
tow ą słuszność wypowiedziom.

— K ontakt, ja k i z nam i na­
wiązaliście — stw ierdziła  dy­
rek to r praskie j dyrekc ji M HD 
tow. Maciejewska — jest tym  j brą znajomość potrzeb ludności, 
cenniejszy, że jest pierwszą p ró - Jak to  praktyczn ie wygląda- 
bą, jaką spotykamy, dopomo- : }0 w  niektórych radach łia r» -  
żenia przez k ry tykę  naszej pra- j dowych, ilu s tru je  dobrze fa k t

kiwać, że p ierwsi gospodarze 
terenu — Prezydia Dzielnico­
wych Rad Narodowych będą 
kierować również rozwojem 
handlu uspołecznionego, że bę­
dą kontro low ać jego pracę i 
usprawniać ją.

P raktyka  pokazuje, że nie 
wszystkie DRN tąk po ję ły  swo­
je  obowiązki.

Bez znajomości terenu
Przez, pierwszy i  drug i kw a r­

ta ł br. zagadnienie objęcia no­
wych dzie ln ic sto licy przez han­
del uspołeczniony sprowadziło 
się do przejęcia przez detali­
stów placówek istniejących. 
N ik t nie próbował wskazywać 
hand low i uspołecznionemu jego 
dróg rozw ojowych na terenach 
przyłączonych. N ik t nie pokazał 
palcem: tu  jest źle, tam  trzeba 
poprawić. Przez te dwa kw a r­
ta ły  u ta rła  się opin ia o uspo­
łecznionym detalu, że „bo i się 
w yjść na przedmieścia“ . W  trze­
cim i  czwartym  kw a rta le  deta- 
liśc i na przedmieścia — w y ru ­
szyli.

I  rozpoczęła się w a lka  o lo ­
kale sklepowe. Rozpoczęły się 
miesięczne korespondencje, pa­
p ie rk i rosły, a mieszkańcy cze­
ka li. Powstało pytanie, k to  ma 
wskazywać lokale, opiniować 
w ybór branż sklepów. Detaliści 
słusznie orzekli, że gospodarz te­
renu, k tó ry  w in ien posiadać do-

cy. Ze strony DRN — Warsza­
wa - W awer pomocy tej do­
tychczas nie m ieliśmy.

Tereny podwarszawskie i  ich 
wielotysięczna ludność docze­
ka ły  się organizacyjnego powią­
zania -ze stolicą. Zawszę ciąży­
ły  one ku  m iastu, zawsze in te ­
resy mieszkańców związane by ­
ły  ze stolicą. W ładza ludowa 
problem ten rozwiązała _ dając 
mieszkańcom tych terenów go­
spodarza — Prezydia D zie ln i­
cowych Rad Narodowych, p ra ­
cujące pod przewodnictwem 
Prezydium  Stołecznej Rady Na­
rodowej. Tym  samym interesy 
mieszkańca W łoch . czy Radości 
stanęły na rów nej płaszczyźnie 
z in teresam i mieszkańców dziel­
n ic centralnych. Należało ocze-

wydariia nakazu kw a te runko­
wego na przydzia ł lo ka lu  sklepo­
wego dla praskie j d y re kc ji a r­
tyku łó w  spożywczych M H D  w  
Falenicy przy ul. W iśniowej 9.

Okazało się, że taka u lica  w  
Falenicy nie istnieje. Że jest 
taka ulica w  Miedzeszynie, ale 
nie ma tam n r 9, no i  — nie ma 
tam  żadnego loka lu  sklepowego!

Dalej: na osiemnaście naka­
zów wydanych M H D  na u ru ­
chomienie sklepów w  dzielnicy 
Warszawa -  Wawer, ty lk o  je ­
den nakaz może być zrealizo­
wany!

A  tymczasem kom ite ty  b lo ­
kowe wskazują na stojące n ie- 
użytkowane lokale sklepowe. 
W ięcej: wskazują, one również 
na znamienny fa k t zm ieniania

lo ka li sklepowych — w  miesz­
kania.

To wszystko jednak mało in ­
teresuje Prezydium  DRN W ar­
szawa -  Wawer.

Inaczej odnosi się do te j spra­
w y np. P rezydium  DRN Praga- 
Północ, k tó re  w  codziennym 
kontakcie  z detalistam i sjara 
się usuwać bolączki mieszkań­
ców.

DRN żąda, ale i  pomaga. 
Skutek — zadowolenie miesz­
kańców Choszczówki czy Płud.

O zaspokojenie 
potrzeb mieszkańców

D eta liś -i z rob ili już  w ie le na 
terenach nowych dzielnic w a r­
szawskich. M H D  uruchom iło 
około 46 swoich placówek i  u ru ­
chamia dalsze, WSS nie pozo­
staje w  tyle. N iem niej jednak 
mieszkańcy W ilanow a dalej na­
rzekają na b rak sklepów, a na 
ul. 1 M aja co 100 m etrów  moż­
na zobaczyć zaryglowane drzw i 
sklepów nie czynnych! Około 
25.000 mieszkańców Włoch da­
le j odbiera przydzia ły m ydła 
i  środków  piorących w* dwóch 
m ałych k litkach.

Oceniając roczny praw ie do­
robek handlu uspołecznionego, 
należy stwierdzić, że dorobek 
ten detaliści osiągnęli w  w ię k ­
szości wypadków bez pomocy 
gospodarza — Prezydiów Dzie l­
nicowych Rad Narodowych i  że 
dlatego przede wszystkim  jest 
on niezadowalający. Stw ierdzić 
trzeba, że potrzeby bytowe

W Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego „Syrena“  urucho­
miono taśmę produkcyjną.

Dawniej w  pakow ni praco­
w a ły w  zespołach po trzy  oso­
by, zespół m ia ł za zadanie wa­
żenie towaru, pakow an ie . w 
torebki i  w  puszki, okle janie 
puszek etyk ie tkam i. Praca nie 
była wygodna, gdyż na stołach 
grom adziły się całe góry puszek i praca stała się lżejsza 
utrudnia jące pracę. 1 dajniejsza.

Dzięki przebudowie i  rozluź­
nien iu zagęszczenia spowodo­
wanego przez później dobudo- 
wywane domy uzyskana prze­
strzeń wykorzystana będzie dla 
stworzenia szerokiego pasa zie­
leni, k tó ry  otoczy Stare M ia­
sto od strony skarpy w iślane} 
i fosv m urów obronnych Na 
zboczach .fosy wyrosną w przy­
szłości krzewy i drzewa.

J. S T Ę P O W S K I

Obecnie wszystkie te operacje 
w ykonu je  się na szerokiej, ru ­
chomej taśmie. Zamiast k ilk u ­
nastu zespołów trzyosobowych, 
przy taśmie pracuje jeden : mości 5.0.1. 5.00, 7.00. 7.55, 12.04, ib .oo, 
większy zespół. Każdy z pra- 120-00' 23 0<1-

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  ?2 G R U D N IA

Program  I — na fa li 1322 m.
P rogram  rinia 6.06. 15.25, W iado-

cowników spełnia tu jedną 
czynność i tow ar przesuwa się 
na taśmie dalej. Nie mą tiok-u, 

i w y ­
dol

K a ry  za n ieporządkow anie chodników 
po robotach

5.10 K oncert poranny. 0.10 Aud. 
dla wsi. 6.20 Wiadomości sportowe, 
7.20 M uzyka, 7.:?o K alendarz Radio­
w y, 8.00 M uzyka, 9.00 Aud. dla dzie­
ci. 9.20 M uzyka , 9.50 Przerw a. 10.55 
K oncert solistów, 11.15 M uzyka i 
aktualności, 31.45 Głos m aja kobie­
ty, 12.15 „Na swojską nutę“ , 12.45

Zgodnie z w ytycznym i Prezy­
dium  St. R. N. dzieln icowe ra ­
dy narodowe przystąp iły  do o- 
stre j w a lk i z nieporządkowa- 
niem  jezdn i i  chodników po ro ­
botach ziemnych.

Ostatnio koleg ium  orzekające 
w  sprawach karno ■ adm in is tra ­
cyjnych dzieln icowej rady na - 
rodowej Praga — Śródmieście 
ukara ło  k ilk u  k ie row n ików  ro ­
bót za wspomniane wyżej w y­
kroczenia.

Aud. dla wsi, 18.00 U tw ory  skrzypco­
we—gra R ick-W iśn iew ski, 13.15 K on­
cert rbzryw kow y w  w yk. Chóru 1 
O rk. Łódzk ie j Rozgł. P. R. p.d. H . D e- 
bicha. 13.55 P rzerw a, 15.30 Aud. dla 

U karan i zostali m. in. majster i cLsteci, ]6.20 M uzyka  rozrywkowa, 
i  k ie ro w n ik  robót ze Zjednoczę- 16*45 Głor> maM kobiety, n.oo R adio- 
nia Ins ta lac ji i  Montażu *Me- i 'xy  kU!'* iw k a  r °*y .isk ieg° dla po* 
trobudow a“ Zygm unt Kosmala ¡ “ ’^ v “ U ° ^
grzywną 300 zł za niezabruko ~| Seredyńskiego, is .oo „N a szerokim  
wanie przekopu n a  u l. Radży- | świecie“ , 18.15 u tw o ry  kom p. po l- 
m ińsk ie j. G rzywną te j samej í l ch ~  Rra Jl Smidowicz ~  tortep- 
wysokości ukarano również kie- j cna wsi, 19.00 „N a  m łodzieżowej an-
row n ika  robót spółdzielni „Re 
m ont“  Antoniego Manka za 
nieuporządkowanie przekopu na 
ul. M arcinkowskiego,

D z i ś  w  W a r s z a w i e

T E A T R Y
A teneum  — „Spraw a rodzinna" — 

g. 15.30 i 19. Polski — „O żenek" — 
g. 14. K am eralny — „P u łko w n ik  
Foster przyznaje się do w in y "  — g. 
14. „K ró l i a k to r"  — g. 19. Ludow y  
— ..Radcy pana radcy" — g. 15.30 
ł 19.15. Narodow y — W ystępy go­
ścinne Tea tru  N R D  „B erlin e r En­
sem ble". N ow y — „Uczone biało­
głowy" — g. 14.30. „K onkurenc i"  — 

ludności n ie-spotykały się z na- £• 19. Państwowa Opera — (sala fi-
leżytą reakcją niektórych DRN. 
S tw ierdzić również trzeba, że 
zaważyło na tym  poważnie po­
m ijan ie  sygnałów ludności i 
dawanych przez kom ite ty  b lo ­
kowe.

Rok przyszły pow inien na 
tym  odcinku przynieść popra­
wę. Rosnący ak tyw  społeczny, 
k 4óry znacznie wzrósł zwłaszcza 
w  a k c ji wyborczej, powinien 
spotkać s i j  z daleko idącą opie­
ką DRN. T y lko  bowiem ścisłe 
związanie działalności rad na­
rodowych z pracą tego aktyw u 
i  dalsze zacieśnianie współpra­
cy z ludnością przyniesie po­
prawę działalności terenowego 
aparatu handlowego.

A. WITKOWSKI

nansowców ul. M azowiecka 6) W y­
ją tk i z opery „ F a u s t4 — g. 19.
Państwowa F ilharm onia  — (Pań­
stwowy T ea tr N ow y — ul. P u ław ­
ska) — K oncert sym foniczny — g. 
11. Powszechny — „Panna bez po­
sagu"* — g. 19. Syrena — „W ie lk i 
cyrk "  — g. 15.45 i 19.15, Współcze­
sny — „Drdga do Czarnolasu" — g. 
19. N ow ej W arszaw y — „Młodość 
ojców" — g. 19. Domu W ojska Pol­
skiego — „Stefan Czarniecki i jego 
żołnierze" — g. 19. Satyryków7 — 
„B iuro  docinków " — g. 19.30. K u- 
k łow y Młodego W idza „ B a j"  (Ra­
kowiecka 6 wejście od al. N iepod le­
głości) — „K ró low a śniegu" — g. 
16.30.

K I N A
M oskwa —• „N iezapom niany rok  

1919" — g. 15.30, 17.45, 20. Palladium  
— ,,W  pogoni za sławą" — g. 14, 16, 
18, 20. Praha — „Na odsiecz C ary - 
cyna" g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — 
„N ie  m a pokoju pod o liw k a m i"  — 
g, 14, 16, 18, 20. A tla n tic  — „Pod­

dany" — g. 15.30 17.45, 20. Polonia
— „M alarstw o historyczne S uriko- 
w a", „Leśni w ędrow nicy", „Czy  
Wiecie, że..." N r  3/52 — g. 15, 18.30 
oraz „W ędrów ki czarodzieja" — g. 16.30, 20. Stolica — „P rzeklęta  
wyspa" — g. 14. 16, 18, 20. W —Z
— „U  progu życia" — g. 14, 16, 18,
20. 1 M a j — „Ś m ia li ludzie" — g.
14. 16. 18. 20. Ochota — „Legitym a  
cja p a rty jn a "  — g. 14, 16, 18, 20.
Syrena — „Nasz chleb powszedni" j
— g. 14, 16, 18, 20. Tęcza — „W e- j 
sole kumoszki z W indsoru" — g. 14. I czyń przedszk«
16, 18, 20. Lo tn ik  — „Rodzina Son-

tenie", 19.30 M uzyka  popularno- 
sym foniczna. 20.26 Wiadomości spor­
towa, 20.30 M uzyka  taneczna, 20.45 
2 hum oreski J. Haszka z łom u p.t. 
K ro n ik a  śmiechu, 21.00 M uzyka  dla 
wszystkich, 21.45 M uzyka taneczna, 
22.00 Pieśni w  w yk . T . D ąbrow skie­
go. 22 15 L e h a r .— w iązanka z ope­
retk i „Tam  gdzie skowronek śpie­
w a". 22.25 M uzyka polska (w  pr. 
K urp iński i Chopin).

Program  I I  — na fa li 367 m.

Program  dnia 7.50. 14.no. W iado­
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.w

5.10 K oncert poranny, 6.10 K alen­
darz R adiow y, fi.15 M uzyka. 6.50 
K oncert popularny, 7.20 M uzyka, 
8 00 P rzerw a, 14.05 In fo rm ac je . 34.10 
K oncert solistów, 14.35 M uzyka roz­
ryw kow a, J5.10 Aud. dła w ychow aw - 

15.15 A udycja
nenbruck" — g. 15, 17, 19. Olsztyn 

i (W łochy) — „C yw il na stadionie" — 
g. 15, 17, 19.

I P C K  dla chorych, 15.30 Aud. dla
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa 
kurs I .  16.20 T-sza aud. z cyk lu : 

P A D A iu i r i  ¡..K om pozytor Tygodnia — Ludom ir
r U j tv A i\K . I  j Różycki", 17.1 r> Chłopskie pieśni

Moskwa — v,Bogata narzeczona" buntownicze. 17.30 „Na warszaw - 
— g. 10, 12. P allad ium  — „A w a n tu - j skiej fa li" , 18.00 K lasyczne u tw o ry  
ra na w si" — g. 12. Praha — „P ło - ; fortepianow e — gra M ya del Lago. 
m ien ie" — g. 12. Śląsk — „O rzeł j is. 15 M uzyka  rozryw kow a, 18.30 Od­

powiedzi Fa li 49, 18%42 „Nasze chó-K au kazu" I I  seria — g. 12. A tlan tic  !
— ,,15-letni kap itan"  — g. 10, 12. 
Stolica — „G u ram iszw ili"  — g. 10, 
12. W —Z  — „S tró j galow y" — g. 10, 
12. 1 M a j — „Syn pu łku" — g. 30, 
12. Ochota — „K oncert Beethovena"
— g. 10, 12. Syrena —• „Jubileusz"
— g. 10, 12. Tęcza — „S karb " — g. 
10, 12. L o tn ik  — „K łopoty  ref. T rz i-  
szki" — g. U , 13. Olsztyn (W łochy)
— program  składany — g. 11. 13. 

(Uwaga: rep ertuar k in  podajem y
na podstawie kom unikatu  Okręgo­
wego Zarządu K in , W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26, te l. (10) 44-54).

ry  śpiew ają", 19.00 M uzyka rozryw ­
kowa, 19.LO Radiow y kurs języka  
rosyjskiego — dla zaawansowanych. 
19.30 M uzyka i aktualności. 20.00 
„D ziew ią ta  fa la" — fragm ent po­
wieści I I j i  Erenburga. 20.20 Koncert 
K ra k . Ork. P. R. pui. J. C erta. 21.26 
Wiadomości sportowe, 21.30 M uzyka  
taneczna, 22.00 Wszechnica Radiowa  
— kurs I I ,  22.20 Puccini — „T u ran -  
dot“ — fragm . opery, 23.20 M uzyka  
rozryw kow a.
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C zyte ln icy i  korespondenci piszą

Zamiast górnikami, staliśmy się 
urzędnikami

Tu zbrodnia dzieje się co dzień
Codziennie patrzę na nowe 

Jako absolwenci Techników j dochodzi do skutku. Wiemy, że j ¿jady zbrodni, codziennie słyszę
płacz osieroconych dzieci i m a-

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z PHENJANU)

Marian Bielicki bomby ani. napalm, ani bakte­
rie. A m erykanie nie zmuszą nas

wani nakazem pracy do budo- i nym hotelu są gotowe, to zn 
w y metra w Warszawie Dyrek- j ogrzewane, umeblowane itp  
cja M etrobudowy nie wszyst­
k ich  nas zatrudniła zgodnie z

O pera  Poznańska 
w ys tą p i w  M oskw ie

naszymi kw a lifika c ja m i. W ielu 
z nas pracuje w  biurach przy 
papierkach Od początku poby­
tu w  M etrobudowie uważani 
jesteśmy za praktykantów .
P raktyka trw ać m iała jeden 
kw a rta ł, przedłużono ją  jednak | jące? 
do 6 miesięcy. Również zasze­
regowanie nasze nie jest zgo- , otaczać opieką
dne z nakazem pracy. Zamiast ; __a ___ ...
VI I  grupy górniczej przyznano j , . 
nam VI I  griipę budowlaną. '

ży ją  ludzie ewakuowani ze j Jakże potworn ie w  swym  cy- i n igdy do przyjęcia w arunków ,
tek, k tó rym  amerykańska I zrównanych z ziemią części nizm ie brzm ią tu ta j w  Kore i ¡które oznaczałyby męczeńską

Brak jest jedynie ciepłej wody I śmierć zabiła maleństwa. Co- : Ph( ianu. I oto rezu lta t zbrod- j przyniesione na falach eteru, j niewolę za d ru tam i obozów dla
i kuchni, przy których prowa- j dziennie patrzę w twarze lu d z -| n i: 23 zabitych na miejscu, w  ! głoszone w ONZ słowa a m ery- ! naszych braci i synów. My

kie. na których m alu ją  się | tym  ośmioro dzieci, 15 osób | kańskich ludobójców i ich n a j- j chcemy pokoju dla wolnego
gniew i nienawiść Codziennie ciężko rannych, z których tro - j m itów. K iedy się słucha obłud- narodu koreańskiego. I dlatego j •

dzi się roboty dodatkowe. Czy 
nielepiej byłoby dla nas. gdy­
byśmy już od k ilk u  tygodni 
przeszli do nowego hotelu, 
gdzie jednocześnie prowadziło­
by się nadal roboty uzupełnia-

Jest to pierwszy wypadek w 
h is to rii polskie j opery, by k tó ­
ryś z naszych teatrów  opero­
wych został zaproszony za g ran i­
cę na gościnne występy. Ten 
w ie lk i zaszczyt spotkał polską 
operę: Państwową Operę im.
Stanisława M oniuszki w Po­
znaniu.

Opera w Poznaniu należy do

widzę nowe ru iny , nowe trupy. I je  (również dzieci) um arło po j nych słów. prowokacyjnych re- • uważamy radziecką propozycję
nowe dowody 
zezwierzęcenia 
im peria lizm u.

Oto leżą na ziemi zw łok i za­
mordowanych. Zw łoki, k tóre są

W ielu z nas zamieszkuje przy 
ul. Okrzei w hotelu robotn i­
czym w bardzo ciężkich warun­
kach Lokal jest bardzo' z im ­
ny. Okna i drzw i są nieszczel­
ne, piece, które niedawno o- 
trzym aliśm y. nie nadają się do 
użytku Obiecywano nam hotel 
nowowybudowany przy ul 
S ta lingradzkie i M ija ją  miesią­
ce, a przeprowadzka nasza nie

Wiemy, że młodą kadrę tech-
i

| stwarzać je j sprzyjające wa-
by mogła pogłębiać swą j oskarżeniem, strasznym 

wiedzę zawodową i polityczną 
Dlaczego więc mamy być po­
krzywdzeni. nie trak tow an i tak. 
iak należy i odsunięci od w y­
branego zawodu górnika przy 
budowie tak pięknego obiektu 
socjalistycznego, jak im  jest
M etro Warszawskie?

bezgranicznego i wielogodzinnych męczarniach, 
amerykańskiego j -

Naród n ieujarzm iony

ze
w

chcą
im ię

Stoi przede mną młoda Korę 
anka K im  Jon-su trzym ając na i ci nie chcą pokoju, 

oska r-I ręku 3-le tn ią  L i Nong-il, obok | m ordować i niszczyć 
żeniem morderców sz łkających j trzym a się spódnicy 5-le tn ia  L i j swych brudnych, gangsterskich 
zm roku, by wtedy rzucić się na j Tok-sin i zanosi się od płaczu ¡.zysków 
kobiety i dzieci, na ludzi gotu- j Te dzieci chcą do m atki, chcą do 
jących się do snu lub we śnie ! domu. Ale nigdy już ani Tok-

zoiucji i w ykrę tnych p rze m ó-: za jedynie słuszną. Bandytom 
i w ień. serce zalewa fala palącej | pokój trzeba narzucić. A le  musi 
l nienawiści. Tu, w  Korei, w idzi 
się na każdym kroku, że bandy-

nam w  tym  pomóc c liły  świat, 
żądając głośno i stanowczo po­
ko ju  dla Korei.

Technicy - górnicy 
(26 podpisów) 

Warszawa — „M e tro “

Remontują długo i re
W bazie remontowej w fiw i- 

no u jśc .i przebywał' długi o- 
kręs czasu dwa ku try  ..Koł-27" 
i . Ko! ¡'.2“ należące do Przed- 
sieh: -r«twa Połowów i Usług 
Ryba"k:ch „B arka " w Kołobrze­
gu P erwszy kuter m iał prze­
stój około półtora miesiąca, a 
drugi dwa i pół miesiąca.

M im o tak długiego okresu re­
montu, kuter „Koł-27“ po po­
wrocie do bazy w Kołobrzegu 
musiat być dodatkowo uzupeł­
n ian i', przy czym kadłuby oby­
dw u kutrów  ciekną obecnie

wów zostało w ..Barce" poważ­
nie zahamowane. Podczas gdy 
inne ku try , jak np. -,.Koł-28“  i 
„Koł-31“  przekroczyły do dnia 
11 bm: 43 procent grudniowe­
go planu połowów -r- przecie­
kające k u try  „K o ł-27“ j „K o ł- 
32“  w ykona ły: pierwszy zaled­
wie — 23.7 procent, a drugi — 
29.6 procent planu.

Na bazę remontową w Ś w i­
noujściu narzekają nie ty lko  ku­
try  kołobrzeskie. Baza ta po- 

wu kutrów  ciekną onecnie i w inna wziąć wiec przykład z 
b a rdz i/j. niż przed remontem, j sumiennej pracy stoczniowców 
Załogi ku trów  w czasie wyjazdu puckich, którzy wszelkie remoo- 
na morzę zamiast łow ić ryby, i ty jednostek pływających prze- 
zaiete -a przez wiele godzin w y - i prowadzają szybko, sprawnie i 
lewamem z luk. kubryków  i bez żadnych zastrzeżeń, 
maszynowni przeciekającej bez | 
przerwy wody.

Spowodowało to, że wykona­
nie  miesięcznych planów poło- I

pogrążonych.
Bo amerykańscy piraci po­

w ie trzn i w dzień un ika ją  Phen- 
ianu, un ika ją  miejsc czujnie 
strzeżonych i niezłomnie ' bro­
nionych przez koreańską a rty le ­
rię przeciwlotniczą.

I to jest właśnie wojna ame­
rykańska; nie mogąc dać sobie 
rady na froncie, nie mogąc zła­
mać oporu bohaterskiego naro­
du. wściekli, że załamały się 
wszystkie plany podboju Korei

sin. ani N ong-il nie zaznają cie­
pła matczynej pieszczoty Nigdy 
już nie weźmie ich na ręce o j­
ciec. Ich rodziców zamordował 
amerykański p ira t pow ietrzny, 
który wczoraj wieczorem, iak 
sęp krążył nad pogrążonym w 
m roku miastem.

Patrzę w oczy tej prostej ko­
reańskiej dziewczyny i widzę w 
nich Korcę Zbroczoną krw ią . 

! zrytą bombami i pociskami 
okaleczoną i umęczoną.

Bo kiedy w a li się w gruzy 
phenjańska ziemianka, grzebiąc 
całą rodzinę, akcje fab ryk i 
zbrodni na giełdzie 
skie j idą w górę

P o ło ż y ć  k re s  z b ro d n io m !
Od w ielu już dni jeżdżę po 

ziemi koreańskiej, patrzę na 
ru in y  je j pięknych miast, na 
zgiis7.cza malowniczych niegdyś 

now o jor- w'si, j wszędzie, wszędzie jestem 
! świadkiem  potwornych zbrodni

z tych czasów, gdy opera w Pol­
sce chy liła  się ku upadkowi, 
gdy bankru tow ał jeden teatr po 
drugim.. Wówczas to zespoły a r­
tystyczne. techniczny i admini

nę muzyczną, która postawiona 
jest na w y ją tkow o wysokim  po­
ziomie, lecz również na insce­
nizacyjną, reżyserską, plastycz­
ną.

Z Operą Poznańską współ­
pracują na jw yb itn ie js i artyści 
polscy tej m iary co Leon Schil­
ler, Ludw ik  Rene, Ado lf Po­
pławski, W ik to r Breg.y. Jan Ko­
siński. Andrzej Cybulski i inni. 
Teatr Opery Poznańskiej coraz 
szerzej stosuje realistyczną me­
todę w swej pracy, przez co co­
raz bliższy staje się najszer­
szym rzeszom ludzi pracy.

W przyszłym roku Opera Po-
stracyjny b ron iły  swych praw i j znańska poszerza swój repertuar 
praw  do życia na jp iękn ie jszej j o „O te lla “ Verdiego. .Don 
form y dramatyczno - muzycznej 
wieńcząc nierówną walkę z ów

I dlatego właśnie zerwali ¡u- j A le  widzę nie ty lko  dowody ze- 
dobó.icy rokowania pokojowe. „ w ier/ęceni3 amerykańskiego 
dlatego nie dopuszczają do po- , im ,-eHa1izmu. Na każdym k ro ­

ku widzę niezliczone dowody 
bohaterstwa koreańskiego naro­
du.

zakucia narodu koreańskiego ; nieugiętą, pewną słuszności swej
w niewolę — amerykańscy lu ­
dobójcy rozpętali wojnę prze­
ciw cyw ilne j ludności, przeciw 
kobietom, dzieciom i starcom.

spraw iedliw e j w a lk i i pewną 
zwycięstwa, k tóre musi być i bę­
dzie je j udziałem.

Patrzę na zalane łzami twa- 
; rzyczki sierot i widzę w nich 
; oskarżenie amerykańskich m or-

kojowego rozwiązania koreań­
skiego ko n flik tu , dlatego posłu­
gując się swym i loka jam i, stor­
pedowali w Zgromadzeniu Ogól­
nym ONZ wniosek o natych­
miastowe przerwanie działań 

aie I wojennych.

J o d y n ie  s łu szna  dros;a 
Jakże głęboko ludzką i słusz­

nie brzm ią tu pokojowe propo-

Widzę dzieci spieszące do 
szkoły choć na niebie warczą 
niosące śmierć samoloty, i choć 
ze szkoły zostały już dawno 
ty lko  resztki ru in , a uczyć się 
trzeba w zimnych, ciemnych 
ziemiankach. Widzę niestrudzo-

czesnymi władzami — w y ją tk i 
wy mi sukcesami artystycznym i i 
organizacyjnym i. Jedynie okres 
okupacji h itle row sk ie j zamknął 
podwoje polskie.) opery w Po­
znaniu Gdy hordy H itlera ucie 

; kały z miasta — personel tech- 
j niczny, z narażeniem życia, 
i uchronił piękny gmach operowy 
| przed zniszczeniem. I oto już w 
i 1945 r. Opera Poznańska kom ­

pletuje swe siły. m ontuje zespól, 
by odtąd z roku na rok podno­
sić poziom wykonawczy, posze­
rzać repertuar

Obecnie je j zespól artystyczny 
jest jednym z najlepszych w 
Polsce. Opera posiada dobrą o r­
kiestrę, dobry chór i balet, do­
bry zespól techniczny. Całością 
spraw artystycznych kie ruje 
w yb itny  artysta — prof. W ale­
rian B ierdiajew.

Juana“  Mozarta, „Księcia Igo­
ra“  Borodina. „Legendę B ałty­
ku" Nowowiejskiego, oraz balet 
.Je -n ro  łabędzie" Piotra Czaj­
kowskiego.

Na tego rodzaju repertuar 
zdobyć się może jedynie 'dobrze 
okrzepły i artystycznie i tech­
nicznie tea tr Nie .jest więc przy­
padkiem, że „w łaśnie Opera Po­
znańska została zaproszona na 
3-tygodmowy okres występów 
przez Związek Radziecki. W 
pięknym odnowionym teatrze 
im. Stanisławskiego i N iem iro- 

[ wieza-Danczenki Opera Poznań­
ska grać będzie „H a lkę" i 
..Straszny Dw ór“  Moniuszki, 

j „B un t Żaków " Szeligowskiego 
i (w obecności kompozytora) oraz 

„Borysa Godunowa“  Musorg- 
; skicgo.

W ierzymy, że zespół Opery 
Poznańskiej da z siebie maksi- 

I mum, by występy wypadły do-

STEFAN KOŁAKOW SKI 
Kołobrzeg 

PPiUR „Barka"

Xisxczy się cenny materiał instalacyjny

zycje radzieckie, których celem i nych ludzi, zajętych pracą przy 
jest położenie rzeczywistego 1 napraw ie szkód, wyrządzonych
kresu zbrodniom, dziejącym się ¡.podczas ostatniego nalotu W i- 

Dzieciobójcy | oskarżenie am erykańskich m or- na koreańskiej ziemi. M ów ią o : dzę robotn ików  i robotnice ży-
Na ru iny  Phenjanu. na zglisz- , derców tym  w Korei ludzie, z k tó rym i j jących jedną ty lko  myślą i jed-

cza koreańskich miast, i wsi, i — Niechaj płacz tych dzieci rozmawiam. j nym  ty lko  pragnieniem
nieustannie spadają bomby, sie- j usłyszy cały św iat — m ów i Pak — To co m ów ił W yszyński — J wszystko dla fron tu , wszystko
jąc śmierć. I Czun-czol. stary koreański dru- j gorąco tłum aczył m i Han Bok- | dla zwycięstwa. Widzę jak dro-

Oto leżą na ziemi rozdarte j karz, ojciec dwóch synów — j son, wskazując ru iny  swej j gami z ry tym i przez bomby pę-
le jam i. zroszone k rw ią  zw łok i i żołnierzy, k tó ry  przyb ieg ł tu j zbombardowanej ziem ianki — j dzą ciężarówki i wozy z amu-
ludzi. którzy jeszcze k ilkana - i wiedziony troską o los osiero- j to m ów i każdy Koreańczyk.—M y n ic ią  i ekw ipunkiem  dla fi om

W repertuarze swym posiada j brze, b,v godnie została zapre- 
Opera Poznańska przeszło 4!) j zentowana polska sztuka opero- 
najwartościowszych pozycji. | wa w Związku Radzieckim. Ży- 
które nie schodzą z afisza. W | czymy artystom  Opery Pozr.ari- 
zespole pracują w yb itn i artyści- j skiej, by mogli, zobaczyć w Mo- 
śpiewacy, tacy jak Dudicz-La- i skwie występy Teatru W ie lk ie - 
toszewska. Antonina Kawecka, j go Opery i Bhletu, by w iele się 
Barbara Kostrzewska. Brun- i nauczyli od przodujących a rty -

nadleciały am erykańskie samo- 
j loty, Posypały się bomby. A 
I przecież w tej części Phenjanu,

Twarz Koreańczyka przybie-
Na terenie byłego miasteczka | tw ie  m ateria ł insta lacy jny nale 

Zlotowego na Grochówie do lży  zabrać jeszcze przed zakoń-
chw ili obecnej leżą pozostawić- j czeniem inwentaryzacji, a jed pozostałych nie ma
ne ru ry  żeliwne o przekroju 4n m ostka, do k tóre j ru ry  naiezą . . .  . .
mm Rury te nie sa odpowied- j winna pamiętać, że jest to mie- żadnego

nie społeczne, które należy o- 
taczać opieką.

H E N R Y K  BAR TU ZI 
Warszawa

ni o zabezpieczone, leża w nieła 
dzie. tra tu ją  je samochody, jeż­
dżące po tym  terenie.

ście godzin tentu odpoczywali w  ¡¡conych dzieci. — Niech św iat j chcemy pokoju. M y chcemy 
domu po pracy. Wtedy właśnie \ usłyszy ja k  płaczą nasze dzieci, j żyć i  pracować dla pokoju.

bo w d a rli się na naszą ziemię 
zbrodniarze. I niech św iat usły­
szy ja k  strzelają na froncie moi 
synowie w obronie tych dzieci 
i w  obronie wszystkich dzieci 
innych kra jów .

-obiektu wojskowego. 
Tu żyją rodziny robotnicze, tu

tu. Widzę bohaterstwo tego na­
rodu, ludzi m eujarzm ionych. i 
widzę ich bezgraniczne cierpie-

Barańska. Franciszek Arno, Jó­
zef Prząda, Edmund Kossowski. 
M iku lin . Urbanowicz i w ielu in ­
nych. W pracy operowej zw ra­
ca się uwagę nie ty lko  na stro- !

stów radzieckich, by zadzierz­
gnęli z n im i nić przyjaźni i 
braterstwa. Życzymy Operze 
Poznańskiej pięknych sukcesów 
w Moskwie. (j)

ra tw ardy, gniewny wyraz. — nia, które przyniosła wojna roz-
A le my nie chcemy pokoju za 
wszelką cenę. Nasza sprawa i

pętana przez am erykański im ­
peria lizm . W idziałem matkę

nasza w alka jest św iętą .walką | żegnającą swe zamordowani 
o wolność. Nie zastraszą nas dziecko okrzykiem : Ja

Ten deficytow y w budow n ic -1 „Zespół Berliński“  przybył tło Uarszawy

Nowe książki
Socjalno - rewolucyjna par­

tia „Proletariat“. W ybór mate­
riałów tekstów źródł‘ >vvvch do 
h i- to it i Dolskiego ruchu robot­
niczego zeszyt 2 W ydały W y­
dział H is to rii P artii i Wydział 
Szkołetos Partyjnego KC PZPR 
nakładem wyd „Książka i W ie­
dza“ . Nakład 10 000 egz. Str. 
149 Cena zł 4,50

O państwie dem okracji ludo­
wej. Zbiór artyku łów . Wyd 
„Książka i Wiedza“  Nakład 
10 00!) egz Cena zł 3.20

B Śmiechów N o w y e t a p  
p o t ę ż n e g o  r o z w o j u  
p e t n y s t u  Z S R R

.Książka 
5 000 egz.

i Wiedza“ . Na- 
S ir. 93. Cena

Wyd 
kład 
d 2

Statuty spółdzielni produkcyj­
nych Wyd. „Książka i Wiedza“  
Nakład 300 000 egz. Str. 79. Ce­
na zł 1.

M. Pantielejew. C z w a r t a  
k o n f e r e n c j a  S D P R R  
(1907). Wyd. „Książka i W ie­
dza". Nakład 5 000 egz. Str. 124. 
Cena zł 2.20.

S. W iskow Z S R R  w a-
w a ń  g a r d z i e  w a l k i
0 p o k ó j .  Wvd. „Książka
1 Wiedza" Nakład 10 000 egz 
Str. 145. Cena zJ 3.

Kunrert laureatów Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego

(f i W dniu 19 bm odbyt się w 
Państwowym Teatrze Polskim 
di ugi koncert laureatów II Mię- 
d: v 'a.i-doweao Konkursu im 
W ieniawskiego

Tym  razem skrzypkowie ra­
dzieccy Igor O jstrach i Julian

Publiczność, wśród k tóre j o- 
becni by li m. in. członkowie 
ju ry  konkursu oraz artyści Te­
atru „B e rline i Ensemble" za­
pełn iła salę do ostatniego m ie j­
sca.

Występy artystów  spotkały się

c ie b ie  ! zdjął kapelusz, u k łon ił się. Pa­
trzę: włos siwy, s iw iu teńk i.

— Co u licha — pytam  się 
jednego z naszych wspólnych 
znajomych — co się stało z 
N -skim ? Chłop przez k ilk a  m ie­
sięcy osiwiał. Czyżby żona? 
Choroba w rodzinie? A może 
w  pracy jakieś przykrości?

— Pozwól, przerwał m i zna­
jom y. K ilka  chw il cierpliwości,

rea- ja  zrozumiesz przyczynę te j na-
Umęczona, ale dumna i nie- ' s jcj  zmiany. Posłuchaj: 

ugięta. Co dzień ry ta  bombami, j Otóż... W połowie roku N -ski
otrzym ał posadę kie row n ika

P o r t  o s t r y m  k ą t e m

I co mu się dziwić
Spotkałam go niedawno i za- i dzi zużyto na a) m etr sześć, bu- 

stanow ii mnie jego wygląd, dynku w stanic: surowym, b) na 
Jakże się zm ienił. M łody, zaw- ! m etr sześć, budynku w stanie 
sze uśm iechnięty ob. N -ski, w y- i wykończeniowym , c) na m. 
dał m i się dużo starszy i jak iś  i sześć, obróbki i umocowanie 
dziwnie osowiały. W przejściu ! skarp, d) na m. sześć, robót palo-

pomszczę! W idziałem jak  natar­
czywie żądała od oficera A rm ii 
Ludowej, aby natychm iast za­
prowadził ją  tam, gdzie otrzyma 
żołnierski m undur i broń.

Tacy są ludzię K ore i Taki jest 
naród koreański. Taka jest K o­

ale nieulękła. N ieujarzm iona 
Zwycięska.

Tej Korei broczącej k rw ią  w 
walfce o wolność i pokój dla 
wszystkich ludów świata złożyli 
hołd posłańcy narodów na w ie ­
deńskim Kongresie Pokoju.

K r o p k i  naci „ i
REW OLUCYJNA OPERA

W Lipsku (iVRD) odbędzie  się

wych, e) na m. sześć, robót cie­
sielskich... i f, g, h, i, j,  k do 26 
rozm aitych pozycji robót 

Otóż... gwoździe, to ty lko  je ­
den m aiy element, co tu mówić 
— elemencik w bogatym asor­
tymencie m ateria łów  budow la­
nych — zaś N -sk i jest człow ie­
kiem  sumiennym (znamy go) i 
chce sumiennie obliczyć tych 
kilkadziesiąt pozycji zużycia w 
przeliczeniu na m etry: sześcien­
ne i kwadratowe, k ilom etry  i 
tony. A więc liczy. L iczy i s i­
wieje.

I co mu się dziw ić, jeżeli 
| wiesz, że w sprawozdaniu tym  
| jest jeszcze taka „d robna" ru ­
bryka, jak  pełna ew idencja ma­
te ria łów  wydanych, a w te j 

j ch w ili niezużytych, że cały ten 
j arkusz jest dopiero załączni­
kiem do wzoru B-10 i B - l l  i że 
jest to jedno ze sprawozdań, 

m i energii przybył do miejsca ; k tóre musi wypełn iać magazy- 
pracy i... n ie r PPRK.

'Otóż., na b iu rku  leżał duży j A przecież dziw ić się trzeba. 
arkusz papieru, ja k  ła tw o się Tylko, że nie N skiemu ale jed - 
d o myśleć — wzoru sprawo- ; nemll z departamentów M in i-

magazynu na jednej z budów 
PPRK (czytaj: Państwowe
Przedsiębiorstwo Robót K o le jo ­
wych). W iedział, że w magazy­
nie zastanie jakieś nieporządki, 
ale ja k  to przysłowie o nowej 
m io tle  głosi — postanowił je z 
miejsca wymieść. P unktua ln ie  o 
8-ej rano z dodatkowym i vo lta -

pranremiera opery bryt;tjakiego  j zdawczego z adnotacją k ie rów - j sierstwa Kolei. W departamen-
kompozytnra Allana B ’ ish ,  Wat ' nika „P ilne “ . Arkusz m ia ł 32 • cie tym
Tyl er" Opera ta uzyskało pier.  ¡pozycje wszerz, 29 pozycji 

wszą nagrodę na „Festiwalu  i wzdłuż. Pozycje, ów b ia ły  kw a- 
Bry ty jsk im ",  jednak żaden teatr  i dracik, proszą się o wypełn ie-
ani radio nie ośmieli ły  się za- ¡nie. _ ..  .
mieścić je j w swoim pro^ro/itiie.  Otóż... spróbuj w ypełn ić jed-

S itkow iecki wystąp ili w ramach i z gorącym i serdecznym przyję- 
kop.certu orkiestry sym fonie*- ciem
nej F ilharm onii Warszawskiej 1 Obu w irtuozów  obdarzono ko­
per! dyrekcją W (łowickiego. 1 szami kw ia tów  (PAP)

■arsrawy przybył po występach u- Krakow ie  i Łodzi czołowy teatr Niemieckiej Republiki 
•krytycznej  \Zespó ł Berl iński" Nn zdjęciu: Ambasador NRD w Warszawie Aerme  K un- 

. . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . .  .  , . . . . . “ - 1 —  Weigel
Do War 
Demok:
dermami (w głębi, pośrodku), kierowniczka teatru  —  znakomita artystka Helena 
(z w ie lk im  naręczem kwiatów), pośrodku prezes SPA.TiF-u Leon Scniller — w otoczeniu a r ty ­
stów „Zespołu Berlińskiego" nn dworcu kolejowym w Warszawie Foto C A F Wdowiński

treścią je) jest. bowiem bunt 
chłopstwa angielskiego przeciw 
królowi iv wiekach  średnich.

Widocznie w owych za­
mierzchłych czasach obowiązy­
wała jeszcze w Ang li i  wolność 
słowa i bohater opery Wat Ty-  
ler wypowiada poglądy, które 
w dzisiejszej Ang l i i  brzmią., 
zbyt postępowo. <k)

ną pozycję, np. pozycję stosun­
kowo prostą — to znaczy gwoź­
dzie. Obowiązkiem twoim  jest 
w ypełn ić kolejno „w  ja k ie j ilo ­
ści zużyto poszczególny m ate­
ria ł rozłożony na każdą jedno­
stkę techniczną w danym asor­
tymencie robót, odnośnie do ilo ­
ści wykonanych jednostek tech­
nicznych“ . A więc np. ile gwoź-

zapewne więdzą, że ce­
lem z likw idow an ia  przerostów 
sprawozdawczych każdy wzór 
w inien być uzgodniony z 
GUS-em (G łówny Urząd Staty­
styczny). M im o to wzoru nie 
uzgodniono. Co więcej, mimo 
’.wrócenia na ten fa k t uwagi — 
odpowiedni departam ent „d y ­
skretn ie" m ilczy

M ilczenie zaś nie zawsze jest 
złotem, w każdym razie nie w 
wypadku, kiedy milczeniem od­
powiada się na słuszną kry tykę .

(S-ka)

7 Vd z i Cli postępowe/  k u l i m y  n i e m i e c k i e j

Renesans n iem ieck ie j  k u l tu r y
Losy niem ieckiej k u ltu ry , sple. | 

cione . az.ejam walk społegz ; 
nych sa księgą, z k tóre j odczy- j 
tu jem v orąwdę o narodzie nie­
m ieckim  W okresach n a jw ię k -; 
szego upadku społeczno - poli ; 
tycznego Niemiec, w dobie roz : 
bicia k ra ju  na k ilkaset feudal­
nych księstewek, w epoce po 
napo reńskie j reakcji, w okre-ie 
panowania B ism arcka a w cza­
sach najnowszych--w  okres,e b i- 
tle row skim  — słyszeliśmy zaw­
sze bicie serca indu n iem iec-; 
kiego w strofach jego poetów 
w  tonach jego genialnych muzy- j 
ków  w żarliw ych słowach mv j 
ślic ieli.

Dopoki w Niemczech władza j 
należała do reakcyjnych rza - 
dów. dopóty postępowa mvśi j 
niem iecka prześladowana i 
szczuta błąkała sie zazwyczaj; 
na obczyźnie stuka jąc p rzy tu l 1 
ku u innych narodócc Heine j 
Boerne. Marks. Engels i w ie lu | 
innych wygnańców — oto by li! 
posłowie prawdziwych Niemiec, 
walczących o wolność i postęp 
ludzkości. Po roku 1933 faszy­
stowskim  zbrodniarzom wyda­
wało sie, że w nłomieniach, k tó ­
re s traw iły  na berlińsk ich Dla 
cach książki postępowych au­
torów  — spłonie cała ku ltu ra  
niemiecka Te rachuby okazały 
sie zawodne. Rozbita przez A r 
mie Czerwoną potęga h itle ro w ­
ska rozpadła sie w proch i pył. 
a demokratyczna myśl niem iec­
ka przetrwała w więzieniach, w 
obozach koncentracyjnych i w 
kom unistycznym  ruchu oporu

Humań harst

wewnątrz k ra ju : przetrwała na ( roku powieści, która g lo ry fiku je  
em igracji w dziełach braci M a n -, wojnę lako „wspaniałą krw a - 
nów Seghers Arnolda Zweiga iw ą  ,grę, będąca rozkoszą b o - 
Beckera. Brechta. Wolfa. B re d -! sów". Salony m alarskie Mona - 
ła. M archw itzy. Petersena | chium i F rank fu rtu  nad Menem

n , . ¡dem onstru ją orgię bezkształt-
Rok 194o stanow ił przełom w , h Unli j p lam . wśród których 

nistoru niem ieckiej ku ltu ry  ; ^  , cz)owiek ; ja k iko lw iek
Dzięki w ie lkiem u zw yc ięstw u. ns tuk j z  teatrów zn ik ł
oręża radzieckiego, na wschod-
nich obszarach Niemiec zn ik ł Goethe. Schiller. Lessing — na 

scene w targną! drugorzędny re
j pertuar am erykański reprezen- 
j tu jący ohydę zbrodni i szaleń 
stwa lub zwykłego id iotyzm u

tragiczny. długowieczny roz
dźwięk pomiędzy klasą rządzą-. ohydĘ zbrodni i szaleń
cą a demokratycznym n u rte m 1 ■
życia umysłowego. Padły wszel 
kie przegrody hamujące rozwój j C a łkow itv  upadek k u i tu ry  w 
memieckien k u ltu ry  [ Niemczech zachodnich nie jest

Ale nie w całych Niemczech j oczywiście przypadkiem. Pseu- 
W zachodnich prow incjach kra-1 do litd facka anarchia, z wyrodnie, 
ju . gdzie faszyzm niem iecki u | nie sztuki i wyparcie klasyki
stąpił miejsca faszyzmowi ame­
rykańskiemu. proces rozkładu 
burżuazyjnej sztuki i nauki nie

przez amerykańska m akulaturę 
— to owoce konsekwentnej poli 
tvk i im peria listów  arm -wkań-

ty lko  nie zamarł, ale z dnia na i skich. Tu idzie o stworzenie
dzień pogłębia się. Dzisiaj, w 
trzecim  roku panowania Adena-

atmosfery sprzyjającej wojnie, 
o zdemoralizowanie niem ieckiej

uera. proces ten osiąga rozm iaj \ młodzieży, o oderwanie jei od 
ry katastro fy Według o fic ja ł i wszystkiego, co tchnie człowie- 
nych danvch zachodnio - berliń  | czeństwem i rzeczywistym in 
skiego Zw iązku W ydawców i i teresem narodu niemieckiego. 
Księgarzy w samym zachodnim j H itlerow skie bestialstwo znala- 
B erlin ie  ukazuje się 375 p e rio -! zło odpowiednik w n ih ilis tycz 
dycznych czasopism o treści | nym kosmopolityzm ie , im porto- 
pornograficzne.j. k rym ina lne j i 
awanturniczej. P rodukcja lite  
racka w T rizon ii niemal całko­
w icie uw iędła. O fic ja lnym  bar - 
dem zachodnio - niem ieckie j l i

wanym zza oceanu,

W przeciwieństw ie do sytuacji 
w zachodnich Niemczech, roz­
wój życia umysłowego we

i te ra tu ry  jest obecnie Ernst Juen -i wschodniej części kra ju poszedł 
■ ger, piewca hitlerowskich | w całkow icie odmiennym kie- 
! zbrodni, autor wydanej w 1938' runku. Odebranie ziemi jun-

kiom . nacjonalizacja ciężkiego 
przemysłu i objęcie władzy przez 
przedstawicieli ludu niemieckie­
go stworzyły po raz pierwszy 
w h istorii Niemiec warunki dla 
duchowego odrodzenia narodu. 
Dzięki poparciu i prom ieniowa­
niu myśli radzieckiej, dzięki w y­
siłkom niem ieckiej klasy robot­
niczej. która zakłada obecnie w 
NRD fundamenty socjalizmu.

; ku ltu ra  niemiecka zerwała pyta 
hamujące od stuleci jej rozwój 
Aby uzmysłowić sobie ogrom 

i tego przełomu, oddajmy na 
| chw ilę gtos faktom.

Dzisiaj w N iem ieckiej Repu- 
j blice Demokratycznej skupia 
| się kw iat pisarstwa niemieckie- 
| go. Wszystko, co w zakresie łi- 
t terątury ostało się h itlerowskie- 
mu terrorow i, co ocalało na em i­
gracji. co wytrzym ało ciosy d łu­
goletniej tułaczki i wojny, co 
reprezentuje najlepsze wartości 
myśli niem ieckiej — wszystko 
to obecnie stanęło do odbudowy 
demokratycznych Niemiec. Se- 

| gherś. Zweig, Brecht, Becher, 
j W olf. Bredel, H erm lin , Renu 
j Uhse, M archw itza, Claudius 
j Kantorow icz, Abusch, Ku- 
i ba — oto bardzo niepełny 
i re jestr pisarzy, którzy bio- 
| rą czynny udział w życiu l i ­
terackim  NRD. Teatry, które do­
gorywają w T rizon ii. przeżywa­
ją w NRD rozkw it, nie 
w ytrzym ujący porównania z ja ­
k im ko lw iek okresem przeszło­
ści. W nowowybudowanych i od­
restaurowanych gmachach tea­
tra lnych pękają ściany od na-

poru widzów robotniczych. O [ 
żywotności życia muzycznego — j 
widom ym  świadectwem są tu ­
ta j doskonałe opery berlińska 
i drezdeńska jako też jedna z 
najlepszych w zachodniej Eu­
ropie orkiestra F ilharm on ii Dre- 

! żeleńskiej — świadczą nazwiska 
I kompozytora Eislera, dvrygeno- 
! 3bendrotha oraz zapowiedź po­
w rotu do wschodniego Berlina 

| Kieibera, niemieckiego dyrygen- 
j ta o światowym  rozgłosie. ^
I W 1950 roku w demokratycz- 
j nym Berlin ie wznowiła dzia ła l­
ność Niemiecka Akademia Nauk,

\ na które j czele stoi profesor 
C,‘ roux. znakomity filo log klasy- 

j czny i autor w ielu dzieł o euro­
pejskiej sławie. Akademia ta, 

i siniejąca już od 250 lat, zdo- 
j łała w kró tk im  czasie urucho- 
! mić znaczną ilość instytu tów  
i naukowych, laboratoriów  i pra- 
1 cowni. Akądemia skupia obec­
nie niemal wszystkich w yb it- 

i niejszych uczonych niemieckich.
W tym  samym roku reaktywo- 

; wata się Akademia Sztuki, któ- 
i rt.i przewodniczy Arnold Zweig 
| ' która jednoczy wyróżniających 
! się pisarzy, malarzy, muzyków,
! reżyserów, film owców  itd. Nie­
zależnie od tego wszystkie zw ią­
zki twórcze rozw ija ją  w swoich 
zakresach ożywioną działalność 
twórczą, wychowawczą i popu­
laryzatorską. Żywym  wyrazem 
i sprawdzianerr/tego rozwoju są 
rokrocznie przyznawane w 
NRD nagrody państwowe w 
dziedzinie nauki, lit.era lury i 
sztuki. Nie możńa wreszcie w 

I tym rejestrze faktów  pominąć 
; olbrzymiego rozrostu wydaw- 
| nietw, które udostępniły ezytei- 
| mikowi wznowione arcydzieła oj- 
! czystych i obcych klasyków,
I wreszcie utwory postępowych 
1 pisarzy współczesności. Nakłady

k 'iążek naukowych i powieści 
osiągają z reguły wysokość 20 
- 30 tysięcy egzemplarzy, a na­

kłady 100-tysięczne nie należą 
do rzadkości. Te cy fry  i szcze­
góły można by mnożyć; W su- 

| mie dają one wyobrażenie o po- 
i teżnym strum ieniu, życia k u ltu ­
ralnego. wyzwolonym  przez bu- 

| downiczych N iem ieckiej Repu- 
j b lik i Demokratycznej.

| Jakież są istotne cechy postę- 
[ powej k u ltu ry  niem ieckie j, ja k i 
i jest je j k ierunek rozwoju? Od- 
j powiedź na to pytanie znaj- 
j dziemy w słowach Aleksandra 
; Abuscha. k tó ry  pisze o lite ra ­
turze niem ieckie j * ) :  „L i te ra tura  
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej jest poprzez związek 

I pisarzy ze społeczną rzeczywi- 
j stością a n t y i m p e r i a l i -  
\ s t y c z n a . W  Niemieckiej 
! Republice Demokratycznej  ivy- 
dziedziczono i pozbawiono w ła ­
dzy magnatów imperia listycz­
nych i w ie lk ich właścicieli 
ziemskich; klasa robotnicza sta­
ła się decydującą  siłą gospo­
darczą, polityczną i kulturalną  
ustroju ludowo - demokratycz­
nego".  Te wywody, odnoszące 
się do lite ra tu ry , mają zastoso­
wanie do postępowej ku ltu ry  
niem ieckie j.

Niemiecka twórczość nauko­
wa i artystyczna, wyrażając 
humanistyczne dążenia ludu 
niemieckiego, staje w w ie lk im  
sporze społecznym, k tó ry  roz-

*) Aleksander Abusch. „L ite ­
ra tu r und W irk lic h k e it“  A u f­
bau-Verlag. B erlin  1952.

dzieła naszą epokę na dwa 
j wrogie światy, po stronie po- 
j stepu i pokoju. Jej ludowa treść 
! jest wroga im peria lizm ow i i fa- 
I szyzmowi, wroga w o jn ie  i 
I wyzyskowi. .Jako ku ltu ra  an- 
i ty im peria listyczna zwraca się 
I ona stanowczo przeciwko ko­

sm opolityzmowi, k tó ry  zatru- 
j wa w Niemczech zachodnich 
[ umysły czyteln ików, odrywając 
j ich od narodowego podłoża nie­
m ieckie j myśli. Wskrzeszając 

i postępową, narodową tradycję 
przeszłości i wskazując na piękno 
budowy nowego życia w NRD 
uczy m iłości do rodzinnego 

j k ra ju  i prawdziwego pa trio ­
tyzmu. Patrio tyzm  ten nie ma 
oczywiście nic wspólnego z 
szowinistycznym szaleństwem 

i podniecanym w T rizon ii pa­
m ię tn ikam i Scłńichta. Haidera 
Guderiana i innych zbrodniarzy 
faszystowskich. Przeciwnie, jest 
to patrio tyzm  wolnego ludu 
oparty na prawdziwym  in te r­
nacjonalizm ie i braterstw ie 
wszystkich narodów świata.

Zgodnie z tym założeniem po­
stępowa lite ra tu ra  niemiec­
ka przeprowadziła gruntowną 
analizę przeszłości, pokazawszy 
ohydę 1 faszyzmu i wskazawszy 
na pro le ta riack i ruch jako jedy­
ną siłę powołaną do odrodzenia 
Niemiec. Taką rolę spełniły po­
wieści: Anny Seghers „Siódmy 
krzyż“  i „¡Umarli pozostają 
m łodzi“ , Zweiga „Topór z 
Wandsbeck", W olfa „Na g ra­
n icy“ , Uhsego „Porucznik Ber- 
tram “ , Petersena „Nasza u lica“ 
Twórcy niem ieckie j k u ltu ry  nie 
są jednak zapatrzeni jedynie w 
przeszłość. Rzeczywistość N ie­
m ieckiej Republik i Dem okra­
tycznej i zachodnich Niemiec 
pobudza ich do w a lk i z agresją 
amerykańską i wzmożenia 'wy­

siłków  dla zbudowania pod­
staw socjalizmu w wyzwolo­
nym kra ju . Postępowa ku ltu ra  
niemiecka uważa się słusznie 
za mandatariusza całego, nie­
podzielnego narodu niem ieckie­
go i jako posłanniczka ludu 
przekracza granicę, rozdzierają­
cą żywe ciało Niemiec. W kan­
tatach Eislera, w wierszach 
Kuby H erm lina i Bechera do- 

| chodzi do głosu wola zjedno- 
| czenia k ra ju  i wyzwolenia spo­
łecznego całych Niemiec.

Związawszy sie n ierozerwal­
nie z walką mas pracujących o 
demokrację i pokój, ku ltu ra  
N iem ieckie j Republiki Demo­
kratycznej cieszy się zaufaniem 
i poparciem klasy robotniczej 
na zachodzie i wschodzie swo­
je j ojczyzny. Dlatego też korzy­
sta z pełnej op ieki ludu, 
rew olucyjne j p a rtii i jego w ła­
dzy. ,,Zdobycze ku l tu ry  —  
oświadczył prezydent Pieck — 
winny być udostępnione wszyst­
kim warstwom naszego naro­
du. Rząd będzie energicznie po­
pierał rozpoczęte prace nad 
utrzymaniem i rozwojem nauki 
i sztuki. Rząd zdaje sobie s p r a ­
wę z wielkiego znaczenia tw ó r ­
czości umysłowej dla naszej 
gospodarki i naszego życia k u l ­
turalnego".

W Tygodniu postępowej k u l­
tu ry  n iem ieckie j naród polski 
i polscy pracownicy nauki i  
sztuki wyrażają solidarność z 
hum anistycznym i hasłami m y­
śli n iem ieckie j Myśl ta tw o ­
rzy pomost porozumienia m ię­
dzy naszymi narodami i wzma­
cnia nasze braterstwo broni w 
walce o pokój i socjalizm.
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